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MERLE 


Dwoje oskarżonych uniewinniono 


Kosiński 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, niedziela 4 kwietnia 1937 r. 


NOMPLETY 


' Naszemu specjalnemu wysłannikowi dr. Janowi 
udało się przedostać z pokonaniem szeregu trudności na teren M8, 
zurów Polskich i Warmii i zbadać kraj bez „czułej”* opieki władz 


KOSEWSKI 


egz. od 1897 r. 


Pl. 


Skazany na sm 


; 


10 gr. 


AEk 


Wyrok w procesie krwawych bandytów 


Drugń dzień nrocesu zuchwałych 
bandytów; Kosińskiego I Wąsikow- 
skiego oraz ich kompanów rozpoczął 
Się o godz. i0-ej rana przemówie- 
nem dwóch naczelnych obrońców, 
występujących w imieniu pasera Rajz 

„golda. Następnie przewodniczacy wi- 
<eprezes IPosemkiewicz udzielił ostat- 
niego słowa oskrżonym. 


OSTATNIE SŁOWO OSKARŻO- 

, NYCH 

Kosiński oświadcza, że to co po- 
wiedział przed sądem, było szczere i 
pratydziwę, a teraz oczekniąc wurnku. 
zdaje się na łaskę sędziów. Wąsia- 
kowski prosił o najniższy wymiar ka- 
„© 08 Gs ra jego wybucnnęła piaczem 
nie mówiąc ani słowa. Pozostali o- 
[Że krótko prosili o uwolnienie 


Sąd udał się na narad j 

A ẹ, trwającą 

dwa £odziny. Przez ten czas do sali 
nowe tłumy publiczności, 


ujrzeć kr dytów 
oraz wysłuchać ewnych bandyt: 


wyroku. 

WYROK 
O godz. 1 otwarto posiedzenie 1 
dniczący odczytał sentencję 


uznany został winnym zbrodni i ska- 
zany na karę śmierci. Wąsiakawski 
otrzymał bezterminowe więzienie. 
Aleksa Malinowska półtora raku wię. 
zienia i 300 zł grzywny. Lipa Rajz- 
gold 2 łata więzienia i 500 zł. grzyw* 
ny. Helena Wąsiakowska i Sieradzki 
zostali uniewinnieni z braku dosta- 
tecznych dowodów. 

Ogłoszenie wyroku śmierci I doży- 
wotniego więzienia na Waąsiakowskie- 
go wywoilało olbrzymie wrażenie na 
sali Wśród publiczności widoczne 
poruszenie. Następnie przewodniczą- 
cy odczytał krótkie uzasadnienie wy- 
roku. 

MOTYWY 


Nie ma żadnych wątpliwości, że 
morderstwa dwóch osób dopuścili się 
į Kosiński i Wąsiakowski. Trzecia ofia- 
ra napadu, sklepikarz Choiński cu- 
dem tylko uniknął śmierc!, lecz i on 
zgodnie z zamiarami bandytów miał 
utracić życie. Nie ulega również dla 
sądu wątpłiwości, że pobudką działa- 
mia morderców byla jak najniższa 
chęć zawładnięcia pieniędzmi. posia- 
danymi przez Choińskich, zwłaszcza 
| Kosiński spodziewał się, że znajdzie 


wyroku, na mocy którego Kosiński w sklepie kilkanaście tysięcy złotych 


Prasa miemiecka 


o rozwiązaniu orga 
" „Berliner Tageblatt“ podaje de 
peszę z Warszawy, donoszącą w 
nast. słowach o rozwiązaniu orga 
nizacji akademickich w Warsza- 
wie: 
„Rozwiązane zostały w Warsza 
wie: Związek Młodzieży Narodo- 
wo - Radykalnej oraz Młodzież 


nizacyj akademickich 


Wszechpolska, — a dalej także 
Związek Polskiej Młod. Demokra 
tycznej i Legjon Młodych. Te 
dwie ostatnie organizacje nie po- 
siadają jednak żadnego znacze- 
nia. Poza tym rozwiązane zostały 
samopomocowe organizacje. „Brat 
nich Pomocy". 


Slub ks. Windsor w Normandii 


Królowa matka przybędze na uroczystość 


PARYŻ, 3. 4. Pogłoski, że ślub |Simpson w Paryżu, skąd udadzą 
ks. Windsor z p. Simpson ma się się do Saint Saens. Ślub cywilny 


odbyć w Normandij znajduje pv- 
twierdzenie, 
Okolicznością, 
na wybór miejsca ślubu jest chęć 
umożliwienia przybycia na uroczy 
stość angielskiej królowej matce, 
która do Austrii z powodu odległo 
ści przybyć by nie mogła oraz 
fakt, że ks. Westminster oddał do 
dyspozycji swój zamek w Saint 
Saens w Normandii ks. Windsor. 
Propozycja ks. Westm'nster zo- 
stała przyjęta i ks. Windsor spot- 
ka się około 10 kwietnia z p 


Powrót 
min. Becka 


W najbliższym czasie powrócić | 


ma do Warszawy minister spraw 
zagranicznych Beck, który od 
dwóch i pół miesięcy bawi na Ri- 
wierze. 
Po styczniowej sesji Rady Ligi 
Narodów min. Beck zachorował 
na grypę i na okres rekonwale- 
scencji wyjechał na Riwierę. 
Powrót min. Becka nastąpi 
prawdopodobnie w poniedziałek. 


która wpłynęła | 


odbędzie się w merostwie tego 
miasta, a kościelny w kaplicy zam 
kowej. 


Wśród osób biorących udział w 


ceremonii ślubnej znajdować się 


1 


będzie prócz ks. Westminsteru 
ciotka p. Simpson. Oczekiwane 
jest również przybycie z Nowego 
Jorku pp. Rogers, którzy udztelili 
gościnności przyszłej  księżnie 
Windser w Cannes. 


Dziwne zarządzenie min. 
Świętosławskiego o rozwiąza- 
niu organizacji akademickich, 
nie jest niespodzianką dla czło 


„|wieka, który bliżej przyglądał 


się polityce władz na terenie 
akademickim. Już od kilku 
miesięcy szereg zarządzeń i re 
presji wskazywał wyraźnie ja 
ka jest istotna tendencja. Już 
od szeregu miesięcy można by 
ło przewidzieć powrót metody 
traci Jędrzejewiczów. 


| się wyjątkowo, 


i ta okoliczność była decydująca, dla 
czego dokonał on napadu. i 
Wszystkie okoliczności przed, jaki 


k dokładnie podczas przewodu s9- 
dowego, zwłaszcza na podsiawiė ze- 
znań naocznego świadka bestialskie- 
go napadu. Józefa Choińskiego. 
DLACZEGO ŚMIERĆ? 
Przechodząc do wymiaru kary, sąd 
stwierdził, że karę śmierci stosuje 
gdy zachodzi bez- 
względna konieczność obrony społe- 
czeństwa przed niebezpiecznymi- Í 
nieuleczalnymi złoczyńcami, Takim 
typem przestępcy jest właśnie Kosiń- 
‘ski, człowiek e najniższych instynk- 
tach jak również i Wąsiakowski. Ko» 
siński działał z pełną świadomością i 
nie można uznać, że był on w stanie 
zamroczenia. Zbrodni dokonano w 
sposób wyrafinowanie okrutny, waka- 
zujący na to, żę bandyci byli osobni- 
kami e zezwierzęconej psychice, dla 
których obce są uczucia ludzkości, 
zadna kara nie pri Kosińskiego, 
wobec czego sąd uznał za konieczr”, 
wydać wyrok śmierci i w ten sposób 
raz ru zawsze w radykalny 6p 
odseparować go od społeczeństwa. 


18 LAT 

Przechodząc do roll drugiego '0- 
skarżonego, sąd policzył mu na ko- 
rzyść to, że działał nn pod wpływem 
starszego od siebie Kosińskiego, że 
dotychczas był nie karany i liczy za- 
ledwie 18 lat życia. Malinowska i 
Rajzglid skazani zostali za paser- 
stwo. Przewód sądowy niezbicie po- 
twierdził ich winę. Jeśli chodzi o Wą- 
siakowską i Sieradzkiego, to wobec 
braku dostatecznych dowodów sąd 

wydał wyrok uniewinniający, 

KAT NA SALI! 
Po ogłoszeniu motywów wyroku. 


. q O B 

łaśca anlyżydowskie 
w Sokołowie Pod.askim 

P. A. T. donosi: „W dn. 1 kwie 
tnia podczas targu w Sokołowie 
Podlaskim doszło do zajść antyży 
dowskich, podczas tych zajść po 
turbowano lekko 8 osób, rozbito 
jeden stragan oraz wybito około 
200 szyb. 

Władze sądowe i bezpieczeńst 
wa prowadzą dochodzenie". 
pom man 0) 


MEBLE 


poleca 


STOLARZ 


GWARAN 


dokonaniu zbrodai wyświetlone by! 


DOGODNYCH WARUNKACH 


JAN RYBARCZYK 


Pienrszauiicapwwsiicea 138 (w podwórzu) 


Powrót Jędrzejew 


sąd polecił natychmiast zwolnić z 
więzienia Sieradzkiego i Wąsiakow- 
ską. Obu bandytów pod silną eskortą 
policyjną wyprowadzono z sądu da 
czekającej karetki samochodowej, któ 
ra szybko opuściła dziedziniec, Ma- 
linowska i Rajzglid odjechali do wię- 
zienia drugim samochodem. Wypro: 
wadzaniu skazanych przyglądały się 
tłumy pabliczności z okien gmachu 
sądowego oraz z ul. Miodowej. Wśród 


ska, Że na sali znajdował się kat 
Braun. 


| 
ierć 


idatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


„WIADOMEM JEST. ZE NA NIESZCZĘŚCIE WAR- 
SZAWAĄ MA WIELE ŻYDÓW, TEJ SZARAŃCZY. TEJ PLA- 
GI POLSKI, LUDU BEZ OJCZYZNY, TEM SAMEM , BEZ 
ŻADNYCH UCZUĆ PATRIOTYCZNYCH | OBYWATEL- 


SKICH» 


' St. Barzykowski 


„Historia powstania listopadowego". 


niemieckich. 


nych reportaży p. t. 


JEROZOLIŃSKA 2 


remont domu — wejście z podwó rza 


Rok XII 


Wszeborówi 


ı Sw0je wrażenia z tej podróży opisał dr. WSszebor w cyklu barw» 


_ Mazury pruskie czy polskie? 


które już w ciągu dni najbliższych rozpoczniemy drukować na ta- 


mach naszego pisnta, 


Asp. Speiser i 3 jego „agenci“ 


Wymuszali łapówki od kupców otwockich 


- Dochodzenie prowadzone w spra- nach dozwolonych oraz w niedziele į 
publiczności krążyła uporczywa pogło | wie aresztowanego przed paru dnia- | święta. 


mi kierownika komisariatu P. P. w 
Otwocku Speisera, ustalilo, ze Spei- 


| Dotychczas obrońcy skazanych nie ser zn pośrednictwem swoich „agen- 


zapowiedzieli jeszcze skarg apelacyj- 
nych, lecz przypuszczać należy, że w 
przeciągu najbliższych trzech dni za. 
powiedzi takie wpłyną do sądu w 
formie podania. 


tów“: Dawida Silberberga, Hersza 
Kutnera i Arona Skotnickiego —- wy- 
mnazał od kupców otwockich pienią- 
sj za prawo handlowania po godzi- 


Warto zwrócić uwagę na osobę 
jednego z „współpracowników" Spei- 
gera, mianowicie Silberberga. Był on 
zamieszany w swoim czasie w afe- 
rę fałszerską Szpitalewicza, a 
pełnił funkcję „adiutanta“ cadyka z 
Kozjenic, dopuszczając się i na tym 
„Stanowisku“ szeregu nadużyć, 


Dziś ogłaszamy 


Qmiki konkursu prenumerat „ABC“ 


Masowy udział Czytelników w „Konkursie Pocieszenia" 


Ogłaszamy poniżej ostateczne 
wyniki konkursu 
„ABC”. 

Na 10-dniową wycieczkę do Pa- 
ryża w czasie trwania wystawy 
paryskiej pojedzie p. Edward J. 
z Krakowa, który zdobył 88 punk- 
tów. Odbiornik „Premier“ z fir- 
my Telefunken sadobył p. Zyg- 
munt P. — pkt. 71, a rower mar- 
ki „Ormonde” z f-my K. Lipiński 
p. Stanisław Sk. — pkt. 70. 

Dalsze nagrody według kolejności 
zajętych miejsc zdobyli: 

4. Zegar stołowy w szafce orzecho- 
wej z firmy „W. Graba” p. Euge- 
niesz K. — pkt. 62. 

5. Aparat . fotograficzny z firmy 
„Caboche p, Narcyz R. — pkt. 60. 

6. Zegarek srebrny na rękę z f-my 
„W. Grabau” p. Jan G. — pkt. 51. 

"7. Nowoczesną llustrowaną Enty- 
kloped:ę Arcta p. Jerzy K. — pkt. 46. 

,8. Kurs jazdy motocyklowej na Kur- 
sach b Taszyńskiege p. Wiktor S. 
— pk 0 

9. Garnitur alabastrowy na biurka 
p: Jan P. — pkt. 44. 

10. Kupon wartości 30 zł. do f-my 
J. Szynklewski, Chmielna 35. p. Jad- 


TOWANE NA 


„prenumerał | 


wiga K. — pkt. 31. : 
MH. Kupon wart. 30 zł. do f-my J. 

Szynklewski, Chmielna 35 — p. G. z 

Poznata — pkt. 23. r 


12. Dywanik z f-my „A. Terterianz” | decydowało 


— p. Władysław K. — pkt. 20. 

13. Kupon wart. 30 zł. do f-my „Do- 
brzyński” (obuwie) p Ch z Pozna- 
nia — pkt. 29. 


20. Artystycznie wykonana papie: 
rośnica p. Natalia R. — pkt. 12. 

W wypadku równości punktów 
wcześniejsze naĝe- 
słanie prenumerat. 

Jak informowaliśmy już uczest 
ników konkursu. do dnia 7 kwiet- 


14. Kupon wartości 25 zł. do f-my nia b. r. mogą oni składać rekla- 


Bia Lissner, Wspólna 47, 
K. — pkt. 19. 
15. Tort wartości 20 zł. 


p. Henryk macje w sprawie wyników, pe 
z cukierni | CZYT? PO rozpatrzeniu ich nastąpi 


Ziem'ańskiej p. Waldemar O. — pkt.| Wręczenie nagród laureatom. 


17 i jedna trzecia. ; 

16. Półroczną prenumeratę „ABC” 
wraz z całością powieści „Qito Vadis" 
p. Franciszek Ch. — pkt. 15. 


Tymczasem administracja na- 
sza otrzymuje już szereg zawia- 
domień, prenumerat i zapytań na- 


17. półroczna prenumerata „ABC” | Szych ` Czytelników w sprawie 


z ' całością powieści 
— p. Izabella S. — pkt. 15. 
15. Powieść „Quo Vadis” 
wicza i oprawny komplet 
Ładu” — p. Jan Ch. — pkt. 13. 


Sienkie- 


„Quo Vadis” |.,Konkursu Pocieszenia, 


Na zapytanie p. F. K. wyjaśni- 


„Nowego ; my, że „Konkurs Pocieszenia" jest 


otwarty dla wszystkich Czytelni- 


19. Patera kryształowa p. Bogumił | ków „ABC“, a jedynie ci z uczest- 


B. — pkt. 12 ; 


Konfiskaty „ABC" 


Wczorajszy numer „ABC" zo- 
stał skonfiskowany dwukrotnie. 
W związku z częstymi represjami 
wobec naszego pisma w ciągu o- 


ników poprzedniego konkursu. 
którzy nie zdobyli nagrody, mają 
przywilej w postaci zaliczonej 
im połowy poprzednio zdobytyc 
punktów. „ 

Już obecnie z napływu nowych 
prenumerat na Konkurs Pocie- 


statnich dni nie ukazały się zapo szenia można się zorientować, że 


wiadane przez nas w części na- 
kładu wywiady z prezesami Brat- 


niej Pomocy na Politechnice i na pozostałymi 


doprowadziły do tego, że mło-jsama tendencja usunięcia poli 


dzież akademicka 


się interesować sprawami po- |mickiej. 

zasady, która zreszią wygląda raujący stanowisl e polityczne 
rozwiązania bardzo nierealnie, doprowadzi w życiu Polski, wykształcenie 
iłoby jeszcze do większego od polityczne odbierali w polity- 


litycznymi, 
Jako motyw 

szeregu organizacj» ideowych, 

min. Świętosławski 


przestaniejłyki z życia młodz eży akade- 


Przeprowadzenie tej 


wysunął | politycznienia ' społeczeństwa cznych organizaciuch 


Uniwersytecie. 0|::> 
odsunąć? 


Pamiętajmy przecież o tym. 
że niemal wszyscy ludzie zaj- 


akade- 


polityczny charakter tych or-,niż to dzisiaj ma miejsce. Od mickich. W czyim więc intere 
ganizacji. Jest to uzasadnienie politycznienie zaś społeczeńs: sie leży odpolitycznianie mia 
niesłychanie dziwne. Organi- wa, to zabicie zainteresowanie czieży akademick'ej? 

zacje ideowe z nalury rzeczy sprawami pubiicznymi. Jeżeli 


są organizacjami 


polityczny - dziś tyle się mówi o koniecz |m! 
mi, jeśli się więc chciało nie,ności wzbudzenia entuzjazmu | okres, 


rai 
Pierwszy st aik Młodzież akademicka od 


ta r 
m; rakładech Ferda szeregu lat przyzwyczaiła się 
KANZAS CITY, 8. 4. Po rar co tych metod, potrafiła mimo 
pierwszy w zakładach Forda wy- jch stosowania pracować wy- 
buchł strajk okupacyjny, który datnie dla Polski, potrafiła 
objął 1500 robotników. Przyczy- ] rzewić myśl narodowo - rady 
ną strajku jest zwolnienie z pra- lialną. Dlatego złudzeniem 
cy 350 robotników. ' „jest, by ostatnie zarządzenia! 


dopuszczać polityki do mło jw całym narodzie, 
dzieży akademickiej, 
trzeba było w ogóle legalizo: zainteresowania się. sprawami 
wać tych organizacji Obecne politycznymi i na ile ich zna 
narzekanie, że polityka wkrad jomości, to jakże w tych wa. 
ła się do tych organizacji, nie runkach wyglądają zarządze- 
może być uważane za szczere. 

Ale rozpatrzray, co oznacza 


W życiu młodzieży akade 
ckiej skończył sie pewien 
w którym represje były 


, i entuzjaz: [pokrywane figowym listkiem: 
to nie mu możliwego jedynie na tle pochlebnych słówek.Metoda ta 


zbankrutowała. Otccnie miu 


*więtosławski powraca do me 
ody, która równiez nie dała 


1 ną „rezultatu, 
nia. które młodzież akademie | 


ka chcą całkiem *' od polityki! 


do metody braci Ję 
Irzejewiczów. 
JK. 


będzie on miał charakter masowy 
i że różnice między czołówką a 
uczestnikami jego 
nie będą tak znaczne, jak w kon- 
kursie poprzednim. Jest to bardzo 
cenne wskazanie dla uczestników 
Konkursu Pocikszenia. Sądzimy, 
że wezmą w nim udział wszyscy 
Czytelnicy „ABC“, Każdy uczest- 
nik konkursu, który zjedna przy- 
najmniej jedną miesięczną prenu- 
meratę „ABC“ i zawiadomi o tym 
nasze wydawnictwo. otrzyma pre- 
mig 
N E" 
Zmiany 
„w Komis i Dewizowej 
Pan minister Skarbu mianował 
prezesem komisji dewizowej p. 
Zygmunta Karpińskiego, dyrekto- 
ra Banku Polskiego, Dotychcza.- 
sowym prezesem komisji dewizoe 
wej, który od kilku tygodni nie 
pełnił swoich funkcji, był p. Ba- 
czyński, dyrektor departamentu o. 
brotu pieniężnego Min. Skarbu. 
Członkiem komisji dewizowej na 
miejsce p. Karpińskiego mianowa: 
no dr. Witołda Czerwińskiego. 
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Wyzysk pracowników S tantiemy dla dyrektorów 


Sensacje polityczne w Łomży 


Rozgrywki wewnętrzne w Sznacji 


„i nadużycia w gimnazjum 


Łomża przeżywa lokalną sen- 
sację polityczną. Kto wie zresz- 
tą, czy sensacja ta. nie pozostaje 
w związku z wydarzeniami, któ- 
re w stolicy przestały już wzbu- 
dzać zdziwienie. 

W łomżyńskim światku politycz- 
nym rozgorzała wojna pomiędzy 
„trzema  solidarnymi dotychczas 
grupami. sanacji. Froatom boju 
jest obecnie rada miejska, zdaje 
się jednak nie ulegać wątpliwoś- 
ci, że wojna ogarnie i inne „te- 
reny“ życia społecznego, wegetu- 
jacego dziś pod okupacją -sana- 
cyjnych prezesów. 


` 

„Centralna osnbistość” 

Stosunki sanacyjne w Łomży 
nie sa pozbawione pikanterii — 
oto wodzem miejscowym była do- 
tychczas, bez konkurencji z ni- 
czyjej strony. żona dowódcy dy- 
wizji piechoty, generała Młot - 
Fijałkowskiego. Trzeba przyznać, 
z dużą energią i z nie mniejszą 
dozą tupetu potrafiła w krótkim 
czasie dokładnie stosunki łom- 
żyńskie usąnować, * likwidując 
niewygodne sobie zarządy orga- 
nizacjij i instytucji, obsadzając 
wszędzie swoich ludzi, rozwija- 


jąc pod egidą Związku Pracy; 
Obywatelskiej Kobiet,  Resursy 


Obywatclskiej, Czytelni Publicz- 
nej i t. d. ożywioną propagandę 
polityczną, Stała się w krótkim 
czasie, nieoficjalnym  kierowni* 
kiem wszystkich niemal akcji 
inicjowanych przez obóz rządo-, 
wy. bezpośrednio lub pośrednio, 
przy udziale władz administra-- 


cyinych. Stała się osobistością 
grupującą około siebie coraz wię” 
cej lojalnych i  posłusznych 


urzędników, nie wyłączając sze- 
tów poszczególnych działów ad-' 
ministracji państwowej na grun- 
cie łomżyńskim. | 


Walka z Kurią Biskupią | 

Dufna w swą siłę, poparcie z 
Warszawy i uległość miejscowe- 
go społeczeństwa. p. Fijałkow- 
ska, popularnie w Łomży zwana 
od nazwiska męża „Młocichą”, 
zdecydowała się na rzucenie rę- 
kawicy sile większej meco od die 
bie, mianowicie łomżyńskiej Ku- 
rii Biskupiej. Głośna była w swo- 
im czasie akcja, pod jej, jak mó- 
wią prowadzona patronatem, a 
zmierzająca do przeniesienia z 
Łomży, powszechnie cenlonego i 
wielce w społeczeństwie miejsco- 
wym poplarnego ks. biskupa Łu- 
komskiego. Akcja ta była pierw- 
szym wyraźnym  poślizgnięciem 
się koterii p. Fijałkowskiej. Nie 
pomogło zbieranie w biurach, 
urzędach i sądach podpisów pod 
petycjami, nie pomogły interwen 
cje i stosunki. Ta gra skończyła 
eię sromotną przegraną. | 


„Szanowan'e magistratu", 

Kiedy nadeszły wybory do Ra- 
dy Miejskiej — p. Fijałkowska 
staneła na czele sanacyjnej listy 
4 przy poparciu żydów i urzęd* 
ników uzyskała dla swego „bloku 
gospodarczego” kilkanaście man | 


datów. Korzystając z tego prze- | 


Wiadomości z toru 
__ patrz str. 10 


PUDER „Ag. 


URODA 


darzy cerę 


urokiem 
promiennej 
wiośnianej 


świeżości 


ZDRPULS 


. U) LI 
Giżłda p'eniężia 

7 proc. poż. stablizacyjna  368.00i 
8 proc. poż. inwestycyjna I em, b4-75: 
II em. 63.73; 4 proc. poż. konsolidicyj- 
na (odcinki większe) 52.75; (mniejsze) 
51.35. 

Pożyczki doólarawe: s proc. poł. Z 
r. 1625 (Dilonowska) 52.50; 7 proc. 
poź. śląska 48.75; 7 pros. poż. m. War 
szawy (Magstrat) 4873 


prowadziła gruntowną czystkę w 
zarządzie miejskim, postarała się 
o wybór na prezydenta i wice- 
prezydenta osób sobie, jak mnie 
mała, życzliwych, słowem za- 
przagła do swego rydwanu nowe- 
go konia... bardzo tym razem mi- 
łego, bo dysponującego pieniędz- 
mi. Nic więc dziwnego, że subsy- 
dia na placówki pracy obywatel- 
skiej kobiet — popłynęły z kas 
miejskich strugą szeroką. 
Pierwsze niepowodzenie 
Tymczasem jednak zmienił się 
nieco wiatr wiejący od strony 
województwa: Stała się rzecz 
wprost niesłychana, oto jak'twier 
za <> ,. nowomiano- 
wany starosta łomżyński — o- 
śmielił się złożyć wizytę ks. bi- 
skupowi Łukomskiemu, lekcewa" 
żąc sobie dotychczasową, miłą p. 
Fijałkowskiej — tradycję „nar 
rrężonych stosunków“ z kurią. 
Po pewnym czasie wybuchła no- 
wa bomba. - Zarząd miejski po- 
zwolił sobie zakwestionować wy- 
sokość kilkutysięcznych subsy- 
diów. na nikomu nie potrzebne;,. 
cele i instytucje p. generałowej. 


Z Kieska 

Odpowiedzią na to było gwał- 
towne posunięcie. Pani Fijałkow- 
ska zgłosiła demonstracyjny wnio 
sek o obniżenie poborów prezy- 
denta i weceprezydenta. Opowia- 
dają w Łomży, że otrzymała od 
obydwu, swych dotychczasowych 
pupilów odprawę wysoce nie mi- 
łą. Szczególnie zjadliwie postą- 
pić miał rzekomo, wiceprezydent 
Zacharewicz - Święcicki. wypomi- , 
nając p. Młot-Fijałkowskiej fak- 
ty i szczegóły, nie znane dotąd 


emy" cw 


ciwko niemu także część politycz 


nych przyjaciół p. Fijatkowskiej, | 


z niejakim Piotrowskim na czele, 
który w międzyczasie zdążył po- 
rozumieć się z kikoma radnymi 
socjalistycznymi. Nastąpiła  klę- 


ska. Stracona pozycja, utrata Po-| ammm 


palarności, kompromitacja, Trze- 
ba się było = bronić do ostatke, 
Wszyścy radni „Bloku gospodar- 
czego” pani Fijałkowskiej złoży- 
li mandaty. Sądzili zapewne, że 
zdekompletują radę miejską i 
zmuszą do ustąpienia niewzdięcz 
nych dygnitarzy z magistratu. | 
Tymczasem dygnitarze okazali się 
złośliwi į samodzielni. Pewołali i 
zastępców radnych samorzad 
miejski w Łomży działa dalej. 
„Blok gospodarczy” znałazł się)! 
poza nawiasem. 

Jest to niewątpliwie dopiero, 
poczatek wojny. Pani generało- | 
wa Młot ~ Fijałkowska nie ustą- 
pi. Nie ustępi zapewne i p. Pio- 


M 
$ 
i 


|króowski, reprezentujący na grun- 


cie łomżyńskim coś jakby politykę 
„naprawy”. Nie ustąpi także i za- 
rząd miejski, działający w opar- 
ciu o województwo. Woina 3 od- 
łamów sanacji na łomżyńskim 
terenie tli od dawna. 


Nieudany akces 

Oczywiście istnieją próby za- 
łożenia i w Łomży O. Z. N. Jak 
dotad próby te nie wróżą pomyśl- 
nych rezultatów. Miejscowy 
mąż zaufania płk Koca, pisarz 
hipoteczny, płk. J. Pryziński — 
utworzył komitet organizacyjny, 
złożony z 12 osób, który postano“ 
wi} działać za pośrednictwem or- 
ganizacji społecznych. 
pierwszy postanowiono urucho- 


2 żólwie szyidkretowe 


mić Zwiazek właścieli nierucho- 
mości, liczący kilkaset osób. Na 
szumnie, plakatami zwołane zgro 
madzenie, mające uchwalić akces 
—stawiło się podobno, aż 5 osób. 
Z akcesu zrezygnowano. W miej- 
scowym społeczeństwie mówi się, 
że akcja Ozonu w Łomży „chyba 
nie chwyci", pomimo życzyliwoś- 


ści osobistej do płk. Koca, które-, 


go rodzina pochodzi z Łomży. 


|Naduż cia w gimnazjum 


Innego rodzaju sensacją, są 
nadużycia pieniężne, wykryte w 
gimnazjum męskim im. Tadeusza 
Kościuszki w Łomży. W związku 
z nimi zawieszony został w urzę- 
dowaniu sekretarz gimnazjum, 
działacz socjalistyczny, a obecnie 
sanacyjny, Wł. Szwejcer. Mówią, 
że przeniesiony zostaje również 
dyrektor gimnazjum, zaufany p. 
gen.  Fijałkowskiej, p. Julian 
Chmiel. 


16 mil. zł. wyciągneły E. K. D. 


od Skarbu Państwa 


Pod pociąg elektrycznej Kolej do: ! 


jazdowej nr. 62, w nocy ze środy na 
czwartek rzucił się w Grodzisku Ma- 
zowieckim b, pracownik E. K. D., Su- 
rala, który po 10-ciu latach prac 
w tym przedsiębiorstwie został zwol- 
niony przez Dyrekcję E. K. D. rzeko- 
mò z powodu wywołania bójki z in- 
nym pracownikiem. 

W kotach pracowników E. K. D. u- 
trzymuje się jednak przekonanie, że 
właściwym powodem zwolnienia Su- 
rały była jego praca w Związku Za- 
wodowym Pracowników E. K. D. 

+ 


Na temat wyzysku pracowników 
rier Piang M be nae aga 
y bardzo wele przy oka- 
| zjł szeregu katastrof, jakie wydkrzyty 
się na o eajiuajowanj przez tę spółkę 
„linii Warszawa —. Podkowa Lesna. 
| Pracomdicy E. K. D. dotychczas nie 
posiadali własnego związku zawodo- 
| wego, Niedawno dopiero Związek ta- 
Kd powstał, a cje E. K. D. zarez- 
gowala ma to zwolłnieniem jednego z 
kontrolerów, który go zorganizował. 
| Na jego miejsce zaangażowano eme- 
rytów z tramwałów miejskich, którzy 
prócz pohorów F. K. D. noh'erafa eme 
| ryturę w wysokości około 330 zł 
= AMOLES - = 


BILANS ZBIÓROWY 80110 LU. 


województw centralnych I wschodnich 


na dzień 21 grucinia 1936 r. 


Zesłtawiony przez Związek K. 
K. O. w Warszawie bilans zbioro- 
wy brutto na dzień 31 grudnia 
1936 r. dla 131 zrzeszonych pla- 
cówek pozwała w przybliżeniu o- 
cenić wyniki działalności Komu: 
nainych Kas Oszczędności woje- 
wództw centralnych i wschodnich 
na przestrzeni roku zeszłego. 


Roczny przyrost wkładów o- 
szczędnościowych, które na ko- 
niec 1935 r. wynosiły 153 miliony 


Jest rzeczą podkreślenia gód- 
ną, że wzrost wkładów notują ka- 
sy na terenie. wszystkich woje- 
wództw omawianego terenu. 

Jeśli , uwzględnimy rachunki 


Fm” 


„Dar Fomorz 


rachunkach otwartych, ogólny 
stan wkładów posiadanych przez 
| Kasy w dniu 81 grudnia 1936 r. — 
215 milionów zł. w porównaniu ze 
stanem na koniec 1935 r. — 183 
miliony zł. — wyraża się nadwyż: 
ką 31 milionów zł. 

Akcja kredytowa Kas wzrosła 


Na tego rodzaju gospodarkę pozwa- 
la sobie Dyrekcja przedsiębiorstwa, 
w którym połowa passywów finanso- 
wych, t j. przeszło 16 milionów zło” 
tych stanowią HM Skarbu 

aństwa, z tytułu płaconych kapitali- 
stom zagranicznym za E. K. D. pro- 
centów, wobec udzielenia gwarancji 
przez Skarb Państwa za zobowiązania 
kotejek. Te procenty płacone przez 
Skaro Pańs wynoszą rocznie 1,5 
miliona ziotych, a równocześnie Dy- 


Pracownicy E. K. D. otrzymują gto- 
dowe po prosta uposażenia, a równo- 
cześnie kapitaliści zagraniczni wycią- 
gają od Skarbu Państwa olbrzymie su 
my za zaciągnięte przez nich za gra- 
nicą pożyczki. Na próby zorganizowa- 
nia pracowników dyrekcja E. K. D. 
odpowiada represjami, które mają 
przestraszyć pracowników. 

Społeczeństwo ma już wyrobioną 0- 
pinię o sposobach gospodarowania i 
stosunku do pracowników przedsię- 


rekcja wypłaca sobie dwa razy do ro- | h'o"<tw zeeranicznych — dziwne jest 


ku po kilkanaście tysięcy złotych rze- 
ikomo z nadwyżek eksploatacyjnych. 


tylko, że władze nie reagują na tego 
rodzaju „politykę“. 


Kongres spoieczny lekarzy 
| odbedzie s'e niebawem w Warszawie 


W najbliższym czasie zwołany 
będzie do Warszawy Powszechny 
kongres społeczno + zawodowy le- 
karzy polskich. Zwołania takiego 
kongresu wymagają zarówno po- 
trzeby zdrowia publicznego, jak 
i potrzeby stanu lekarskiego w 
Polsce. . 

Bez czynnego i świadomego u- 
działu szerokich rzesz lekarzy w 
organizacji ochrony zdrowia mas 
i w realizowaniu celowo pomyśla- 
nej akcji zdrowotnej w terenie, 
nie można osiągnąć wybitnej po- 
prawy istniejących obecnie bra- 


czekoweę oraz salda kredytowe na | ków i niedomagań w tym zakre- 


sie. O tych żywotnych i bardzo 
już pilnych sprawach musi prze- 
mówić lekarz polski głosem do- 
nośnym na Powszechnym kongre» 
sie społeczno-zawodowym. 
Tematami kongresu będą: 1) 
zagadnienie ochrony zdrowia pu- 
blicznego w Państwie, 2) warun. 
ki bytu zawodowego lekarzy, 8) 
reforma studiów iekarskich oraz 
4) organizacja propagandy me- 
dycyny i prasy społeczno-lekar= 
skiej. i 
, Termin i szczegółowe dane kon- 
gresu zostaną ogłoszone przez 
Komitet organizacyjny w prasie, 


Wniosek o sekwestr 


w przedsiębiorstwie „de”(?) Kuttenów 


Do HM wydziału handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie wpłynął 
pozew na tle sporu w jednej z naj- 


w ciągu roku o 20 milionów zł. do | większych cementowni „Firley sp. 


sumy 174 milionów zł. 
Wzmożona intensywność opera- 


czy o ich żywotności, Równomier. 
ny zaś przyrost wkładów w okre» 
sie gospodarczo trudnym, jakim 
był rok ubiegły, daje dostateczne 
tatei o zaufaniu, jakim te 
instytucje darzy społeczeństwo. 


sa wy TIMI 


opuścił Buenos-Aires 


BUENOS AIRES, 3. 4. 


skiej „Dar Pomorza” po tygod- 
niowym postoju w Buenos Aires 
udał się w dalszą drogę. Jest to 


czy zakreśloną programem trasę 
zimowej żeglugi ćwiczebnej, 


rafua waj. 3 


"[PAT, w dniu 2 kwietnia 


akc. Zjednoczone Fabryki Portland. 
Cementu. Z pozwem wystąpił adw. 
Zdzisław Zdanowicz, wnosząc o u- 


wy, krytykując gospodarke tej insty- 
tucji Wniosek © mianowanie sekwe- 
stru sądowego, opiera się na tym, iż 
przed 3-ma laty spółka miała ponieść 
straty, sięgające 15.200-694 zł. 79 gr., 
zaś w r. 1935 —- 840541 zł 94 gr. 
Straty te miały być przedstawione z 


miejscowemu społeczeństwu. W gy, zaś na ultimo 1936 r. — 168 Cji kredytowych Komunalnych stanowienie w sp. akc. „Firley“ sek- dwuletnim opóźnieniem. Sprawa ta 
głosowaniu wniosek „Młocichy” milionów zł. — stanowi 15 mi,| Kas Oszczędności województw, westru sądowego. Jak się okazuje w znajdzie się na wokandzie sądowej w 
upadł. Wypowiedziała się prze- pionów. az ` centralnych i wschodnich świad- zwiazku z uchwałami walnego zgro- końcu b. m. Proces na tle sporów 


madzenia akcjonariuszów spółki, nie- w znanej cementowni. wywołał zro» 
którzy akcjonariusze zgłosili sprzecie | zumiałe zainteresowania 


Dwa ziazdy 0.Z.N. 


Płk. Bellina szefem na woj. krakowskie 


Jak donosi urzędowa agencja 
odbyło 
się posiedzenie prezydium organi- 
zacji miejskiej OZN-u. na któ: 
rym ustalono podział organizacyj- 
ny na okręgi oraz terminy zebrań 


Statek; ostatni etap podróży, który zakoń-|na miesiąc kwiecień, 
„szkolny państwowej szkoły more 


Kierownictwo OZN w okręgu 


krakowskim ma objąć płk. Belina, | jest Lublin, 


W sztąbie OZN czynione są„£” 
becnie przygotowania dla , zjaze 
dów odcinków- młodzieżowegai 
robotniczego. Według dotychcza- 
sowych propozycji, oba zjazdy 
miałyby się odbyć w maju, przy 
czym jako miejsce zjazdu qdcin- 
ka młodzieżowego wymieniany 
a robotniczego — 


Na statku wszystko w porząd-| Prażmowski, były długoletni pre- | Katowice. 


ku, uczniowie i załoga zdrowi, 


GDY PANI BĘDZIE NA MARSZAŁKOWSKIEJ 


prosimy sprawdzić 
ceny lisów u 


SCHOLLA| 


Marszałkowska 124, róg Moniuszki 


Złodzieje przewodów telefonicznych 
_ nie długo cieszyli się „łupem” 


Ubiegłej nocy dokonano -kradzieży 
Sześciu przewQdów telefonicznych na 
8 kilometrze szosy Gdańskiej pod Bie 
lanami, na przestrzeni 200 metrów. Ci 
sami sprawcy dokonali również kra- 
dzieży czterech przewodów telefonicz 
nych na przestrzeni 200 metrów pod 
Parysewem, i pomiędzy Gołąbkami a 


Wiadomosci 


| PROTEST PRZECIWKO WPRO- 
Jako |WADZENIU KOPERT ZE ZNACZ- 


KAMI 


Związek Izb Przem. = Handl. wysłał 
do Min. Poczt i Telegrafów obszerny 
protest przeciwko wprowadzeniu od 
dnia I kwietnia sprzedaży kopert z 


Ożarowem, na przestrzeni 400 metrów. 
W piątek aresztowano Karola Turczy* 
miaka, Jana Kapicę i Rachmila Hodyli- 
ka. Przeprowadzona w ich mieszka: 
nach rewizja wykryła skradzione 
przewody, Wszyscy trzej zostali odda- 


E do dyspozycji sędziego śledczego. | 


gospodarcze 
WZROST WSKAŻNIKA CEN 
ŻYWNOŚCI 


| Według danych Glównege Urzędu 
‘Statystycznego, wskażnik kosztów 
żywności biorąc ogółem 209 miast w 
Polsce w styczniu 1937 r. wyraził się 
Iw 51.3 punktach, w stosunku do 46.0 


zydent m. Krakowa, 


Na dobrych rzeczach zna się Warszawa 


stąd płynie ciastek Bliklego sława N. Swiat 35 


ABC sportow 


Niedzielne imprezy sportowe 


Program niećzielnych imprez Spor- 
towych jest następujący: 
W WARSZAWIE: 


Stadion Wojska Polskiego g. 15 — 
rewanżowy mecz piłkarski reprezen- 
tacyj akademickich Polski i Belgii. 
Pływalnia YMCA g. 19 -—— zawody 
pływackie reprezentacyj akademic- 
kich Polski i Belgii. O mistrzostwo 
klasy A walczą następujące drużyny: 
Orzeł—Legia, PWATT—Polonia, Zo- 
rzar=Bzura, Orkan—Fort Bema, O- 
kęcie--PZL., Pogoń—CW$S, Huragan 
«Ordon, Czarni—-Elektryczność, Skra 
-—Drukarz i Sarmata--Marymont. 

Poza tym odbędzie się bieg sztafe- 
towy Raszyn — Warszawa. Zbiórka o 
g. 9-ej na placu Marszałka  Piłsud- 
skiego. Start o g. 1l-ej przeć stacją 
raszyńską. 

NA PROWINCJI 


Ligi  ŁKS-—Cracovla, 
mecz pływacki YMCA Warszawa— 
YMCA Łódź. Kraków — mecz ligo- 
wy Wisła— Warszawianka, mecz rim- 
nastyczny Warszawa—Kraków, i bok 
serskie mistrzostwa okręgu krakow= 
skiego, Katowice — zakończenie mi- 
strzostw bokserskich okręgu śląskie: 
go. Lwów — mecz ligowy Pog 
Garbarnia, i międzynarodowy mecz 
pływacki pomiędzy drużyną węągier- 
ską „Budapest Sport Egyesulet", a 
reprezentacją Lwowa. Poznań — 
mecz bokserski o mistrzostwo Polski 
Warta—HCP., i mecz lekkoatletyczny 
pań Pomorza-—Poznań. Wilno —mecz 
bokserski Gryf (Toruń) — Elektsit. 
Bydgoszcz => mecz piłkarski pomię- 
dzy Wartą a reprezentacją Pomorza. 
Kielce — turniej koszykówki repre- 
zentacyj KPW Warszawy, Radomia, 
Kielc i Krakowa. 

W Linzu — mecz piłkarski pomię- 


mistrzostwo 


wydrukowanym znaczkiem 25-grosz0-,w styczniu [936 roku (przyjmując 100 Łódź — mecz bokserski o mistrzo- 'dzy reprezentacją Śląska a reprezen- 
apa LLL) wym | W proteście tym Związek prze z roku 1928 z 4 zy. gae p 
złapano w Portuga siega, 8 Woi Mom tej Na B a „PHILIPSA® stwo Polski IKP—Okęcie, mecz © tacją Ćlórnej Austrii. 


Donoszą tu z Pedragao, iż na 
tamtejszej plaży złapano dwa ży- 
we żółwie szyldkretowe. 
ważył 3 kg. a drugi 2,1 kg. Bir, 
dzó to rzadki wypadek złapania 
przy brzegach Portugali! żółwi te- 


go gatunku. Ostatni raz złapano | 


szyldkretowego żółwia w Portuga- 
lii w r. 1916 t. j. 21 lat temu. 


PAMIETAJ 
O BEZROROTNYCH 


Jeden | go. 


|25 


cji pociągnie za sobą ujemne skutki 
dia przemysłu i handlu papiernicze- 


PODRÓŻENIE OBUWIA 

W ubiegłym tygodniu zanotowano 
tendencję zwyżkową na obuwie. Prze 
ciętnie w sklepach chrześcijańskich 
pała butów podrożała od 1.50 dò 2 
zł. i waha się w pran'cach od 16 da 
zt. Najbardziej jednak podniosłe 
się cena żydowskiej tandety. Żydzi 
bowiem dawniej płacili chałupnikom 
za zrobienie pary butów 2 zl, obecnie 
zaś muszą w myśl zawartej umowy 


NARODOWCACH zbiorowej płacić minimum 5 zł. 


Za zł.2.30 pożytek I wygodz 


pożytkiem dla każdego jest czytanie „ABC „ Nowin Codzien- 


nych”. 


Wygodą jost otrzymywanie pls 


ściem de pracy. 
„ABC“ zaprenumerować możną 


ma do domu rano, przed wyj 


w Kantorze Al. Jerozolimskie 3a 


osobiście, pisemnie lub telefonigznie 7-22,83 i 8-18-83. 


Przedstawiciele holenderskiej spół- 
„ki radiowej Philips zwrócili się. do 
Min. Przem i Handlu z projektem zało 
|żenii spółki wywozowej, która zajmo- 
wałaby się wywozem polskich arty» 
kułów do Holandii, a raczej do kolo- 
nij holenderskich. W ten sposób Phi- 
lips chce „odmrożić* kapitały, za- 
mrożone ustawą dewizową. Istnieje 
także możliwość produkowana w 
Połsce skrzynek radiowych dla ho- 
lenderskiej centrali Philipsa. 
ZE ZWIĄZKU CHEMIKÓW 
Dnia 4 b. m. o godz. 11 odbędzie 
się zjazd delegatów Zw. Chemików 
Polskich. Zjazd trwać będze 2 dni. 
WYWÓZ WĘGLA 


Władże austriackie ustaliły kontyh» 
gent dla przywozu węgla z Polski na 
kwieceń w wysokości 27.900 ton wot 


bec 31.875 ton w kwietniu r. ub. 
USTAWA O RYBOŁOÓSTWIE 

W myśl ustawy o rybołóstwie 
dnia 25 maja 1937 r. każdy, kto 


rvbołóstwa rzeczneso posada upraw-| wego jest Warszawianka 


Kusociński startuje 


dziś w biegu sztafetowym 


Podczas dzisiejszego biegu szta- 
fetowego Raszyn—Warszawa (23 
km.) startować będzie na ostat- 
|niej zmianie Janusz Kusociński 
(od rogu Królewskiej i Marszał- 
kowskiej do pl. Marszałka Piłsud: 
skiego). 


Kusocińskiego zgłosiła Warsza- 
wianka. Oprócz „Kusego” z War- 
szawianki pobiegną: Wirkus, Cy- 
bulski, Broma itd. 


W wyścigu startuje razem 340 


do | zawodników z 9.ciu drużyn. Fa- 
do |worytem na zwycięzcę drużyno- 


i Po- 


mema, winień je zgłosić do odnośne: | lonia. 


fo staróstwa, Celem wpisu do ksiąg 


wodnych, 


Start g. 11 rano w Raszynie, 


, 


NOJI STARTUJE dziś w Po- 
znaniu w biegu o puchar Kurie-. 
ra Porannego, 


Mięczypaństwowe 
szoitkznia 
płkarzy w Europie 


W bieżacym miesiącu rozegrane zo- 
staną w Europie następujące między» 
państwowe mecze piłki nożnej: 4 bm. 
w Antwerpii Belgia--Holandia; 11 
b. m. Szwajcaria-.Węgry w Bazylei 
6 puchar Europy, oraz w Paryżu 
Francja—Włochy. 

18 b. m. w Brukseli Szwajcaria— 
Belgla, w Bukareszcie Czechosłowe. 
cja—Rumunia; 25 b. m. w Hanowe- 
rze: Niemcy—Belgia, a w Turynie: 
Włochy—Węgry o puchar Europy. 
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Jo jest tak 
EEEE ZEN 


„JAPONIA szi. Napotka on niewątpliwie na 
Ostatnie zmiany w Japonii mo- wszystkie te trudności, które sma- 
g4 mieć doniosłe skutki dla poli- wały na przeszkodzie zaborczym 
tyki Światowej. Dotychczas ście- planom Japonii, której ziłą jest 
rały się tam dwa prądy, z któ- ogromny zasób zdolności do po- 
Tych pierwszy nazwać by można Święceń ze strony zbyt szybko 
Prądem ekspansji pokojowo - go- mnożącej się ludności, a słabo» 
Spodarczej, drugi prądem ekspan ścią (zwłaszcza w porównaniu z 
sji wojskowej. Pierwszy kieru Rosją czy Stanami Zjednoczony- 
nek opierał się przede wszystkim mi) brak surowców i rezerw fi- 


o 


Str. 3 


> ABC — NOWINY CODZIENNE pum» 
GM 


Nie może być odmianą monopartii 


W świątecznym numerze „Goń-|ciwstawić mocno na gruncie, Narodu, przez specjalne sądy tejj ności i odpowiedzialności, v'spól- 
ca Warszawskiego" Jan Jodze-|chrześcijańskim opartą własną| organizacji. nych poglądów moralnych w pra- 
wiez zamieścił artykuł pod powyż|ideę silnego państwa, opartego] W ramach tej organizacji mo-| cy dla jednego celu, jakim jest 
szym tytułem, który podajemy w jako zadanie. 


na wolnej jednostce, stojącego na| gą się znaleźć Polacy różnych] wielkość Narodu, 


o dwa koncerny „Mitsui“ i „Mit- nansowych. 
subiszi*, Koncerny te opanowały R6ŻNIE POSTEPUJĄ 
finanse, wielki przemysł i kandel PRZYJACIELE 


Zagraniczny Japonii. 

Ich kierownicy rozumiejąc, że 
w braku surowców Japonia nie 
Może sobie pozwolić na wojnę za 
borczą, starały się dać zatrudnie 
nie przyrostowi ludności w prze- 
myśle eksportowym. Dlatego do- 
prowadziły poziom płac do mini- 
mum, 

Koncerny potrafiły przez zor- 
ganizowane masowe przekupstwo 
wyborcze zapewnić sobie więk- 
Szość w parlamencie i doprowa* 
dzić do przeciążenia podatkowego 
ludności wiejskiej. 

ołożenie tej ostatniej w Ja- 
Ponii jest wręcz rozpaczliwe. Kry 
Zyk ludnościowy na wsi japoń 
skiej jest zawsze ostrzejszy niż 
W Polsce — a to dużo znaczy. 
, Sfery wojskowe  rekrutująct 

SIę przeważnie z pośród ludności 
„wiejskiej, widząc kontrast między 

bogactwem potężnych koncernów, 

a nędzą wsi sprzeciwiały się dyk 


W Wielką Sobvtę odbyło się 
tradycyjne „Święcone*, Bratniej. 
Pomocy Politechniki, na które. 
przybyło tylko dwóch profeso- | 
rów (w latach poprzednich było. 
ich zwykle kilkunastu oraz rek-| 
tor 1 kurator). Młodzież była | 
tym bardzo niemile zdziwiona i 
nie umiała sobie tego wytłuma- 
czyć. Dzisiaj wytłumaczenie zna- 
leźć b. łatwo, gdy się już wie o 
zarządzeniu M. W RP. i O. P. o 
rozwiązaniu organizacji akademi- 
ckich. Wytłumaczcenie to jednak 
w bardzo przykrym świetle sta 
wia dotychczasowvch przyjaciół 
młodzieży, którzy w przewidywa 


niu niełaski jaka miała spaść na! 


młodzież, woleli już 
zerwać z nią kontakt. 

Przed paru laty podobnie, gdy 
miała wejść w życie nowa ustawa 
b-ci _Jędrzejewiczów, znaczna 
| większość profesorów _ początko- 
[wo platonicznie się jej przeciw. 


zawczasu 


całości: 

Bohater jednej z komedii Mo: 
lera, pan Jourdain, ogromnie się 
zdziwił, gdy się dowiedział, że %4 
ciągu całego swego Życia mówił 
prozą. Niejeden czytelnik tych 
słów zdziwi się zapewne podob- 
nie, jak p. Jourdain, gdy mu się 
przypomni, że żyjemy w czasach 
historycznych. 

W każdej chwili coś się dzieje, 
co składa się na historię narodu, 
ale o ile łatwiej, mimo trosk, i kło 
potów dnia codziennego, zdać so- 
bie sprawę, że się już w ciągu 
tych dmi codziennych przeżyło 
chwile historyczne, niż uświado- 
mić sobie zbliżanie się wielkich 
wydarzeń. A przecież Świado- 
mość tego zadecyduje, jaką posta 
wę się zajmie wobec czasów, któ- 
re nadchodzą, czy się potrafi za- 
równo stawić czoło  niebezpie- 
czeństwom, jakie z sobą niosą jak 
i wyzyskać wielkie możliwości, 
jakie przed nami otwierają. 


Kiebezpieczeństwo 
Najgroźniejsze  niebezpieczeń- 


taturze koncernów i zasadzie po-| stawiała, lecz w porę potrafiła się| stwo tkwj nie w tym nawet,- że 


kojowej ekspansji gospodarczej, 
dążąc do wojen zaborczych i zli- 


ze swych stanowisk wycofać. 
W Rumunii, wot+ec zniesienia 


mało mamy czasu, aby się do wal- 
ki przygotować, ale w tym, że nie 


kwidowania wszeckwładzy kupita | autonomił wyższych wczelni i re znamy ani dnia ani godziny, kie- 


listów. 
Program ten będzie próbował 
„wcielić w życie rząd gen. Haja 


presji wobec młodzieży profesoro 
wie egłosili strajk 
Różnie postępuja przyjaciele. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Żanieczyszczona krew może powodo 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, 
rak apetvtu, skłonność do tycia. pla 


wać szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
mv i wyrzuty na skórze. 


Choroby złej przem any materil niszczą organizm 
i przyśrieszzją starość, 


Racjonalna, zgodaą z naturą kuracja 
z Z Dwudziestletnie doświadcze 
diha Tam materii, chroniczne 
=. - CE arireryzmie ma zastosowań 
rury bezpłatne wysvła laborato 


Niemojewskie 


æi 


jest normowane czynności wąłroby 
nie wykazało, że w. choronach na 
go zaparcia. kamienach żółciowych, 
ie „Cholekinaza”” H. Niemotewskiego. 
rium fizjoł. - chem. Cholekinaza H. 


go, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apieki i składy apteczne. 
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dy nam ją stworzyć wypadnie, 
ani też miary wysiłku, na jaki się 
przyjdzie zdobyć. 

Wtłoczeni między dwie potęgi, 
których siły stanowi nie tylko ze- 
spół śródków materialnych, ale i 
przede wszystkim ekspansja idei, 
tylko na gruncie własnej wielkiej 
idei na gruncie wizji nowego ła- 
du, a nie wysuwaniem biernego 
hasia obrony, będziemy w stanie 
wydobyć te siły duchowe ze spo- 
łęeczeństwa, które są również wa. 


runkiem koniecznym zdobycia po- | 


trzebnych środków materialnych. 

Pogańskim koncepcjom  hitle 
rowskiego czy komunistycznego 
urządzenia Światą musimy prze- 


dziele 


Panowie jewreje! 


- (g) Nasz artyku? o stosunku 
Watykanu do narodowego socja- 
lizmu wywołał znamienne pogłosv 
w prasie żydowskiej. 


Stare szłuczki 


„Nasz Przegląd" cytując wyiąt- 
ki z naszego aruykułu pisze: 


Pogodzenie antysemityzmu z chrze 
ścijaństwem nie wytrzymuje krytyki 
i bez rasizmu, bo trudno pogodzić 
miłość z nienawiścią, Natomiast anty 
semityzm bez rasizmu jest nonsen- 


sem, ponieważ uprzywilejcwanie re» | 


negatów semickich prowadzi t 
karierowiczostwi, į maskarady, 

-Ze słów „antysemityzm“ į „ra- 
sizm“ żydzi ukuli sobie ulubioną 
broń. Kto chce się pozbyć z Pol- 
ski nieproszonych gości, którzy 
naszli mieszkanie gospodarza w 
czasie jego choroby i bezwładu, 
ten jest „antysemita”. Kto znowu 
nie da się brać na lep kawałów 
Żydowskich, nie wierzy w asymi: 


ylko do 


Gdy lekarz za'eci dużo ruchu i po- 
wietrza świcżego, kup rakieię 
66 
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« C. GRABOWSKIEGO 


Szpitzlza 7. 


lację żydów į wie, że wchodzenie 
oszukańcze w głąb życia narodów 
chrześcijańskich jest odwieczną 
metodą żydowską — ten znowu 
jest „rasistą", I jedno i drugie ma 
być sprzeczne z chrześcijaństwem. 
Jakby chrześcijaństwo wymagało 
oddawania się na łup Świadcme 
mu i podstępnemu wrogowi! 
Żydowskie igraszki słowne nie 
zaciemnią dzisiaj rzeczywistości. 


Szrawiedl wy wyrok 


Żydowska „5 rano" denerwuje 
się także: 

Trzeba spojrzeć prosto prawdzie w 
oczy: hitleryzm jako wróg praw ludz. 
kich i beskich tępi wszystko, co nie 
chce į nie może być hitlerowskie. Nie- 
nawiść jest jak ogień, który szerzy i 
niszczy wszystko po drodze, Wpierw 


| poniżył religię żydowską, potem pro- 
| .€Hia "b « dei kathe PRE 
| prześladował żydów, potem demokra- 
tow, poźniej I uacjunalistuw, o ile 
nie chcieli stać się hitlerowcami. 
W pierw prześladował żydów, teraz 
zabrał się i do Polaków. I na tym 
nie skończy. Pójdzie dalej. 

Watykan zaś wypowiedział wojnę 
hitleryzmowi z jego rasizmem. Co tu 
zrobić z programem ONR'u, który po 
uszy tkwi w hitleryźmie, a nie chce 
pokłócić się z kościołem katelickim? 
I na to jest rada, rada Gluzińskiego: 
rzucić winę na żydów... 

Cała siła nasza, obywatele pale- 
styńscy, polega właśnie na tym, 
lże nie żywimy do was nienaw.ści. 
| To właśnie umożliwia nam bez- 
,stronne pcznanie i ocenę waszych 
planów i zamiarów, waszego praw 
|dziwego stosunku do ziemi, która 
iwas żywi i do narodu, który was 
,u siebie znosił. I jako uprawnieni 
 aędziowie na naszęj własnej zies 
mi wydaliśmy na was wyrok spo- 
;kojnie į sprawiedliwie. 

Wstręt do wlasne} rasy 

Nie pomogą Wam sojusznicy, 
lani szabesgoje, Nie pomogą ei, 
jdla których kopanie przepaści 
między państwem i jego władza- 
mi, a młodzieżą daje się dostatecz 
nie uzasadnić faktem, że gdzieś 
tam jakiś żydziak, czy żydówecz» 
|ka doznali przykrości fizycznej. 
Nie pomoże wam wasze P.P.S. i 
| jego „Robotnik“ ze swymi „semi- 
ckimi* wywodami: 

Windomo przecie powszechnie, kto 
orzunizowa] napady na kolegów i na 
keleżanki „innej rasy“, kto „bloko- 
wał”, kta chrdzał z nałkami gumo- 
wymi į z kastetami. Wszyscy wiedzą, 
że to nie człenkuwie „Legionu Mio- 
dveh“. nie członkowie Z. N. M. S.i 
nie czlonkowie Z. P. M. D. Więc poco 
to „geueralzowanie ”, ktorę ma praw- 
dopcdobnie na celu wykazanie włas- 
nej bezstronności a przeradza Bi? A- 
kurat w stronniczość na korzyść istot- 
nych winowajców. = r 

Nikt w Polsce nie może zrozumieć 
jednej rzeczy: diaczego łatwiej jest 
sicsować represje „generalne“, mz 
po prostu usungć kilkudziesięciu a- 
wantęrników, znanych od let wła- 
dzom wyższych uczelni, nie reprezex- 
tujących żadnej wartości naukowej 
na przyszłość, a sahotujących syate- 
matycznie wyższe kształcenia w Pol. 
ne, 

Wartość naukową przedstawia- 


| 
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r a. ją przecież ci tylko, którzy 
PODRÓŻDJ SAMOLOTEM 57702 yty wol 


i się nie uczyć, niż siedzieć wśród 


swoich. Okoliczność, że żydzi ma. 
ją wstręt do własnega towarzy- 
stwa jest dla nas zrozumiala. Ale 
„Robotnik“, tak się garnący do 
żydów, że nawet robotnikom pol- 
skim każe maszerować obok 2y: 
dowskich, czemuż podziela ten 
wstręt ? 


Żydostwo jest przeciwieństwem | 


hitleryzmu. Hitleryzm głosi wśród 


Niemców ubństwienie ich rasy, R, 
żydzi czują do niej taką niechęć, su politycznego za przekroczenia 


że z reguły pytanie „czy jest pan 
żydem?" uważają za obrazę. 


Nowy przekład Pisma Św. 


Ziazd biblistów polskich 
zakończył się w Krakowie 


W Krakowie zakończyły się dwu 
dniowe obrady zjazdu biblistów. 
Drugi dzień obrad, którym prze» 
wodniczył O. Semxowski z papie- 


skiego Instytutu Biblijnego w 
Rzymie, poświęcony był facho- 


wym referatem, dotyczącym tech- 
nikj nowoczesnego przekładania i 
wykładu Pisma Św. na temat ten 
wyglosili referaty ks. prof. infułat 
Kruszyński z Lublina oraz prof. 
O. Bogaczewicz z Krakowa. 


Obrady popołudniowe poświę- 
cone były rozważanicm i komen- 
towaniu Pisma Św. Głęboko ujęty 


straży prawa j realizującego ide- 
ał sprawiedliwości społecznej. 


Jedyna droga 

Jedna jest tylko droga prowa- 
dząca do tego celu: to organiza- 
cja polityczna Narodu. 

I tu trzeba od razu rozproszyć 
wszelkie wątpliwości i nieporozu- 
mienia. Nie chodzi o tworzenie ja- 
kiejś monopartii, polskiej cdm a- 
ny hitleryzmu czy narodowego ko 
munizmu. Istota tej organizacji 
nie może tkwić w zastąpieniu jed- 
nej okupacji drugą, w rządach 
narzuconych Narodowi i wbrew 
niemu sprawowanych, ale w stwo 
tzeniu nowej hierarchii, opartej 
ną. dwóch podstawach: ofiarno- 
iści i odpowiedzialności. Każdy 
Pólak. kierujący się w swej dzia- 

łalności interesem Narodu, znaj- 

dzie miejsce w tej organizacji, a 
miejsce jego w hierarchii wy- 
znaczy mu stopień jego ofiarno- 

ści į poświęcenia jakie w pracy 
okaże j odpowiedzialność jaką na 
, siebie nałoży. Odpowiedziainość w 
| dodatku nie w znaczeniu pięknej 
może przenośni, ale najbardziej 
jdosłownie zrozumianą: im wyż- 
sze stanowisko, tym większe wy- 
magania zarówno co da życia pu- 
blicznego, jak i prywatnego, do- 
browolne pcddanie się surow'szej 
odpowiedzialności za  wszcikie 
przekroczenia w ogóle, a prócz 
tero podleganie sankcjom kodek- 


polityczne, stosowanego tylko do 
członków organizacji politycznej 


| 
i 


referat w tej sprawie wygłosił ks. 
prof. Gronkowski z Poznania. 


Przekład Pisma Św. 

Po ożywionej dyskusji, w któ- 
rej zabierali głos liczni uczestni- 
cy zjazdu uchwalono przystąpić 
do natychmiastowych prac nad 
przekładem Pisma Św. z języków 
oryginalnych na język polski i 
zradagowania komentarza, Spo- 
śród uczestników zjazdu kilku 
już przyjęło zobowiązania opraco: 
wania poszczególnych ksiąg Pi- 
sma Św. szczególnie ksiąg Nowe- 
go Testamentu. Postanowieno ró; 
wnież opracaweć i wydać Stary 
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Zakaz należenia sędziów 


co Okozu 


Minister sprawiedliwości, Gra, 
bowskj w odpowiedzi na zapyta- 
nie jednezo z sędziów wydał na- 
stępującą opinię w sprawie przy: 
należności sędziów do O. Z. N. 

— Wprawdzie „Obóz Zjednocze. 
nia Narodowego nie posiada do 
chwili obecnej statutu organizacyj. 
nego, nie mniej z istoty swej jest 
organizacją polityezną, co wynika 
rresztą z określenia w tytule de- 
klaracji jako „ideowo-politycznej”, 
przeto należenie sędziów į prokura- 
torów do wspomnianej organizacji 

podpada pod zakaz art. 121 u. s, n. 


płk. Koca 


Art. 121 Ustawy o ustroju Sąsj 


dów powszechnych, na który po- | rg, 


wołuje się p. min. Grabowski w 
swojej opinii przewiduje, że BĘ, 
dziemu na głużbie nie wolno na- 


leżeć do stronnictw polityeznych wszystkie fakultety teologiczne 
ani brać udziału w takich wystą- | uniwersytetów w Polsce. Zakoń: 


pieniach o charakterze politycz: 
nym, które mogłyby osłabić zaufa 
nie do bezstronności sędziego. Za- | 
kaz ten nie dotyczy sędziów w sta. 


CZONY zjazd dzisiejszy ze wzglęđu ca 


(na wagę poruszanego w nim zar! do 


NAJOSZCZĘDNIEJSZY 
SAMOCHÓD ŚWIATA 


poniżej 
litrów 
Silnik 4-cylindrowy — 4 bieg! wprzód i tylny = Dyferencja! — na 100 km. 
godz. Hamulce hydrauliczne na 4 koła i hamulec ręczay — 


Niezależne zawieszenie przednich kół — Amortyzatcry 
hydrauliczne — Stalowe jednolite nadwozie — 
Szyby nie rozpryskujące się — Kompleimo wyposażenie. 


z. 3.800.— 


LOCO WARSZAWA. 


FIAT 500 JEST WYGODNYM SAMOCHODEM DWUOSOBOWYM 
Z OBSZERNYM POMIESZCZENIEM NA BAGAŻ. 
7 POLSKI 


FIAT S. A, Warszawa Krak.-Przedmieście 13 


przekonań, byleby stali na grun-| stojące przed nową organizacją 
cie interesu narodowego. Wejście| przy sposobie jegó realizacji, 
do organizacji dobrowolne, ale| wydaje się na tle rzeczywistości 
od należenia do niej uzależniony! politycznej czymś dalekim, czymś 
wpływ na życie polityczne į z|co nie zaspakaja żadnej z palą- 
chwilą znalezienia się w niej podj cych potrzeb życia politycznego. 
daniu się surowszym i liczniej-| Ale właśnie wiadomość powagi 
szym sankcjom za takie nawet historycznej chwili, w której ży- 
czyny, które by zwykłego obywa-| jemy, nakazuje stawianie sobie 
tela na nie nie narażały. do osiągnięcia celów wielkich, 
5 choćby pozornie były one na dziś 

Wspólne kry terium nieosiągalne. Tam, gdzie chodzi 
Utopia? Fantazja? Tak, jeśli- 0 cele pozamaterialne, zwykłe 
byśmy próbowali realizować ją! kalkulacje zawodzą. Siły ducho- 
już dziś bez zmiany szeregu waż we Narodu są nieograniczone. I 
nych warunków. Pierwszym i naj, tylko postawienie wielkich celów 
ważniejszym może, jest zrozumie-| i zadań potrafi te siły wydobyć. 
nie, że w organizacji tak pomy- | mamama mumu 


ślanej mogą i powinni żnaleźć się - 
Ka'ce bez róż 


iudzie różnych ' przekonań. któ- 
rych by łączyło wspólne k:ytie- 
rium dobro Narodu w ich dzia- PRZYCZYNA 
łalności politycznej, ludzie, któ-| Chałatowa gazeta opisuje 
rzy by mieli jeden cel —- dobr>; jak straż graniczna ujęła prze 
Narodu, choćby rozmaicię poj- mytnika na Śląsku. Przemyt- 
mowali sposób wcielania go W nik uchodził za bardzo zamoż 
życie i którzy by poddali se tym nego i uczciwego człowieka. 
samym normom moralnym, jed: Afiat nieposzlakowaną opinię. 
nakowym dla szefa rządu, jak i Straż była zdumioną ! nie ro- 
dla szefa opozycji. Gdzie inuziej | zamiała skąd ła najła prze- 
cdhywałaby się walka polityczna miana. 
o władzę. W tej organizacji zdo-| Podczas rewizji w mieszka- 
bywałoby się usankcjonowanie niu przestępcy ujrzano wielki 
formalne pozycji moralnej, jaką- portret — Hitlera. 
by człowiek w swej działalności, —. Od jak dawna to masz? 
politycznej zdobywał i to dopiero | spytał strażnik. 
dawałoby większy wpływ na poli-| — Od wczoraj. 
tykę. Strażnik pokiwał głową. 
Prawdziwe zjednoczenie społe-  Zbrodnicze , instynkiy były 
czeństwą na płaszczyźnie ofiar- dlań zrozumiałe... Konkludu je 
chałatowe pismo. 
Czyżby wszyscy żydzi mieli 
w domu portrety Hitlera? 


WALKA 

Z MOTORYZACJA 

Lokal Urzędu Drogowego 
przy ul. Długiej jest mały i 
ciasny. Do 15-go kwietnia 
wszyscy właściciele pojazdów 
mechanicznych w Warszawie 
muszą zmienić książeczki. Dla 
załatwienia paru tysięcy inte- 
resantów są — dwa okienka. 
o <w : Tłok niesłychany, trzeba 

Wybrano komitet główny prze- | czekać 3 godziny w kolejce. u- 
kładu Pisma Św., w skład które- rzędnicy są przepracowani i 
go weszli następujący bibliści: nieprzyłomni. * 
ks, Archutowski z Krakowa, ks.) Po co co roku zmieniać ksią 
Gronkowski z Poznania, ks, Kry- żeczki? Dlaczego nie przydzie 
szyński z Lublina , ks. Stach ze lić na te 2 tygodnie jeszcze pa- 
Lwowa. ru urzędników? Wszystko się 

Nadto postanowiono, ażeby w robi — aby zniechęcić obmier 
roku przyszłym odbył się zjazd bis zić motoryzację. (1 ol). 
blistów polskich oraz, by wydany 


— EO nn NN 


Testament do czego konieczną 
jest współpraca większej liczby 
uczonych i znaczniejszy okres 


; : „DDKRYCIE” 
lz okazji obecnego zjazdu „Prze. 
giad bibiljny* wydawać stale psk „CZERWONIZNE , 


ko pismo półroczne. k 

Wieczorem w sali Domu Kato.|_ W numerze 90 „Expressu 
lickiego do licznie zebranych słu, V 9Tanego" w opisie kościoła 
chaczy ze ster inteligencji kato- | 19 Skałce gdzie niebawem ma 
lickiej wygłosił wykład publiczny JT dYĆ złożone zwłoki 4. p. Ka 


A wie, azadat jeny R odkad "aja 
i " LsLO- 


stwo“ ks. prof. Szydelski ze Lwo.|-"77Y 
ryczne: 


„W. pierwszym drewnianym ko: 


Doniosżość z|azdu ściólku. król Bolesiaw Chrobry zabit 
W zjeździe reprezentowane były sk'ego”, mslawa „, Szezepanow» 


Zapewne z tego powọdu wła 
dze zabroniły noszenia szczerb 
Chrobrego, jako prawdopno 
bnie wyszczerbionego przy 


gadnienia stanowi ważny etap w tej zbrodni 


; c lz uzyskaniu autorytatywnego prze» 
nie spoczynku. i sędziów, będą. ,kładu ksiąg Starego i Nowego Te. 
cych członkami Seimu i Senatu. | stamentu. 


P. S. „Express Poranny" na 
zajutrz tłumaczył się omylką 
w druku. i 


== Str. 4 


Na gri 


rola.Szymanowskiego spoczną na 
Skalce — obok szczatków Długo- 
sza, Kraszewskiego, Wyspiańskie- 


Sprostowanie urzędowe 


Na podstawie $$ 11 i 19 Usta- 
„wy Prasowej, w związku z notat- 
ką p. t. „Dąbrowski sam siebie 
nadzoruje. Niezdrowe stosunki w 
Domach Akademickich“, jaka u- 
kazała się w numerze 108 z dnia 
2 kwietnia 37 r. w dzienniku 
„ABC — Nowiny Codzienne" pro- 
szę o zamieszczenie w  najbliż- 
szym numerze następującego «pro 
stowania: 

„Nieprawdą jest, że Fundacja 
„Domy Akademickie im. Prezy- 
denta Gabryela Narutowicza w 
Warszawie“ jest właściwie agen- 
dą Towarzystwa Przyjaciół Mio- 
dzieży Akademickiej natomiast 
prawdą jest, że instytucja ta zo- 
stała powołana do życia przed po- 
wstaniem T. P. M. A., jest jed- 
nostką prawną, zarejestrowaną 
przez Ministerstwo WR. i OP. a 
z Towarzystwem tylko ściśle 
współpracuje ku pożytkowi mło- 
dzieży akademickiej. 

Nieprawdą jest, że sekretarz 
generalny T. P. M. A. i sekretarz 
Komitetu warszawskiego jest po- 


, śmierci 


| „Harnasie”, prawie 


ABC 


Buenos Aires. „Stabat Mater" w 
tym zakończy największy kompc- Pradze, Bernie i Warszawie. Ber- 
zytor Odrodzonej Polski swą wę- lin powitał trumnę ze zwłokami 
drówkę doczesną. Dzieła jego po wielkiego muzyka * wykonaniem 
ich twórcy rozpoczną Jego symfonii. „Jak powoju wie- 
swój żywot nieśmiertelny. | niec“, — mówiąc słowami Norwi- 
W kilkudziesięciu punktach ku- da, — rozszerzać się pocznie po 
ii ziemskiej, już teraz, w pierw- i całym świecie wielka sztuka Szy- 
szym tygodniu po śmierci Karola manowskiego i kult Jego twór- 
Szymanowskiego,  rozlegają się czości. 
dźwięki jego komnozycyj. Słynne| Rozumieją teraz wszyscy, jaka 
jednocześnie niepowctowaną stratę poniosła 
wykonywane są w Nowym Jorku i muzyka Polska, osierocona w za- 


Program uroczystości pogrzebowych 
$. p. Karoa Szymanowskiego | 


Przy układaniu ceremoniału po- 


grzebowego ś. p. Karola Szymanow- 
skiego pilną uwagę zwrócono na pro- 


wych Szymanowskiego „Na Sabałową 
nutę“ w instrumentacji Romana Pa- 
lestra. 


— NOWINY CODZIENNE 


D Karola Szymanowskiego 


0 Muzeum Szymanowskiego w Zakopanem 


W dniu, w którym prochy Ka-Igo i Malczewskiego — w dniu 


| że cierpiał On samotnie przez dłu 


raniu swego rozwoju, przez zgon 
największego jej przedstawiciela. 
Nie dało się wydrzeć z rąk śmiśr- 
ci jego skołatanego chorobą or- 
ganizmu. Można było jednak od- 
wlec jeszcze na krótko bodaj chwi 
łę katastrofy przez roztoczenie 
troskliwej opieki nad chorym Ar- 
tystą. Wiadomo dziś powszechnie, 


mie miesiące, nie opuszczając pra 
wie hotelu w Grasse (na Poładniu 
Francji), trawiony gorączką, po- 
zbawiony koniecznego nadzoru le- 
karskiego. Znakomity lekarz pa- 
ryski, dr. Glaz, zapewniał atale 
Szymanowskiego o dobrym stanie 
zdrowia, nie dopuszczając do Nie- 
go żadnych innych doktorów-spe- 
cjalistów. Głaz į Grasse przyczy- 
mili się da tragicznego pogorsze- 
nia zdrowia Szymanowskiego, a 


gram muzyczny tych uroczystości w 
możliwie szerokiej mierze uwzględ- 
niając twórczość własną zmarłego 
kompozytora, 

W chwili przybycia trumny na 
Dworzec Główny ok. godz. 20-ej w 
niedzielę K. Kurpińskiego „Rozsądź 
nas, Boże“ į „Baranku Boży”, dwa 
fragmenty mszy na chór mieszany i 


orkiestrę dętą wykonają zespół chó- | 


rów Z%: Mazowieckiego i Orkiestra 
Tramw. Miejskich pod ayr. T. Czu* 
dowskiego. W Konserwatorium w 


W Krakowie podczas mszy żałob- Karygodne to niedbalstwo winno 
nej w kościele Mariackim odegrane być surowo napiętnowane. 
zostanie „Requiem Berlioza, zaś w Uimuiaca slodycz Szymanow- 
kościele na Skałce, w chwili składa- skiego i prostota wielkości, bijąca 
nia trumny do grobowca przygrywać od Jego postaci zjednały Mu po- 
będzie kapela góralska melodie pod- | wszechną miłość į szacunek gdzie 
halańskie, które dały natchnienie Szy kolwiek przebywał. W ciągu krót- 
manowskiemu do niezapomnianych kiego, zaledwie  czterodniowego 
jego mazurków, pieśni i „Harnasi*. pobytu swego w klinice w Lozan- 

Uroczystości pogrzebowe, które od- nie zdobył On sobie serca całego 
będą się w Krakowie w środę 7 b. mẹ! o"="naiuy  sunitornero. Śmierć 
„rozpoczną się solennym  nabożeń-; Jego była niespodzianką dla wszy 
stwem żałobnym przed ołtarzem Wi-' gtkich. 


Pokazy odbywają się w czasie od 5 do 17 kwietnia rb. włącznie. 


DOM TOWAROWY 


B-cia JABŁKOWSCY 


BRACKA 25 


T] Ha wr 


Pr. gram Wypraw andgiskiej 


wołany do kontroli gospodarki wj“? $ 
Domach Akademickich Fundacji, ckiego „Sepulto, Domine'* na chór godzinie 11-ej rano. Trumna wiezio- 


natomiast prawda jest, że władzą, meski wykona „Harfa“ pod dyr. W. na będzie na rydwanie projektu prof. 
nadzorującą i kontrolującą dzia- | Lachmana. |K. Frycza. żałobne uroczystości na 
łalności administracji Domów i| W poniedziałek o godz. Skałce odbęaą się o godz, 13, przy 
Dyrektora Fundacji jest Kurato- | Konserwatorium po dekoracji 
rium, powołane przez  Minister-|ny Wielką Wstęgą orderu Polonia 
stwo WR. i OP. w składzie sie- | Restituta przed rozpoczęciem składa- 
dmiu osób z udziałem delegatów |nia wieńców przez Gelegacje orkie- 


14-ej w 
trum- 


mówienia pożegnalne. 


chwili wniesienia trumny G. Gorczy- ta Stwosza w świątyni Mariackiej o| 


czym z górnego podestu kościoła 00. 
Paulinów wygłoszone zostaną prze: j kupiona willa „Atma“ w Zakopa- , 


Powrót Szymanowskiego do Pol- 
ski w trumnie stanie się hasłem 
do obudzenia w całym społeczeń- 
stwie zrozumienia dla wielkości 
zeniuszu zmarłego muzyka. Nale-, 
ży się spodziewać, iż zostanie Wy- 


został wykonany w całości 
"polscy a'pnści w drodze do Buanas A res 


Po dokonaniu wejść na Tres |siedla La Puerta, skąd przybyła 
Cruces į Ojo del Salado, uczestni- |do miasta Copiapo, z którego uda 
cy wyprawy andyjskiej w ostat- |się w dalszą drogę przez Santiago 
' nich dniach pobytu w Tres (Que-, de Chile do Buenos Aires. 
brudas odbyli kilka dodatkowych| Program działalności wyprawy 


nem, gdzie mieszkał kilka lat. Szy 
manowski, tworząc „Harnasi”, i 


Ministerstw. profesorów i działa- 
czy społecznych, a działalność, 
jaką prowadzi p. F. Dąbrowski z 
wyboru we władzach T. P. M. A. 
podlega kompetencji właściwych 
organów, kontrolujących Towa- 
rzystwo i w niczym nie koliduje z 
funkcjami Dyrektora Fundacji. 
Nieprawdą jest, że oficjalne 
sprawozdania z działalności Do- 
mów _ Akademickich Fundacji 
ptźmią” tylka słowami najwyższe- 


rzenia młodzieży, natomiast pra- 
_ wdą jest, że przedstawiają tę 
działalność zgodnie ze stanem 
faktycznym i że działalność Fun- 
dacji spotyka się z uznaniem 
mieszkańców Domów Akademic- 
kich, czemu dali oni niejedno- 
krotnie wyraz na zebraniach pu- 
blicznych i że tendencyjne na- 
świetlenie tej sprawy przez dzien- 
nik „ABC — Nowiny Codzienne“ 
było sprostowane na łamach tego 
pisma w dniu 27. 11. 19386 r. i za- 
skarżone do sądu, który wyzna- 
czył rozprawę na dzień 20 kwiet- 
mia br. a 
O ile ilość wierszy sprostowa- 
mia będzie przekraczała dwukrot- 
nie ilość wierszy zamieszczonej 
notatki, to Fundacja ureguluje 
niezwłocznie należność według 


stra Filharmonii pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego wykona marsza z symfonii 
„Heroica'* Beethovena. 

W Kościele św. Krzyża podczas 
mszy żałobnej o godz. 10.30 chór i 
orkiestra Polskiego Radia wykonają 
nieśmiertelne dzieło Szymanowskie- 
go „Stabat Mater“. Dyrygować bę- 
dzie Mierzejewski, jako soliści wystą- 
pią: Mossakowski, Stokowska, Farya. 
Szewska, Szabrańska. W chwili gdy 


„iarnasie” 


Szymanowskiego 
w Nowym Jorku ` 


NOWY JORK, 2. 4. (PAT.). „Phil- 
harmonie Symphony* wykonała wcza 
raj w największej sali koncertowej 
Nowego Jorku Carnegie Hall „Har- 
nasie Szymanowskiego w formie 
koncertowej. | 
| Dytrygował Artur Rodziński. Pu- 
j | bliczności rozdano przy wejściu na 
kondukt zatrzyma się przed gmachem salęswrax z programem koncertu ża- 


skiego. A 


sza ze „Zmierzchu Bogów" Wagne- 


ra. z : ł 

Przed gmachem Filharmonii War- | jj EAC (= 
szawskiej, gdzie kondukt zatrzyma 
się następnie, orkiestra Filharmonii 
pod dyr. Ozimińskiego odegra mar- 
sza żałobnego z wariacyj fortep ano- 


Prasa jednogłośnie 
menty natchnienia muzycznego i sul 


ła kompozytora polskiego. 
| | O c oncn 


{nia domu rodzinnego Szymanow- 


| E RE 


Rodziński na znak żałoby po zmar- roczne Targi będzie ogromna. Nie- 
tylko dlatego, że zniżki uzyskane na 
: ' 3 kolejach są bardzo znaczne, ale też 
Sukces „Harnasiów* jest cgromny, į dlatego, 
podkreśla mo- znalazły się cztery dni wolne od pra- 
y ib- cy, a więc dwie niedziele, Trzeci 

telną orkiestrację oryginalnego åzie- który wypaca w poniedziałek į święto | , 
| Wniebowstąpienia 6 maja, który wy-. usłyszą radiostuchacze miłą audycję 
pada w czwartek tygodnia targowego. |z Krakowa na wszystkie rozgiośnie 


że będzie tam urządzone Muzeum 
Jego myśli, na wzór Kasprowiczo 
wskiej Harendy. Wobec zniszcze- 


nych i fotograficznych. po czym w 
dn. 9 marca zwinęli bazę główną i 
przez przejęcz Tres Quebradas 
(4780 m.) całą karawaną przeszli 
na teren Chile. Tutaj W. Paryski 
i J. A. Szczepański zamknęli w 
dniach 10—11.3. działalność wyso- 
kogórską wyprawy wejściem na 
wulkan Copiapo (6080.5). 
` WYCIECZKI SZKOLNE NA ENET r yt 
PETE A Ta AVA../|przezę laguna Banta, Rosa, „prze- 
TARGI POZN? SKYE og łęcz T i doline Paipote 
Frekwencja przyjezdnych na tego- do -pierwszego na-swaj drodze: 0- 
EOB AED ZOK ARE E DONE ED D 


skiego, Tymoszówki, na Ukrainie, 
utworzenie w Zakopanem takiego 
sanktuarium staje się obowiąz- 
kiem społeczeństwa i rządu. 
"Michał Kondracki. | 


„Kołysanki różnych 
naraców” 


W nieazielę dnia 4. 4. o godz. 21.20 


że w tygodniu targowym 


Przy tej okazji należy pamiętać, polskie. Będzie „ta reportaż muzycz- 
że wstęp dla wycieczek szkolnych na | ny, którego treścią są kołysanki ró- 


zjechała | 


| teorologiczne į badania fizjologicz 


wywiadów dla celów topograficz: | został wypełniony w całości: wys 


(prawa zwiedziła 4 wielkie, po- 
przednio niezbadane, masywy gór- 
| skie (Ojo del Salado, Tres Cru- 
ces, Nevado Pissis i Nacimiento), 
wchodząc na 9 wierzchołków 6:ty- 
sięcznych, poza tym dla celów to- 
pograficznych dokonano wejść na 
szereg punktów j szczytów, w tym 
dwa ponad 6 tys. m, wysokości, W, 
głębi gór przebywała wyprawa 
blisko 3 miesiące, z czego 70 dni 
na “wysokości ponad 4 tys, Me- 
trów; na mułach: przebyto ponad 
półtora ~ tysiąca klm. Wykonano 
szkic topograficzny całego zbada- 
nego terenu, obejmującego obszar 
panad 3 tys. klm. kwadr., zrobios 
no ok. 2 tys. zdjęć fotograficze 
nych, prowadzono obserwacje me- 


|ne, poza tym poczyniono szereg 
„obserwacyj oraz zebrano materia- 


Tajemniczą bryłę iaspisu 


znaleziano w Gwaiemaii 


Wyprawa archeologiczna Cars 
negie Institution w Waszyngtonie, 
||| —|rroiwCywzj 


W ŁOWICZU 


zaprenumerować „ABC“ można 


która od dłuższego czasu prowa- 
dzi prace archeologiczne w pira- 
midach w Gwatemali, będących 
grobowcam: dynastów _szćzepu 
"Maya, zagadkowo zbliżonego kul- 
turalnie do dawnych Egipcjan — 
| matazła m. in. w jednym z tych 


Targi Poznańskie dozwolony jest wy- | żnych narodów. Część wokalną audy- | ły, które zostaną przekazane ine 
łącznie w piątek. dnia 7 maja. Ku- cji w wykonaniu wybitnej śpiewaczki | słotwtioki E E EET 
piectwo i wystawcy, przedstawiający , H. Zboińskiej - Ruszkowskiej uzupeł- ytucj . wym p 

klientele Targów. Poznańskich, tj. | ni tekst literacki. argentyńskim. 
użytkowey Targów, wywierają stały | n O raki be — ay 0. OM a lwa | RENO NO 


nacisk na administrację, by starała | e. 3 
Zbudujesz swą przyszłość, budując dom 
na własnej parcel. 


KAWER— KMN, SUEW—SLUEWIEC, - ADANGN — ZALESIE 


wy charakter Targów, nie zezwalając 
Sprzedajemy na długie spłaty tanie parcele w willowej, zdrowej, su- 


na czynienie z Targów dycaktycznej 
wystawy, Dlatego też zasadniczo | 
chei, lesistej i ogrodowej dzielnicy Wielkiej Warszawy. Niezawodna i 


wstęp na Targi dla dzieci jest wzbro- 
niony. Ponieważ jednakże wartości 
dydaktyczne Targów, skupiających 
kilka milionów przedmiotów, rok te- 
|mu jeszcze nie wytwarzanych i obra. 


nadesłanego rachunku. 
Kuratorium Fundacji 
(E. J. Czerniawski — V. Prezes) 


u p. Wierzbickiego 
ul. Piłsudskiego 12. 


SUKNIE 


najnowsze modele 


PALT 


JACEK BRZEZINA 45) 


OWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 

Good, agent Intelligence Service, na rozkaz z Londynu prze- 
„ostaje się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an- 
gielskiej służby wywiadowczej. 

Wślad za nim G. P. U. wysyła swoich wyw'adowców: żyda 
Einhorna, „Wanię* i genialnego agenta Nr. 103, którego dotąd w 
-powieści osłania mgła tajemnicy. 

Good otrzymuje do pomocy Frathera, attache poselstwa an- 
gielsk ego, Dżawachowa i Sułtanowa. Ponadto z Londynu przez 
Rosję przyjeżdża agentka l. S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
żony Gooda, ma ułatwić mu pracę. | 

Good organizuje wyprawę do Baku w celu zniszczenia SO- 
wieckich źródei naty. W lesie grancznym przekradają:e się uzbro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z której żywcem uchodzi tylko 
kilku ludzi. Ginie m. in. Sułtanow. Jest to robota agenta Nr. 103. 
Kto nim jest? Joan przedstawia Gioodowi dwie nz: wości: świeżo 
przybyłego do Teheranu Anglika Freddiego Downinga i Rosjankę, 
Sonię Nikolewą ‚z którą utrzymuje stosunki towarzyskie. Good w 
łańcuchu swych działań zamierza wycieczkę do Meszedu. 


Einhorn puścił docinek mimo uszu. Wania miał rację. 
Finhorn chciał już wreszcie wrócić do swojego znaczenia 
w Persji. Nie znosił jakiejś równoległej władzy koło siebie, 
a poza tym swoim planem chciał pobić na głowę plany komi- 
sarza Gorochina. 

— Następcą Gooda zostanie niewątpliwie Frather! Mam 
już wiadomości z Londynu, że rzecz jest postłanowiona. Raz 
odrzucili jego kandydaturę wybierając Gooda, lecz po zńik- 
nięciu tego nie będa mieli innego kandydata na Teheran! 


ga uznania pomimo "głotów SE orkiestra operowa oaegra mar, łobne notatki -o+ śmierci: Szymanow= 
| 
1 


mm || „mniczymi napisami. Bryły jaspi- 


J. MROWIEC Bracka 12) 


grobowców olbrzymią kulę z zies | zujących coroczny postęp produkcji 
swojej i obcej, są niezmiernie cenne, 
przeto óla szkół zawodowych i śred- 
nich przeznaczona jeden dzień w ty: 
godniu, mianowicie piątek, 7 maja, w 
którym to dniu wycieczki szkolne są 
wpuszczane na Targi. 


ważącą przeszło 


pokrytą ta- 


lonego jaspisu, 
dwieście funtów, i 
su podobnych rozmiarów nigdzie 
dotychczae nie znano. 


— Więc cóż z tego? í ś 

— To, że Frather jest już w moich rękach! — Einhorn wy- 
cedził ostatnie słowa wolno, obserwując towarzyszy, by zba- 
dać, jakie wrażenie zrobi na nich ta wiadomość. Rzeczywi- 
ście zainteresowali się. 361, 

— (o towarzysz przez to rozumie? — spytał nr. 103. 

— Frather przegrał- da- mnie w klubie irańskim 5.000 
funtów. Ma oddać w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin 
i nie odda, bo nie ma skąd wziąć. ; ) 

— To sobie w łeb palnie — stwierdził lakonicznie Wania. 

— Nie, gdyż dam mu wyjście z tego impasu. Zaproponuję 
mu za tę cenę służbę dla nas. Chwilowo nic wielkiego, cho- 
dzi tylko, by raz zaplątał się w sieci. 

— A jak odmówi? 

— O to nie trzeba się bać. Frather zanadto kocha życie 
i zabawy. Nie zrezygnuje z ostatniej deski ratunku. Dawno 
go już upatrzyliśmy sobie i nie można pominąć okazji. 

— Piękny pomysł! — mruknął nr. 103 puszczając w górę 
misterne kółka dymu. — Tylko czy się uda?. 

— Moja w tym głowa — odparł urażony Einhorn. 

— Biedny Frather! Pewnie ma czkawkę w tej chwili — 
tak go wspominamy — zaśmiał się Wania. ` - 

— Sądzę, że pod tym względem nie mylisz się. Ma czkaw- 
kę, ale z pijaństwa, gdyż pije obecnie u Husseina Zade. Ju- 
tro i ja będę u niego, żeby omówić sprawę polowania. 

— Tylko pamiętajcie, towarzyszu, że Gooda nie można 
sprzątnąć. — Głos towarzysza nr. 103 był nakazujący. 

Einhorn skrzywił się. z 

— Ależ, naturalnie. To się samo przez się rozumie. 

— Myślał jednak zupełnie inaczej. Uważał, że najlepiej 
będzie pozbyć się Gooda „zupełnie. Zresztą miał już pod tym 

| względem wskazówki z Moskwy.-Nie mówił tylko o nich ani 
Wani, ani tym bardziej towarzyszowi nr. 103. 


bliska przyszłość. Stały wzrost wartości. 30 pociągów z Dworca Głów e- 

go. Kolejka. Tramwaj Nr. 19 wprost do Służewa i Służewca. Akty hipo* 

teczne natychmiast. Sprzedaż na dogodnych warunkach kredytowych i 
za gotówkę prowadzi 

ZARZĄD GŁÓWNY CÓER WILLANOWSKICH W WARSZAWIE 

Marszałkowska 94 m. 18. telefon 8.44.56,, godz. 9 — 15 i 17.30 — 19, 


MOGŁA 


— A jak pani Good? — spytał Wania przeciągając się 
leniwie. | 

— Nie ma się czego obawiać — odparł nr.103. —- Ma ko- 
chanka, z którym spotyka się w jego garsonierze. Dla pozoru 
przed mężem wychodzi z wizytądo Agajewej — ta ostatnia 
wie o wszystkim — i gdy Good pyta ją, czy żona u'niej była, 
stwierdza naturalnie, że tak, od tej do tej godziny! 

— A Good niczego nie podejrzewa? 

— Jak dotychczas nie. A zresztą, gdyby się dowiedział, to 
i co? Wiecie przecież, że ona nie jest jego żoną. 

Wania pokręcił rasowym nosem arystokraty. 

— Ładne mi małżeństwo! Z niego to już skończony faj- 
tłapa! 

zę Niekoniecznie — stwierdził towarzysz nr. 103. 

— Nie ma co, sprytnie z tą Agajewą zrobione. Słyszałem, 
że Joan powiedziała mężowi, iż ma towarzysza nr. 108! Czy 
to prawda? A 

— A jakże! — potwierdził zainteresowany. — Powiedzia- 
ła, że mnie zna i poznal 

— (o?! — zawołali jednocześnie Einhorn i Wania. 

— W zasadzie już prawie, że poznała: towarzyszem nr. 
103 jest Freddie Downing! 

— To świetne... 

— Good jeszcze nie bardzo dał się przekonać, jednak są- 
dzę, że moje incognito nie długo zostanie zachowane. 

— I co będzie wtedy? 

— Jeżeli pani Good nie pomyliła się, będę Freddiem, jak 
Pan Bóg przykazał! 

Towarzysz nr. 103 wstał. 

— Muszę już isć. Sądzę, że wszystkie sprawy zostały omó- 
wione. Czy Wania będzie na polowaniu? $ 

— Naturalnie. Tygrysy to moja pasja.. . 

— A wy, towarzyszu Einhorn? 

(D. c. Baj 


W Paryżu w kościele św. Krzysztofa, patrona podróżnych, można oglądać orygi- 
nalne freski, symbolizujące wszelkie dawne zarówno, jak 


lokomocji, 


Jedno z norweskich towarzystw okrętowych 

postanow iło ozdabiać swoje nowe okręty fi- 

gurami na wzór starych galion kupieckich 

j wojennych. Na zdjęciu noweczesny paro- 

wiec „Bayard“, którego dziób zdobi taka 
właśnie figura. 


Jak Ameryka odnosj się niekiedy do zjawiska strajk 
cia, Jeden z cyrków w Kalifornii urządził „strajk“ me 
parentów z napisem: „Więcej slana 1 


i współczesne środki 


Przejmujący wid k z frontu madryckiego. Atak wojsk 


narodowych na wieś 
Spicszą z pomocą rannym Żołnierzom. 


podmad rycką _ Sanitariusze 


Dwaj francuscy skoczkowie spadochrono- 

wi: Jacqucs Fauget i Pierre Raphael doko- 

nali pod Paryżem padwójnego skoku, po- 

sługując się we dwóch jednym spa łochro- 

nem. Na zdjęciu moment otwarcia spado- 
chronu, 


W Stanach Zje noczonych wypróbowano nową lokomotywę, skonstruowaną w ten 
sposób, że może ona poruszać się zarówno po sżv nach, jak i po zwykłych sz.such. 


áw, to widać z powyższego zdję- 
menażerii. Słonie pilnują trans- 
mniej pracy‘. 


W znanej miejscowości turystycznej Engadin zastosowano połączenie nart z iek- 
. kim szybowcem, stwarzając nowy rodzaj sportu i — nowe emocje dla narciarzy, 


W pobliżu San Francisco w Ameryce 

wzniesiona zostanie olbrzymia, 60 metrów 

wysokości licząca statua franciszkanina. 

Na zdjęciu widzimy przy pracy twórcę po: 
sągi, Beniamina Bufano. 


Młody słoń przy porannej „gimnastyce“ w 
jednym z cyrków niemie *".ich, musi ciężko 


pracować nad sobą, 


mea 
o 


Sih O 2 


De. Bohdan Bańsśsi 


P 


Liczba „Pi“ jest 
zmiernie ciekawą. 


nie- 


liezbą 
Stwierdzono, 
że stosunek obwodu koła do śred-, 


nicy wynosi w przybliżeniu 
3,1416..... i liczbę tę nazwano licz 
bą „Pi*. 

Wiadomo, że powierzchnię ko- 
ła wyraża prosty wzór następu- 
jący r?pi, gdzie r jest promieniem 
koła, zaś pi jest tak zwaną liczbą 
„Pi“, równa w przybliżeniu: 
3.1416.. Na przykład, jieżcli pro- 
mień koła r = 10 cm, to powierz- 
chnia koła 102.3,1416.. 
1010 31416... 100.3,1416 
314,16 cm’. 


KWADRATURA KOŁA 


Nie tak dawno razwiązano za- 
gadnienie zwane pod nazwą kwa- 
dratury koła. Dokonał tego w ro- 
ku 1882 niemiecki matematyk 
Lindemann. Mianowicie udowod- 
nik, że przy pomocy cyrkla i linii 
nie można wykreślić kwadratu, 
` którego powierzchnia byłaby ró- 
wna powierzchni danego koła. 

Polski matematyk Jezuita Ko- 
chański, wykonał przybliżoną kon 
strukcję geometryczną liczby 
„Pi“ z dokładnością do sześciu 
stutysięcznych jej prawdziwej 
wartości. 

Amerykanin Shanks obliczył w 
roku 1878 liczbę „Pi“ na 707 
miejsc dziesiętnych. 


„PI“ A PIRAMIDA 


Liszba „Pi“ ma szczególny 
związek z tak zwaną piramidą 
Cheopsa. 


Jeżeli bowiem wierzyć egipto- 
logom, którzy zajmowali się naj- 
większą z piramid, piramidą Che- 
opsa, zaklęta jest w ten kamien- 
ny kolos, w ta arcydzieło archi- 
tektoniczne, które nie ma chyba 
sabie równego, cala potężna wie- 
dza astronomiczna kapłanów 
egipskich, wiedza, która wprawić 
może w zdumienie najtęższych u- 
czonych nowoczesnych. 

Niedawno ukazała się książka 
Gsorges Barbarin „Tajeranice 
w.elkiej piramidy“, w*której au- 
tor stwierdza, że w piramidzie 
Cheopsa zamknęli uczeni kapłani 
także swą tajemniczą, mistyczną 


wiedzę o przyszłości, że wymową, 


kamieni, galerii,  krużganków, 


tunelów i sal opowiedziana jest! 


historia ludzkości od 4.000 roku 
przed Chrystusem do 2.000 po 
Chrystusie, 


+ 


KAMIENIE 
PO PÓŁ MIŁIONA KG. 
Dziesięć lat trwało samo bu- 
dowanie szosy, po której toczono 
kamienie, dochodzące do 10 me-| 
trów długości, ważące po pół mi- 
liona kilogramów. 


+ 


h 


Transport ich i nakładanie na! cych wyników: piramida w swym | 


coraz wyższe warstwy, wymaga”; 
ły pracy 100.000 ludzi, którzy po 
trzech miesiącach pracy stawali 
się inwalidami, zupełnie bezuży- 
tecznymi, tak, że musiano całą 
stutysięczną załogę zmieniać. 
Stanął kolos o szerokości 
232.805 metrów, a wysokości 
148.208 metrów. (Podajemy tu 
TEE è ë T E 


W KUTNIE 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. E. Lewandowskiego 
(Kiosk gazetowy) 


-~ 


u 


W. Szaw 


Kamienna 


ia 


lc > 
i 
cyfry dziesiętne, gdyż przekona- 
my się, że są one istotne). 

Południk, który przechodzi 
przez piramidę Cheopsa, jest po- 
łudnikiem, który przechodzi przez 
| największą ilość lądów, a naj- 
mniejszą ilość mórz, spośród 
wszystkich możliwych linij, któ- 
re możemy przeciągnąć przez oba 
bieguny. 

Czyżby więc starożytnk kapła- 


ni znali geografię całego świata 
i to z idealną dokładnością? 

Gdy dodamy do siebie długość 
czterech boków pirumidy Cheop- 
sa i otrzymaną liczbę: 931.22 me- 
trów podzielimy przez podwójną 
jej wysokość, to jest liczbę 
296.416 metrów, otrzymamy licz- 
bę równą: 8,1416. Cztery tysiące 
lat temu! 


ŁOKIEĆ I CAL 
„PIRAMTDALNY* 


|) 
[e 


Ani 
umieli określić dokiadnej długo- 
ści roku słonecznego. A wielka 
piramida poduje ją z idealną do- 
kładnością. Jeśli się przez liczbę 
„Pi“ pomnoży długość przedsion* 
ka grobą królewskiego w pirami- 
dzie, otrzymamy: 365,242 — do- 
kładną ilość dni w roku. 

Miarą używaną przez kapła- 
nów egipskich przy budowie pi- 
ramidy, był tak zwany „łokieć pi- 
ramidalny**, 
635.660 milimetrów. Pomnóżmy 
tę liczbę przez 10 milionów, a o- 
ı trzymamy 6,358.660 metrów, to 
jest niedawno dopiero ‘ustaloną 
dokiadną odległość biegunów od 
środka ziemi. 

Odległość ziemi od słońca, za- 
sadniczą wartość w nauce asiro- 
nomii — określono dokładnie do- 
piero w roku 1900 na 148.203.009 
kilometrów. Liczbę ię znali ka- 
płani egipscy. Pomnóżmy na przy- 
kład tak zwany „cal piramidal- 
ny“, to jest mniejszą miarę, uży- 
wana przez kapłanów, a wyno- 
szącą 25.4264 milimetrów przez 
10 miliardów, otrzymamy drogę, 
którą przebiega ziemia w ciągu 
24 godzin. 


KAMIENNA KRONIKA 


| TI tak dalej, i tak dalej! 
Egiptołodzy ośmielili się zapy- 
tać, czy nie można doszukać się 
w tej potężnej mowie architekto- 
nicznej pewnego rodzaju kroniki 
czasów przeszłych i przyszłych 


|stało przesunięte na zimę z ka- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


onika mõ i.» 


e 


Początek tego niezwykłego ka-; ści, a galeria ta wyobrażać 
| lendarza znaleźli uczeni w punk- ` właśnie erę chrześcijaństwa, roz- 
cie przecięcia się przedłużenia poczęta Śmiercią i zmartwych- 
Ściany północnej z osią główne- wstaniem Chrystusa. 
go korytarza! Punkt ten odpo-| Wielka galeria kończy się na 
wieda dniowi 22 września roku,' roku 1844, gdy ukazały się pierw- 
4000 przed narodzeniem Chrystu- sze koleje żelazne i rozpoczął się 
sa. Od tego punktu ciągnie Się wjek postępu technicznego. 
droga, na której ważne fakty hi-| p í drod 
|storyczne wyrażone są pewnymi! vas tymi pone ionze Torao 
architektonicznymi szezegółami, "7 jest cały szereg dat, które. 
jak progi, początki, albo końce jak uezeni twierdzą, oznaczają 
galerii, przeciętne załamania ji- | medzy a aż) utworzenie piwo 
nii itp. wa sowieckiego, podpiśanie trak= 

tatów i wiele, wiele innych fak- 


Tak więc: Narodzenie Chrystu-' | s ; 
sa zaznaczone jest początkiem tów bstorycznych, odgadniętych 


poziomu podłogi sali królowej w, 99 do dnia. 
czwartym roku naszej ery. Pira- HIPOTEZY... 
mida wyznacza ten dzień na 4 


| 
października podług kalendarza | z ABW, KE A= 
gregoriańskiego, co jest idealnie * Teppa Aopo CE paa SCE 
' zgodhe-ż historią. one jedynie dziełem imaginacji? 


Święto Bożego Narodzenia zo-| Trudno zabierać głos w tej 


sprawie — trudno tu być kompe- 
teninym. Być może, że dalsze ba- 


Tlendarza juliańskiego. Jednocze- | 


ma' 


Nr. 105 
Pod światło 
$port, freski i Nitsch 


NIEZWYKLE żej brzucha i tamten upadł na de 
ZABAWNE.. ski. Jakie to zabawne! Ha, ha, ha, 


Nikt nie kwestionuje doniosło- ha! 
ści i wagi sportu. Nikt nie kwe-, A swoją drogą takiego „spra- 
stionuje też jego — powagi, jako | wozdawcę" też należałoby nieco... 
czynnika wychowawczego, jako | poduczyć choćby — psychologii. 


czynnika odgrywaiącezo doniosłą 
(rolę w tworzeniu się fizycznej war „CECHY  PRAWDOPO- 
DOBIEŃSTWA 


tości społeczeńsiwa i t. d. i t. d. 
Nikt nie kwestionuje wreszcie je:| Skoro mowa o walkach, warto 
go walorów estetycznych. Ale też! zwrócić uwagę na inne zmagania, 
nikt nie może zaprzeczyć, że w o-| które bynajmniej nie przez złośli- 
| statnich czasach coraz częściej| wość omawiamy jednoczenśie. 
| spotykamy się ze zjawiskiem ob-| Znane są powszechnie awantu- 
niżania tych wszystkich wartoŚci: ry towarzyszące zmianom orto- 
przez nadawanie nazwy sportu grafii. Wiadomo również wszyst- 
pewnym zawodom prosperującym kim, że prace Komitetu ortografi- 
po prostu na licznych brakach cy-: cznego, mimo iż zasiadali w nim 
wilizacyjnych i kulturalnych pew ludzie bardzo poważni, no i oczy: 
nych grup spoieczeństwa. wiście w każdym calu kulturalni, 
Od szeregu tygodni w Cyrku nie odbywały się w atmosferze 
Warszawskim odbywają się „zawo zgody i wyrafinowania... kultu- 
dy“ w walce t.zw. „Catch ascatch ralnego. Nad wszystkimi ciąży! 
can“ (wymawiajcie jak się wam Nitsch. Wielki Nitsch. Wszelkie 
| podoba, w każdym razie znaczy bunty przeciwko miażdżącej sile 
ito: „chwytaj jak możesz“). Jedno jego... indywidualności kończyły 
z pism stołecznych, szczególnie się na niczym. A że powody do 
'pieczołowicie informujące swych buntów istniały, tego dowodzi 


|) "y s . . 
| czytelników o kontuzjach i ura- 


którego długość == 


~mt organizować wystawy, w lokalach, 


Otóż w ostatnich latach zeszła-, 


i go wieku, uderzeni dziwnym po- 
łożeniem i proporcjami korytarzy 
(1 pokoi wewnątrz piramidy, za- 
częli uczeni szukać i dla nich ja- 


„kiegoś ukrytego znaczenia, I krok 


za krokiem doszli do zadziwiają- 


systemie korytarzy,  przedsion- 
ków, galerii i sal zawiera w sobie 
kronikę dziejów człowieczych do 
roku 2011 po narodzeniu Chry- 
stusa! 

Jak do tego dotarto? Po prostu 
wzięto za miarę wymieniony już 
„cal piramidalny" (254.264 mili- 
metrów) i biorąc jego długość 
początkowo za jeden rok, później 
za jeden miesiąc, znaleziono wy- 
rażoną w symbolicznej konfigu- 
racji przejść — przepowiedzianą 
historię świata! 


C CUAL TOKCUT AB TTA TE T A A 


Chamy pchają się 


ćo literatury 


Kawiarnia. Może być Ips, może | 
na Marszałkowskiej, może na Ba- 


mitego organu myśli polskiej I 
polskiej kultury. 


gateli. Mniejsza o to. Wszystkie] Stoliki dookoła nabite. Młode 
stoliki pozajmowane. Na wznie-| panienki z lepszych zakładów 
sieniu, jakby na Scenie, siedzi | fryzjerskich i młodzi ludzie z 
wielki areopag literatury pol- lepszymi aspiraciami, gorsze 
skiej. aktoreczki z gorszych  teatrzy* 

Pani Silberberg-Prostacka, pan ków, panie w średnim wieku o 
Pińczowski, pan Purim, pan wy- Średniej inteligencji — wszystko 
dawca Reitzhandler i jaki tam chce podziwiać elitę, chce się po 
jeszcze. Siedzi też paru młodych |pisywać znajomością szczytów 


adeptów, kształcących się. Są i 
hrabiowie, są wyszkoleni i kar- 
mieni z ręki proletariusze, którzy 
po przejściu odpowiednich stu- 
diów i zdobycia odpowiednich „po 
sad społecznych“ doczekali się za 
szczytu wyróżnienia na konkursie 
csytelników „Informacji“,  za- 
szeęzytu drukowania swych na 
dalszych kolumnach tego znako- 


myśli, chlub naszej literatury. 

„Taki był tłok w Ipsie, że Pu- 
rim chcąc dostać się do stolika 
nadepnął mi na nazniotek"”, — 
„Siedziałam wczoraj w Ipsie i sa 
ma słyszałam, jak Pińczowski 0- 
powiadał Świetny kawał...“ 

Czy to nie przyjemnie móc się 
tak popisać? Wszyscy są zadowo- 
leni: elita lubi, jak ją podziwia- 


| choćby poniższy wyjątek z listu 


Grecy, ani Rzymianie nie śnie rozpoczyna się wielka gale-, dania odkryją, ile prawdy kryje zach cielesnych uczestników za- profesora K. Górskiego, ogłoszo- 
ria, przez którą kapłani symboli- się w tych hipotezach o przepo-, wodów, w jednym z numerów va- |nego w „Prosto 1 


=. 


L 


mostu”: 


zowali epokę Zbawienia ludzko- wiadającej przyszłość piramidzie. | mieściło takie oto sprawozdanie: |, „Na wiosne 1935 r. grono history- 


Plas 


WYSTAWA OBRAZÓW | 
ST. SZPAKOWSKIEGO | 

Mimo istnienia dwu dużych salo- 
nów, w stolicy i pomimo tego, że wy- 
stawia w nch stosunkowo nieliczne 
grono malarzy, spotykamy się z ta- 
kimi wypadkami, że artyści, aby za- | 
prezentować, swoje obrazy muszą Sa-, 


które bynajmniej na to się nie nadają 
i trudno oprzeć sę wrażeniu, że ich 
obrazy nie znajdują miejsca np.: w 
Zachęcie, tylko dlatego, że uni do te- | 
go uprzyw'eiowanego grona nie nale- 
żą. W saionie Koterby (Kredytowa 4) 
wystawił cykl obrazow, utatentowa- 
ny malarz, Sławomir Szpakowski. 
Dużą pozycję w twórczości Szpa-; 
kowsk ego zajmuje, ciejno malowany | 
portret. Portrety tego artysty cechu:e | 
duża rzetelność rysunku, ale najwięk | 
szą ich zaieta jest malarskość, gdzie 
portret nie jest tylko podobizną, a 
przede wszystkim dzieicm malarza, | 
który stara się calość przyjemnie i sen | 
sownie skomponować, zarówno pol 
względem uk adu, jak i koloru Choć! 
mne bardziej odpowiadają jego dzie- 
cięcę portrety pastelowe, które są ma- 
lowane znaczne swobodniej i z więk- 
szą bezpośredniością. Może najlepiej 
Szpakowski wypowiada się w akwa- 
reli i wystawione obrazy marynistycz- 
ne wskazują na jego możliwości w 
synteiyczaym podawaniu barw. Zre- 
sztą akwarela ma to do siebie, że po- 


1 


trafi wysondować z artysty jego moż 


liwości kolotystyczne 1 kommpozycyjne | 
zarówno, jak i jego malarską kulturę. | 


Ogólnie biorąc najciekawsze są a= 
kwareie, zwłaszcza, że mają dużo dy- 
namizmu twórczego, i są bardzo daie- 
kie, od skostnienia formy, tak charak- 


tyka 


stynówicz starannie unikał nowych 
prądów, przeszły też one ohok niego i 
prawie żadnego piętna na lego twór- 
czości nie zostawiły. 

jeśli chodzi o wpływ na twórczość 
Augustynow:cza to jedyną „szkolą“, 
którą można z jego obrazów wyczytać 
jest szkoła monachijska, gdzie artysta 
w latach 1888 — 1890, kształcił się u 
znakomitego profesora Hollosego. Ge 
neralnym przedstawicielem kolorytu 
tej szkoły jest „Portret panny Cz.“ 
malowany zresztą, już w czasie poby 
tu Augustynowicza we Lwowie, Trud 
no u Augustynowiczą doszukać się ja 
kie'$ ewolucji i linii rozwoju, ba spo- 
tykamy, zwiaszcza w portretach, na- 


„Podczas walki Leona Grabowskie- 
go z Czechem Stresnyakiem na wi- 
downi huczało, jak w ulu. „Leonek” 
z zapałem dublował wszystkie ciosy 
brutalnego przec wnika. W trzecim 
starciu doszło do niezwykle zabawne: 
Igo incydentu (podkreślenie nasze). 
| Śtresnyak kopnął Grabowskiego niżej 
brzucha. — Olbrzym zwalił się na de- 
ski. Czech odepchnął wówczas sędzie- 
go i sam zaczął pośpieszne wyliczać 
sfaulowanego przeciwnika”. 

Naprawdę — niezwykle zabaw- 
ny incydent. Śmiejcie się. Czemuż 
się nie śmiejecie? Kopuął go poni 


©ckopanie 


starożytn | św ątvni 

Koło Ras el Soda na drodze 
między Aleksandrią a Abukir cd- 
kryta została świątynia bogini 


Izis. Zawiera ona liezne rzeźby i 
posągi doskonale zachowane. Od- 
krycie umożliwione zostało przez 
obsunięcie się gruntu. 


wet pochodzących z jednego mnej - 
więcej okresu, portrety o haruzo wy- 
sokim poziomie artystycznym, jak 
„Poriret pani Ireny Solskiei”, gdzie 
głowa artysik: jest bardzo ciekawe i 


` 


4' r Q sa 
subelnie wkomponowana w tło, gdzie | SSARUEKEIESUWNOK=ROMNIM"LA""—NINRNCNNNNTS 


komu ujmy nie przynosi, ale może 
A przydałoby się przeprowadzenie pew- 
przytłumienia I ej selekcji dzieł, nawet pośród tych, 
słaby bez wyrazu portret Jana Ma- |którzy mają już ustaloną pozycję w 
tejki, który i jednego i drugiego ma- |zycjy artystycznym. 
larza krzywdzi. ` | Jedynym bodaj malarzem, który po 
Reprezentacyjny „Portret Karaynała święcił się calkowite malarstwu reli- 
Sembartowicza”, pod względem ma-| gijuemu jest obecnie Józef Mehoffer, 
larskim nie odznacza się zharmonizo- |malarz o bardzo aużym i wszechstren 
waniem elementów mniej i więcej zna. nym talencie. Już jako dwudziestokil- 
czących i tak np.: postać Kardynała | koletni młodzieniec został Mehoffer 
jest zaznaczona z tą samą niemal Si- j laureaiem konkursu, na witraże ka- 
lą, co i dekoracje architekton'czne na |tedry fryburskiej do dzisiaj malarst- 
tle których Augustynowicz Ks. Kardy ;wo witrażowe najbardziej go intere- 
nałą unickiego portretował. Nawiasem suje. Na obecne] wystawie widzimy 
mówiąc ta wada zjawa się bardzo; odznaczające się dużą ekspresyino- 
często w obrazach Augustynowicza, a; śc'ą, kariony na witraże do prezbite- 
najwięcej przeszkadza mu przy malo- | rium kościoła w Turku. 
waniu kwiatów. Sama zresztą postać | Bardzo dekoracyjne i sugestywne są 
duchownego jest w portrecie znakomij jego Stacje Drogi Krzyżowej dla ko- 
cie namalowana. Mily, przez Swolą ściała franciszkańskiego w Krakowie, 


artysta wydobył z portretu mai 
wartości kolorystycznych, przez celo- 
we rozświetlenia i i 


swobodę jest „Portret d-ra Filewicza”. 

W peizażach podobne jak i w por- 
wiekach trudno zdobyć się na ogólną 
ocenę, gdyż obok bardzo dobrych, jak 
„Deszcze”, gdzie malarz potrafił zdo- 
być się i na odczucie nastroju i dobrą 
kompozycje i harmonię barw, są zu- 
pelne nieprzemyśłane i  niezgiębione 
„Kaszłany”. W malarstwie rodzajo- 
wym zwracają uwagę, bardzo przy 
jemnie skomponowane „Krokusy”. V 
twórczości każdego malarza znajdują 
się obrazy o różnym poziome i to ni- 


terystycznego dla calej grupy star- 
szych malarzy akwarelstów, 


Z ZACHĘTY 

Bieżący miesiąc w Zachęcie jest 
pod znakiem jubileuszowej wystawy 
dzieł Alcksandra Augustynowicza, któ 
ry obchodzi pięćdz.es'ęciolecie twór- | 
czości. Świat małarski bardzo wiele 
przeszedł przez ostatne 50 lat, przy- 
tym środowskeri, kóre największą ro- 
lẹ, w  impresjonistycznej rewolucji 
malarskiej odegralo, byl Paryż. Augu- 
AIETE 
| 


OC: eóL WIEKL DOWSZECHNIE 
INANY TE SMUTLCZNOŚC 


PRAGO 


M. GORIO 
ata 


ST. G 6 


OGÓRKOWY doskonale konserwuje cerę. EKSIKANS 


widownia lubi się popisywać nej, po herbatę, po ciastko, po so 
kontaktem z elitą. dową! 

Przy wielkim stoliku toczy się| Nie ma czasu nawet na słu- 
rozmowa, ksztalegeą młode talen chanie kształcącej rozmowy. Co 
ty, dając im natchnienie Tu taki nie oswojony kelner może 
nożna znaleźć inspirację do, wiedzieć? Co on wie o proletaria- 
prawdziwej powieści prole-| cie? Co mu do tego? Od tego są 
tariackiej. Tu, przy stoliku moż- przecież młode talenta nagrodzo- 


ją, 


na sią dowiedzieć co myśli chłop, ne przez czytelników Informa- 
z „Naprawy“ (ze wsi, nie z kon-' Cii... zanłocone przez pana 
spiracji), jak żyje prawdziwy, Reitzchandlera. 

polski robotnik z Zagłębia, jak „By 


na podstawie własnych obserwa- 
cyj, bez okularów „partyjnych“? 
dać przejmującą wizję artystycz- 
ną prawdy życia. Bez komplika- 
cji, za jedne 70 groszy (pół czar- 
ne) + 20 groszy (eorderoba). 
Razem nawet nie ma złotego. 
Pół czarnej przynosi kelner. | dawcy. I to do goja! 
Cóż on tu ma do gadania? Skandal! Książkę wydrukowa- 
„Czem mogę służyć Szanpa- | ji, książka idzie, ludzie kupują, 
nu?“ kelner zarabia, goj -- wydaweż 
„Może ciasteczko?“ geszefty robi. 
„Pan płaci 70 groszy... dzięku-| Po prostu skandal. Zamiast pó! 
ję uprzejmie", czarnej podawać panu ReitzhAn- 
I-koniec! Dość! Ani słowa wię-. dlsewi teki erem acini] se m 
cej! Jazda do bufetu po pół czar- wieści pisać. A jeżeli już chciał 


Nagle kelner zastrajkował. Za- 
miast podawać pół czarnej Piń- 
| ezowskiemu, panu Purimowi, pa- 
|nu Reitzhindlerowi, pani Silber: 
| berg - Prostackiej--wziął swój rę 
kopis, długo tłamszony gdzieś w 
dusznei izdebre | zaniósł da wy- 


AGATOL idealna pasta do zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, 


| malowane tak jakby hyly  kartonem 
witrażu, ale Mehoffer jest przecież 
przede wszystkim dekoratorem i mala 
rzem w trażu, Dekoracyine 1 witrażo- 
we o charakterytycznym ostrym po- 
ciągnięciu pędzia są jego portrety, a 
zwiaszcza portret Ks. biskupa Radoń- 
skiego i portret własny. Wystawa ka- 
rykatur Dobrinowa, skądinąd cieka* 
wa, i wystawa ogólna prawdopodob- 
nie nie trwałego do historii maiar- 
stwa polskiego nie wniosą. 
jerzy Stokowski 


R S HME 
matuje, pod 
LAKIER 


usuwa pot po l użyciu. 


bardzo trwały i pięknie błyszczący. 


pisać to powinien byt przynaj- 
mniej postąpić prawidłowo we- 
dług poniższego przepisu: 

1) Poprosić pan  Reitzhandle- 
ra o protekcję, a pana Purima o 
rady 1 pomoc | wskazówki. 

2) Opisać koleżeńskiego towa- 
rzyszą pracy żyda, prześladowa- 
nego przez huliganów i dobre 
serce kawiarnianych gości - ży- 
dów. 

3) Wydać swą powieść u któ- 
tegoś z wydawców ze Świętokrzy 
skiej. 

4) Dać fotografię 
do „Informacji“. 

Według tej recepty postępowa- 
li hrabiowie - magnaci (z Kre- 
sów) i dobrze na tvm wyszli. 

A tymczasem cham kelner po- 
stanit zootą insczei: 

1) Pisał sam, nikogo o pomoc 
i pretekcję nie prosił. 

2) Opisał jak goście żydzi ucie- 
kają nie zapłaciwszy za pół czar- 
nei. zróbit z kolori żyvdą haava 
nego łajdaka i donosiciela, któ- 
ry plvie gościem da kawy a kolie: 
gów denuncjuje. Na zakończenie 


Z NAK EZ. 


i wywiad 


ków lteratury polskiej, wśród których 
znależł się | tacy potentac', jak Brück 
ner i Chrzanowski, skierowali do Ka- 
mitetu Ortograiicznego memoriał, pro- 
testujący przeciw radykalnym zma- 
rom ortografi polskiej i wzywający 
K. O. do zaięcia się wyłącznie tymi 
sprawami, które stały się sporne skut- 
kiem zm an, wprowadzonych do piso- 
wni polskiej przez P. A. U. po śmeerci 
prof. Łosia. Memoriał ten znany jest 
publiczności naszej, był bowiem prze- 
drukowany przez wszystke prawie 
psma polske. Otóż zapytuję, czy 
prawdą jest, że prof. Ntsch jako prze 
wodniczący K, O. nie dopuścił nawet 
do odczytania tego memoriału na po- 
siedzeniu K. O., motywuiąc to tym, 
že w takim razie należałoby odczyty- 
| wać i wszeilke inne podobne elaboraty 
w rodzaju lstu iakiegoś naczelnika 
poczty z prowincjonalnego miastecze 
ka? Jeśli bowiem to jest prawdą, to 
i wiele innych szczegółów o stosun- 
kach, panujących w łon'e K. O, ma- 
gło mieć ce-hy prawdopodob'eństwa. 
Czekam więc na odpowiedż”. 
Ciekawe byłyby te szczegóły o 
cechach prawdopodobieństwa. 


Nitsch to przecież nie wszystko, 


FRESKI I ABRAMY 


W ostatnim numerze miesięczni 
ka „Naokoło Światła”, w artykule 
Jarosława Iwaszkiewicza p. t. 
„Sandomierz w opisie miasta 
znaleźliśmy taki urywek: 

„lstneje także dom, jedyny dom w 
rynku, który zachowal swoje staro- 
dawne podcienia, dom Zbigniewa Oie- 
śnickiego. w którym kanclerz ten ży- 
wota swojego dokonal. Dom ten na» 
łeży w tej chwili do jakiegoś Żyda 
i nie wiadomo co kryje w swoim wnę 
trzu. Istnieje podanie, że pod tynk em 
iego sal kryją się freski wspanialsze 
niż freski katedralne, wobec czego je” 
go dzis ejsi właściciele za wykup ka- 
mienicy żądają sum bajońskici". 

Być może że podanie o owych 
freskach jest zwykłą legendą, nie 
mniej jednak stanewisko owego 
żyda jest bardzo typowe i nasu- 
wa refleksje o innych licznych 
wypadkach, w których skarby kul 
tury są dla ogółu polskiego niedo 
stępne, ponieważ jakiś Abram czy 
Icek jest właścicielem terenu, na 
którym się one znajdują. 

(st. œ) 
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KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKE KOSMETYKI — LABORATORIUM veEnRtuS 


st DÓRSKIEGO 


e« 
puder KREM 
USUWA PRYSZCZE 
DO PAZNOKCI g;zGIILISZAJE 


dał scenę z solidnym mordobi- 
ciem żydka za donosicielstwo itp. 

3) Obszedł się bez żydka wy- 
dawcy. 

4) Wywiadu i fotografii „Infor 
| macjom” nie dał, 
| Proletariusz ośmielił się napi- 
sać powieść proletariacką! Ale 
elita go już nauczv rozumu. Spo- 
,wrotem do bufetu! Pół czarnej 
| nadawać! Czekać aż  Re'tehkn- 
dler, płacąc 95 gr. rzuci nie- 
dbale całą złotówkę ze słowami 
„Reszty mie potrzeba!“ Kłaniać 
się w pas, mówić „Sługa uniżony 
pana. doktora". „Padam do nóg“. 
IA zoj! 

Pan Henrvk Warech z zawodu 
kelner, napisał powieść pt. „Za- 
| klęte rewiry“. Dobra, mocna książ 
ka. Powieść „proletariacka* pisa 
na przez proletariusza z prawdzi 
wego zdarzenia. 

„Wiadomości ` Literackie“ po 
„druzgocacej* krytyce tego utwo 
ru stwierdziły, że szewc, powi- 
in'en szyć buty, a kclner podawać 
"pół czarnej. 
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Nazwiska w Polsce 


Nazwisko początek swój bierze 
% przezwiska. U schyłku średnio- 
Wieczą stwierdzamy wykształca- 
Nie się nazwisk także i na innym 
tle, Do dziś jednakowoż panują- 
cym typem na wsi jest jeszcze na- 
zwisko pochodzenia  przezwisko-, 
Wego. Ostateczne ustalanie się 
nazwiska, jako prawnie usankcjo- 
howanego oznaczenia członka da- 
kę zbiorowości, nastąpiło nie tak 

awno, bo w początkach zeszłego > 
Stulecia dopiero. Ze względu na przymiotn.kowe 
Swoje pochodzenie, dzieli się azi- | Nazwiska typu odmiejscowego | 
aiaj nazwiska, że pozwolmy sobie można by inaczej nazwać przymiot 
Powtórzyć za prof. Bystronicm*) | nik owymi, O kimś, kto pochodzi 
Na pospolite, odimienne į odmiej- bowiem z Wilna, można powie- 
Scowe. dzieć, że jestWileńskim, ze Sło- 

- nimia Słonimskim, z Tropiszowa 
Nazwiska pospolite Tropiszowskim. Do dziś jeszcze 

Do pierwszej grupy należą ty- | utrzymuje się zwyczaj na wsi o- 
Dy nazwisk o bardzo różnym te” | znaczania possesionatów szlache- 
Macie į bardzo różnej formie, W, ckich nazwami terytorialnymi: 
Zasadzie zaś pochodzenia prze- | pan Ostrowski, Walski i Dąbrow- 
zwiskowego. Domyślamy się Zza“, ski, mimo, że zwą się oficjalnie 
tem genezy czasownikowej w ta- Raciborskimi, Konopką ! Sędzi- 
kich nazwiskach, jak: Krzykała, mirem. 

dała, Pławiak, Smoleń, przy- 


przede wszystkim jednak na zie- 
miach litewskich i ruskich. Po- 
dobnie zresztą, jak nie mówi się 
łam Baranowice i Olechnowice, 
lecz Baranowicze i Olechnowi-| 
cze, a tutaj nie Mysłowicze i 
Wierzchosławicze, lecz Mysłowi- 
ce i Wieszchosławice. 


| Nazwiska cdmiejscowe, 
czyl! dzierżawczo- 


,tykamy określenia 


„ustalać się na przełomie XV stu- 


lecia. Wówczas to Jan z Brzezia, 
czyli Jan de Brzezie, lub Jan 
von Brzezie, na wzór odpowied- 
niej terminologii w językach za- 


ichodnio - europejskich, przecho» 


dzi na Jana Brzezińskiego. Przez 
cały wiek XV i XVI trwa walka 
o pierwszeństwo między starożyt- 
ną formą nazwiska o charakterze 
przezwiskowym a nowszą formą 
przymiotnikową. To też często w 
dokumentach z tych czasów obok 
oznaczenia przezwiskowego Spo- 
terytoria.ne: 
Mikołaj Dzik de Guzów, Jan So- 
cha de Chomętów. Później wszyst 
kie te Dziki i Sochy odpadają i zo 
stają sami 
towscy. Spis szlachty sandomier- 
skiej z r. 1508 wykazuje już jed- 


Guzowscy i Chomę-| 


nak 34 nazwisk typu odmiejsco- 
wego. 


Warstwy Spił:czne a typ 
'n: zwiska 

Przez dłuższy okres czasu te 
trzy zasadnicze typy nazwisk w 
Polsce wiązały się dość silnie z 
trzema podstawowymi warstwa- 
mi społecznymi Rzplitej: szlach- 
tą, mieszczaństwem jį chłop- 
stwem. Pierwsi z reguły nosili 
nazwiska, kończące się na — ski, 
wśród drugich rozpowszechnione 
były na — icz, a trzecim właści- 
we byly przezwiskowe, Zauważył 
to już turysta francuski Dalairac 
z końca XVII wieku, autor zna- 
nych „Anecdotes de Pologne". 
Dziś oczywiście rozróżnienie to 


straciło wiele na swojej sile i na, 


swojej wartości. 


OSTRZEŻENIE! WAŻNE DLA PAŃI 


Wobec ukazania 
szych wyrobów, 


się w sprzedaży naśladownictw na- 
uprzejmie prosimy Sz. Panie przy 


Lecz nawet i w przeszłości, nie 
miało ono tego znaczenia, jakie 
mu powszechnie przypisywano, 
Zwłaszcza w odniesieniu do ziem 
W. X. Litewskiego. Tutaj nazwi- 
ska na — icz uważane były za 
równie 
Ponadto przechowało się ‘tu 
wiele form starszych a swoi- 
stych, o rozmaitym stopniu zrute 
nizowaniu lub .„spolonizowania, 
więc Giedroycie, dawniej Gie- 
draijtisy, udzielni dynaści jęszcze 
z czasów  przedgedyminowskich, 
najszacowniejszy może ród litew- 
ski, więc Strumiłły, Dowgiałły, 
Kimontty, więc Birżyszki i Ślep- 
ście, lub biatoruskie, czy zbiało- 
rutenizowane. jak Mineyki, Stre- 
beyki, Stałyhwowie, Moniuszki i 
Kościuszki, lub Missuny. 


Lecz także i w Koronie prze- 
chowała się niemała liczba naz- 
wisk typu przezwiskowego wśród 
szlachty, jak Konopkowie, Rojki, 
Bogusze, Tuchołki t  Żakowie. 
Najszacowniejszymi jednak ska- 


.„dobre”, , jak na — ski. | 


Miotnikowej zaś: Nowak, Boca. 
k, Światowiec, Słabosz, lub rze 
Czownikowej: Kolarz, Cierniak, 


Forma ta, dzierżawczo - przy- 


K: 


Qjtas, Lascń. Te ostatnie mogą | 
Występować bądż w formie zdrob- 
Nałej: Orlik, Chudzina, Curus, 

dż przeciwnie zgrubiałej: Gę- 
bica Mamica, Stachura, bądź też 
upodobnionej do odmiejscowych: 
Stolarski, Stachurski, Kowalski. 
Kiedy indziej znowu ten typ na* 
zwisk może brać swój początek 
z dziedziny etnografii: Niemiec, 
Litwin. Bajko, Mazur, czasami zo f 1 
ólogii: Jeleń, Ciołek, Gołąb, a |, Z poczatkiem yk A A pół- 
świata kulinarnego: BOCRónCK | Amit o Banik Ni (e 

0. " j 
z aaen nazwiska o Sach walka wre". Dotychczas nie 
dzierżawczym zakończeniu na <= Sneh gben zamierzała go vi las 
ów; Klimów, Janów, Maćków “v5 "PA 2 
(«yn Klimy, Jana itd.) są dzisiaj T Nui 4 3 ł 
obecnie, jest z reguły pochodze- j Ar f 5 
ia rosyjskiego ub ruskiego: było wystawi l stuką na, piera 

ow, Okołów. a yes 

Jakiejś reguły i logiki w po loby. zaprosić na premierę tego 
wstawaniu tego rodzaju prze- współczesnego dramatu cały 
zwisk, a potem nazwisk, niespo- rząd, ciała ustawodawcze, konie- 
sób jest znaleźć i ustanowić. Po+ cznie in corpóre personel Mini- 
dobnie z tym rzecz się ma, jak z sterstwo Opieki Społecznej i 
naszymi przezwiskami szkolnymi. | wszystkich dygnitarzy. 
Wystarczy nic nieznaczący wypa-| Tak bowiem jest pouczająca, 
dek, lub wada,, właściwość i za- tak pedagogiczna jest treść tego 
leta, by dowcip lub złośliwość |— jak go nazwał sam autor, dra- 
ludzka wyzyskały je w odpowied-, matu współczesnego. 


sposób. A W t:rtaxu „Krespolu” 
Nazwiska cdimienne Tartak na kresach, dzierżawio: 
i odojcowskie ny Km ty za ma. 
Dru upę tworzą nazwiska, 403 Contrai w Serinie I pię- 
nimoa NE. iS imienia własne, nie po.pólsku brzmiącą nazwą 
go. O ile nazwisko, jak powiedzie- "Krespo!" — jest widownią pH 
liśmy, jest pochodzenia dość póź- gorszego wyzysku robotników, Za 
ńego, gdyż zaczęło się ono stabi- Tobek dzienny waha się tu od 
lizować Się dopiero w XV wieku, |Zł. 1,20 do zł. 2-ch. 
a W niższych warstwach procesj Prócz tartaku zaszytego w po- 
te zakończył się dopiero w ciągu |leskich lasach, kilkanaście kilo- 
XIX wieku, to imię własne, na- metrów dokoła nie ma żadnego 
dawane zwyczajowo lub obrzędo* osiedla. Robotnicy zmuszeni są 
wo, genezą swoją sięga Jeszcze |więc korzystać ze stołówki pros 
czasów przedhistorycznych. Poza'Wadzonej przez zarząd tartaku, w 
zadaniami czysto praktycznymi której koszt dziennego utrzyma- 
(indywidualne wyróżnienie osob- nia wynosi powyżej jednego zło- 
nika w grupie społeczej), repre- tego. Oczywiście, ża zadiużenie 
zentowało oto także elementy sa- robotnika w stołówce odlicza się 
kralne, magiczne i życzeniowe: |mu od zarobków, Cóż więc pozo- 
Władysław, Stanisław, Bożydar, staje mu na utrzymanie rodziny, 
Ludomir, Włodzimierz. cóż pozostaje mu na ubranie, na 
Z biegiem czasu zaczął ustalać | zaspokojenie „potrzeb kultural- 
się zwyczaj dziedziczenia tak; mych"? 
nazwy osobowej, jak i imienia.| O.potrzebach kulturalnych tu 
Syn więc Borowego przezywany się nie mówi. Kultura w firmie 
był Borowiakiem, Walka — Wal- | „Krespol' jest dwojaka: jedna 
czakiem, Kościelnego — Kościel- | dla robotników, ta *w barakach, 
niakiem, a Kowalskiego — Ko jpaałych ziemlankach, gdzie miesz 
walszczakiem, przy czym formy te, kają razem mężczyźni i kobiety, 
Mogły z czasem utrwalać się i w gdzie szerzą się choroby i uwija 
tej postaci dziedziczyć się z oj- robactwo, I ta druga — kultura 
dyrektorów Naczelskich, kultura 


cą na syna. Ea > ; 
Najważniejszą tutaj podgrupę, 5 migde naiaz „„Martelem A 
stanowią nazwiska na — icz,|„Ilennesy”,  „Pommerym ub 


Pierwotniejszą tutaj formą jest |„Bourgundem”. Tą kulturą utrzy, 
— ic, zachowana w takich wyra-, mywano w załeżności od „panów, 
żeniach, jak sędzie, staroście, kró| dyrektorów" miejscową admini- | 
lewie, W XVI wieku zrutenizowa- strację, komisarza _ policji i 
ła się ona i upodobniła do ru- j wszystkich t zw. działaczy kres 
skiego — icz. Klonowie, syn K!o-. sowych. 
na stał się więc Klonowiczem, Zi 
merowic Zimerowiczem. Nie bez Przygotowano glebę 
wpływu na powyższe transforma-| Nie też dziwnego, że w. tych 
cje mus'a1 pozostać iweresny snö Warunkach rosły fortuny dyrek- 
bizm, każący unikac wszystkiego, | tOrów i majątek „Krespólu J bu- 
co zalatywało gminem i językiem dowane na nędzy robotniczej, że 
gminnym. By wię” nie mazurzyć;| wzrastało rozgoryczenie wśród 
szepleniono i szzdzono wszystko | Pracowników tartaku. Gesppdar-j 
jedno za sensem, czy bez.- Pan ka „Krespolu” stworzyła tu atmo- 
Sekowicz koniecznie kaznł zwać  Sferę. w której agitacja komuni- 
się Szemkowiczem, Suwaiski Szu. | styczna przyjmowała się Znakos 
walskim. Dziś ta forma ojcowsks Micic. Niedługo też trzeba. było 
na — icz jest na ziemiach na-|Czekać na wyniki tej pracy przed 
szych dość rozpowszechniona, |Stawicieli wielkiego kapitału. 
rz Wzburzeni niewypłacaniem ‘m 
*) J, St. Bystroń. Nazw'sk* pol- zarobków robotnicy, podjudzony! 
skie. Lwów, Jakubowski 1927, propagandą komuiniswycznę tlum, 


: 


Sztuka Ki 


niszczy tartak paląc zabudowa- 
nia i składy tarcicy. W -~ tartaku 
wybuchają zajścia — takie same, 
o jakich dowiadujemy się z dzie- 
siątków różnych miejscowości w 
Polsce. ie 

Oczywiście, że władcy „Kreso- 
polu“ chcą tę okoliczność wyko- 
rzystąć dla wyciągnięcia ze Skar 
bu Państwa nowej sumki.., tytu- 
łem odszkodowania za rzekomy 
napad band dywersyjnych, 

W ruch poszły wszystkie sprę- 
żyny. Dyrektor Naczelski mał 
się „załatwić z władzami na 


„miejscu, a prezes Rady Nadzor- 


„Na Kresach walka wre“ 


drą trzeba wystawić 


czej przygotowywał już grunt w 
Warszawie, > 


Pokrzyżowano plany 


Plany i zamiary tego dobrane- 
pe towarzystwa, _kapitalistycz. 
nych naciągaczy, zostały pokrzy- 
żowane. Zjawia się bowiem tutaj 
na zapadłvch kresach wyjątkowo 
prawy. dzielny i energiczny czło- 
wiek w osobie starosty Drzewiec- 
kiego. Ujawnia on perfidną i bez- 
czelną grę dyrektorów „Kresopo- 
lu“. Długi tej rabunkowej spółki 


wobec Skarbu Państwa wynoszą 
setki tysięcy złotych. Zaległe pos 


ducha, jej najistotniejszą wewnętrz- 


Zrycestwo spraw powszednich 


Zdarzą się tak czasem, że szczęśli- | wrót Anny po długich rozterkach i 
wie dobrany kolor książki wyraża jej| walkach wewnętrznych, po chorob e 
* i uniknięciu cudem śmierci do nor- 
ną treść. Szarość okładki „Powrotu*, malnego życia i codziennej pracy jest 
K sielewskiego*) to nie blada szarość | pomimo przerwana w połowie więk- 
beznadziejności, spleenu i pustki, to, szości wątków akcji, pomimo niepe- 
raczej jędrna -nowa  Szatość po- wności o losie najważniejszych posta- 
wszednich spraw codziennego życia, | Ci, właściwym zakończenem kompo- 


zwyczajności, pokonywującego wszy-| 


T Może 
Ks ążka -o zwyk- 


stko zdrowego rozsadku 
także rezygnacji. 
© prostych codziennych 
wać wszelkie wybryki ludzkej fanta- 
zji, tragiczne zugmatwania 


gólnie powieść Kisielewskiego. „Po- 
wrót“ to właśnie nawrócenie do prze- 
ciętności i normy, ponad, a może 
obok wybuchów buniu a 
życia. 

A przecież powieść zaczyna się 
mocnym akordem niezwykłości, może 
nawet niesamowitości — nagłą śmier- 
cią dwojga ludzi, która  wstrząsnęja 
spokojem małego miasteczka, prze- 
cież pierwsze jej rozdziały tętnią je- 
szcze wspomniemami dawnego buntu 
i ucieczki młodej Anny  Nowotnej, 
spokojny, epicki ton akcji raz po raz 
przerywają momenty nagłych kata- 
strof i załamań, postacie bujne, nie- 
opanowane, dążące db niczwykłości. 
Z tym całym naporem, idącym z ze- 
wnątrz, walczy małe spokojne - mia- 
steczko Zadość, walczy mieszczańska, 
nieco sztywną i surową - atmosfera 
domu - Nowotnych i zwycięża. 
Zwycięża zarówno komunistyczne 
warcholstwa Stanisława Borysa, jak 
nowatorskie” zapędy Seweryna Bo- 
rzeckego, jak i miłością bliźniego 
przepojone prace į zamysły = niepo- 
prawnego idealisty księdza Leśniaka. 


— 


Walka fa i zwycięstwo rzetelnej, $0- się; częsta-w. drugorzędnych szczegó | wiedzieć 
lidrej pracy, zdrowego rozsądku, za* łach i nie zawsz 


siedz atej tradycji i rutyny jest wia- 
ściwą treścią powieści, której głów=- 
nym bohaterem jest, wbrew pozorom,, 
nie Anna czy jej córka, ale małe pras, 
wincjunalne miasteczko Zadość. Po- 


*) jerzy Kisielewski — „Powrót“ 
— wydanie Księgarni Św. Wojc.echa. 
Strei. 1 


9 izi 


100.60 


wyte orzenia się bioku węgla 


Przeprowadzone niedawno w 
Niemszech w okolicach Halle ba- 
dania geologiczne - doprowadziły 
de niezwykle ciekawego odkrycia. 
Na pewnej głębokości pokładów 
geologi:x.ych > natrafiono na 
blok węgla_ kamiennego, który 
wykazywał jaśniejsze i ciemniej- 
sze emugi. Dalsze badania pozwo- 
lity na ustalenie, że smugi te gb 

„wiadają zmiennym okresom šu- | 


zycyjnym. „W tym szarym Świecie 


zwyczajnego dnia Anna ujrzała jasno 
,drogę, po której życie jej domu za- 
lym, codziennym zasiędzialym życiu, czyna się toczyć.„- ujęła twardą ręką 
sprawach, ster zwykłych spraw domowych*, 

które zdołają przesłonić i wyprosto- | ] 


Taka jest ly 


RKA ksiażki i taką jest 
logika życia, 


ieg spraw codzien- 


ludzkich nych wyrówna wszelkie zadraśnięcia 
losów — oto, jak można określ] ć o-, i szramy, rzuci na życie szare, trzeż- 


iwe światło powszedniego -pochmur- 
nego dnia. Ta atmosiera zdrowej 
normalnej 


Brak jej owego prześwietlenia od 
wewnątrz jasnością, i 
sywnego życia duchowego, brak dy- 
namizmu ideałów i dążeń, których ne 


zastąp: najszanowniejsza nawet tra- 


dycja. Nawet powrót Anny do Boga 


jest powrótem do rutyny i wspom- 
nień dzieciństwa. Odrębny- jest tył- 


ko katolicyzm ksędza Leśniaka, ale 
postać ta jest skreślona na margine- 
sie właściwej akcji, f - 

| Kiedy bohaterem dzieła jest zbio- 
rewość, nie kilka indywidualnych po- 
siaci, a zwłaszcza «kiedy bohaterem 
powieści jest duch tej zbiorowości, 
wielemogący duch prowincjońałnegó 
madsteczka, trudno © właściwą kom- 
pozycję, skrystalizowanie akcji- do- 
kołą _ najistotniejszych _ momentów. 
Dlatego__ linia kompozycyjna „Po- 
(wrotu* nie zawsze wydaje Się wyraz- 


powszedniości tchnie jed- 
katastrof nak pewnym przygnębieniem, rezyg- 
inacją, zanadto jest może mieszczań- 
ska, zasiedzała w dosycie i spokoju. 


mocą inten- 


; kupnie zwracać uwagę na nasz znak słowny i obrazowy | mienielinami rodowymi w Polsce, 

| oai więc początkowo AA > „TRZY LILIE“ na bawełnia w zwijk. do cerów., ni-| o charakterze najbardziej archa- 

wyłącznie do osób ze stanu szla- u, + WAD, A „a icznym i dostojnym, są nazwiska, 
| cheddęge, PORE SLA. -zażawiia Rzy UWE ciach i jedwabiu (namiastka) do szycia. 


biorące swój początek z zawoła- 


datki j świadczenia socjalne oko- 
ło stu tysięcy złotych. Należno. 
ści robotników za czas od 3 do 6 
miesięcy sięgają 200 tysięcy zło- 
tych. 3 

„Panami z zarządu i rady nad- 
zorczej winien zainteresować się 
prokurator” — raportuje Drze. 
wiecki wojewodzie po smutnych 
wypadkach w tartaku. 

Dzięki Drzewieckiemu akcja 
„KRresopolu” zakończyła się fia-- 
skiem. 

Później autor przenosi nas na 
tym samym terenie w sytuację 
zgoła odmienną. Agent G. P. U. 
rozporządzający przemożnymi 
wpływami zarówno tu na miejscu, 
jak i w Warszawie, wysoko, u gó- 
ry, stara się o usunięcie Drze- 
wieckiego, . który jest równie 
„Szkodliwy“ w mniemaniu wiel- 
kich kapitalistów, jak i agentów 
i czerwonej Moskwy. 

Wysłannik G. P. U. , przyznaje 


się cynicznie, mówiąc 'do Drzes, 


wieckiege : 

„Jest pan w administracji dość 
długo, by wiedzieć, że w Polsce 
usunięcie dobrego urzędnika, nie 
wymaga wiele zabiegów. Dlatego 
też — mówi dalej — nasze zada- 
nie na tych terenach jest coraz 
łatwiejsze. Bo rozdźwięk pomię: 
dzy administracją a  społeczeń- 
stwem — ale ią prawdziwą masą 


społeczeństwa, a nie jego: rako- | 


watą naroślą, hojnie podkarmią, 
krótko czy długo — terminowymi 
pożyczkami, zasiłkami, subsydia: 
mi, subwencjami — pogłębia się 
z każdym dniem.“ . 

Zastanawiające jest jak akeja 
dyrektorów „Krespolu” zbiega się 
iz usiłowaniami agentów „Komin- 
| ternu“. Jedni i drudzy dążą do 
i usunięcia Drzewieckiego, bo od- 
| ważył sietu na kresach budować 
nowy ład — sprawiedliwy i pol- 
|ski, wbrew międzynarodowej ma- 
fii kapitalistów ściśle współdzia: 
łających z agentami G. P. U. ' 

Czy dzisiaj w. naszej admińi- 
stracji zńajdą się *Drzewieccy? 


nia rycerskiego, przydomku i her- 
bu. Tu nalcżą rozmaite Radwa- 
ny, Duniny, Nałęcze, Dotegi, Pra- 
wdzicę. Korzeniami swymi sięga 
ją oni głębokiego średniowiecza 
i zaczątków wykształcania się sta 
nu rycerskiego w Polsce. 


L ber Chamorum 

Już w literaturze szesnasto- 
wiecznej spotykamy się ze skarga 
mi na nadużywanie nazwisk szla- 
checkich, zawsze typu w pierw- 
szym rzędzie od miejscowego 
przez inne stany. Podszycie się 
bowiem pod tę formę znacznie 
ułatwiało wejście w stan uprzywi 
.lejowany. W początkach XVIII 
wieku opowiada o tym o sposób 
nader dosadny į cięty p. Nekanda 
Trepka w swojej „Liber Chamo- 
rum, Rzccz wcale interesująca. 
Widocznie sprawa ta do dziś jest 
ciągle jeszcze aktualna, skoro 
nie zdecydowano się dotąd na o- 
głoszenie jej drukiem. Znemy ją 
wyłacznie z fraymentarycznych 
wyjątków, opublikowanych przez 
prof. Semkowicza. x 

Kiedy jedni zatem wdziėrali 
się w stan szlachecki nie zawrze 
drogami, prostymi, to inni wiedze 
ni dumą rodową szukali pokre* 
wieństw, jeśli nie z rodami staro- 


I 


| 


'|| rzymskimi, to przynajmniej z Ge- 


dyminowiczami i Rurykowiczami. 
Klasycznym przykładem może tu 
służyć fantastyczna genealogia 
żmudzkiegó rodu Poalsknisów h. 
| Leliwa. Wedle pieczołowicie prze 
chowywanej tradycji rodowej do 
| niewoli Witołdowej miała wpaść 
krewna Tamerlana, Zofia g Soli- 
manów Poalsknis, księżna Migros 
lii, hrabina Abisynii itd. Jan z 
Pawsza Moniwid pojał ją za żonę. 
' Rodzina z czasem podupadła. Oko 
ło 1900 roku umarł estatn* męski 
potomek tego rodu, właściciel 
drobnego folwarczku koło Kroż, 
a nodp'aniacy się aż do śmierci: 
Książę Pawsza z Tamerlana Mo- 
niwidowicz Poajsknis. 


Nowofrankistowska 
inwazia 
Tendencje do wyzbywania się 
bagażu historycznego, uosobione< 
go w nazwisku i zatierania za 60- 
bą śladów pochedzeniowych w 
celu łatwiejszego otworzenia 807 
bie wejścia bądź do grupy tubyl- 
czej i panującej, bądź do warstw 
społecznie wyższych nie znikły Z 
chwilą upadku Rzplitej. Owszem, 
w chwili obecnej są one równie 
„żywotne i aktualne, mimo przeży- 
tych prewrotów, jak za czasów 
| p. Nekandy Trepki i okresu Fran- 
kistów. Świadczy o tym każdy 
niemal numer „Monitora*. 
Wśród proszących o zmianę na- 
zwiską wyróżnić trzeba dwie gru- 
py, całkowicie różne i do których 
musimy różnie też ustosunkować 
się. Pierwszą grupę tworza do- 
tknięci nazwiskiem typu przezw- 
skowego, uwłaczającego czci czło= 
wieka. Podania w sprawie takich 
nazwisk powinno się nie tylku za- 
łatwiać bez trudności, ale i bez 
żadnych kosztów, oraz z samej 
mocy ustawy. > 
Inaczej natomiast rzecz ma się 
|ze sprawą zmiany nazwisk osób 
| pochodzenia żydowskiego. Kilku- 


' 


' nastoletni okres niepodległego 
| państwa  namnożył taką ilość 
| Krzemiańskich, Pańskich, Pro- 


| mińskich, Krzewskich, Pomarań- 

skich, Grydzewskich, Kaplickich, 

Itwickich i wszystkich tych Wrzo- 
'mów i Łaliczów, tek ogromnie po 
| polsku wyglądających, że aż 
| przepolszczonych w.swoim brzmie: 
niu, i sztucznym źródłosłowie, iż 
| stało się to już problemem poli- 


ina i konsekwentna. Czytelnk gubi Chcielibyśmy wszyscy móc odpo". tycznym i społecznym, weale nie- 


e może uchwycić ide- 
alnie logiczny rysunek | konstrukcji 
powieścowej. Jest ona adbfciem gle- 
boko przemyślanej, być moće suro- 
wej i pod wielu względami niepełnej, 
filozofii życia, na tyle jednak silnej 
i konsekwentnej, że może ona na 
swoje podobieństwo 
sztuki, : 
A. Kr. - 


twierdząco na to pyta- 
| nie. f 
.+.. 

Sztuce Stańskiego możnaby z 
nunktu artyzmu, czystej sztuki 
dramatopisarskiej wiele wytk= 


urabiać dziela nąć. Są tutaj może Sceny slab- 
r sze, Ujęcie teatralne niektórych | nych. . Od cz 


fragmentów szwankuje nieco. 
Ale Stański ma jedną wielką 


| pośledniej wagi. żyjemy jakby w 
okresie nowej inwazji frankie 
| stowskiej. Bronią sie przeciwka 
niej poszczególne zwiazki rodzin- 
ne i rodowe w miarę "możliwości - 
strzegące czystości i prostolinijno 
ści swoich tradycji historyez- 
asu do czasu także 
prasa. wszczyna alarm. Ale toe ` 


| wszystko mało. Wydaje się życie * 
+ s A 9,wą konierznością, raz skończyć z- 
dramatu  zawikłaną maszynevię tym radykalnie osobnym aktem 
zakulisowych, dokładnie synhvo- ustawodawczym. I to dediieńie 
szy i deszczów jakie panowały jnizowanych w akcji, sprężyn mię szybko, bo ża lawina nowofran- 
przed około 100.000 laty w ówcze: | dzynarodowego kapitału i czerwo kistowska rośnie w sposób coraz 
snym. tropikalnym klimacie Eu-|nych  „uszczęśliwiaczy” świata, | tyudniejszy do opanowania, Nie 
ropy: zawarł na karkach swej sztuki można nad tym przechodzić z pol- 
Jak obliczono wytworzenie się |pruwdę współczesnego życia. | ska- nonszałanejr do porządku 
górnych pokładów żyły węglowej,| robił to z odwagą, z pasją i dziennego. Nazw sko bowiem, te 
na która natrafiono - pod Belle | Tenisa, Jak-jeszcze nikt do- nie tylko rubryka paszportowa 
trwało 40.000 lat, „śrcdkewych | tychczas. |to także kawał historii, oraz m$ 
20.000, a dolnych 40.009 lat, ra-| I dlatego tę sztukę trzeba wy- gadnienie socjologiczne i politycz 
zem. więc 100.000 lat. stawić. Trzeba wystawić w War- ne. Dowodem — świeża inwazją 
zoeen szawie i na prowincji, Wszędzie. į nowofrankistowska, 


trwa Brat 


zaslugę. Wprowadził na scenę. d 


Wywiadowca idzie z narzeczoną 
na spacer. 


PRZESADA 


— Opisał pan swoich wie-j į przyszłym tygodniu. 


. zaraz... «| Za mojej pamięci Łowcę 


zycieli — mówili mi znajomi stuk ość, na śmierć zapomnia- Niespodzianek dotknęły nastę- 


z kwaśnym uśmiechem, prze-| tem 


czyławszy felieton świątecz- 
ny, — niechże pan teraz opisze 
i dłużników. 

Chętnie. Z całą przyjemno- 


że w przyszłym tygodniu | pujące ciosy (wszystko w wi- 
mam imieniny Stasia.. Szko-|gilię terminów oddania po- 
da, psiakość... |życzki): zachorowała ukocha- 

A olo dłużnik Łowca Nie-| na ciotka, ukradziono mu ksią- 
spodzianek. Człowieka tego | żeczkę na broń, co pociągnęlo 


ścią. Dłużnicy to także wdzięcz | prześladuje fatum. Nieubłaga-|za sobą multum formalności, 


ny naród i dziś bardzo rozro-| ny złośliwy los. Wszystkie trzy | straty czasu i kosztów. 
powiedzieć, | Mojry sprzysięgły się przeciu'-| zawiesił wypłaty. Kolega mu- 


dzony. Można 
prawdziwie mocarstwowa po- 
tega. Jedyny na świecie, które- | 


go przyrost naturalny jest w sięć złolych do wtorku. l oto 
| co się dzieje: 


stanie kwitnącym. 

Czy mam dłużników? Jakże- 
by inaczej! Człowiek, który 
nie ma wierzycieli, jest boga- 
czem. ale człowiek bez dłużni- 
ków to bardzo nikczemne 
stworzenie, bez serca i sumie- 


nia. Owszem, mam dłużników dzieści złotych. Albo: pożycza. 


| 
i 


Bank: 


siat nagle jechać do Padomie. 
W domu, gdzie mieszkał, wy- 
bucht tyfus. W jaki sposób e- 
w poniedziałek | pidemia tyfusu odbiła się na 
za jakiś zatracony, grzeczno-| jego niewypłacalności? W bar- 
ściowy weksel zły człowiek u-|dzo prosty: musiał na gwail 
rządza mu subhastac ję i dla| wyprowadzać się i szukać miz- 
uratowania się od klęski musi szkania. „Moje słowo” jak po- 
Łowca Niespodzianek wybulić | wiadają bohaterowie Londo-|a 
komornikowi ostatnie  trzy-| na, niespodzianki, prześladu ja- 
ce tego człowieka należą do 


ko niemu. 
Pożycza na przykład dzie- 


Grono myśliwych, Siedzą przy|i także na okaz, modelowych.! piętnaście złotych do piątkt:.| bardzo wyjątkowych. Oto cios 
Oto Dłużnik - Maiemalyk. Z Dlatego do piątku. że w czwar- | ostatni: miał asa, króla. dame, 


ognisku i opowiadają nadzwyczaj- 


ne przygody. Jest mowa oczywi-| sympatią myśl moja biegnic tel: ma otrz zymać pieniądze 


ście o psach. 
— Mój wyżeł — zapewnia jeden 


z uczestników biesiady — ma 


m 
Ae 


kier; asa, króla karo i osier 


do tego chłopca. Jakże on ge- domu. I naturalnie w czwartek pików z wielką koroną. m g 


nialnie rachuje. Bez błędu. 


| pieniądze 


nie przychodzą. | wiście, grał szlema w piki i. 


— Jestem ci winien — po- Spóźniają się. Dwa, trzy dni. | leżał bez pięciu: przebili mu 


węch nadzwyczajny. Pewnego ra- wiada kiedyś — dwa złote. Co, 


zu idę z nim kolo cukierni Lour- 
se'a na Krak. Przedmieściu. 
Nagle patrzę, pies coś wystawia. 
Podniósł ogon i krok za krokiem 
skrada się ku werandzie, na któ- 
rej siedzi samotny jegomość z 
teczką. Pytam go, czy czasem nie 
ma w teczce kuropatwy, lub ka- 
wałką zająca. 

— Nie — powiada — mam tyl- 
ko papiery. 

— To czemuż u djabła pies pana 
wystawił? 

— Ha — powiada na to — pew- 


nie dlatego, że się nazywam Prze- | $5072 wolne ze 


piórka... Był to, moi kochani pa. 
nowie, prezes SE klu- 
bu szachistów. 


Praktyczność kobieca 


, LATARNIA MORSKA 


Jak wiadomo, latarnie morskie | stawiać na początku „no' > in- 
tym się różnią od wszelkich in-| ni rozpoczynać przemówienie 
nych latarni, że światło ich gaś- | wstępem „co słychać? ”, jeszcze 


nie i zapala się w pewnych odstę- 
pach czasu. 

Na wybrzeże helskie przyje- 
chała matka jednego z na szych 
marynarzy. Zdarzyło się, Że syn 


ją pozostawił na kilka minut sa- | em, spotkawszy mnie w tram- 


mą. Wraca i pyta: 
— No, jak się mama bawiła? 


— Obserwowałam morską la-| bym ci oddał te głupie dwg- 


tarnię. Ale też ci ludzie, co tam. 
siedzą, mają cierpliwość. Przez 
- ten krótki czas naliczyłem, 


siąt osiem razy. 


KONCERT 
W CHOTOMOWIE 


Z okazji imienin p. burmistrza 
orkiestra straży ogniowej w Cho- 
tomowie zorganizowała uroczysty 
koncert z udziałem zaproszonego 
solisty na trąbce. 

Wszystko zapowiadało się jak- 
najlepiej. I dopiero podczas próby 
generalnej wyszedł na jaw pewien 
mankament. Albowiem pan kapel- 
mistrz był jąkałą, do czego człon- 
kowie orkiestry byli przyzwycza- 
jeni, lecz nie był przyzwyczajony 
solista, 

— Jak zawołam te... te.. te,., 
to pan odegrasz So... S0... 80... 
w uwerturze — oznajmił szef. 
na tym stanęło. 

Nadszedł wielki dzień. Zdener- 
wowany kapelmistrz stuka w pul- 
pit, prowadzi uwerturę i w odpo- 
wiedniej chwili zwraca się do so- 
listy. Chce zawołać, lecz głos niu 
uwiązł w gardls. Wyciąga szyję, 
porusza ustami, nic nie może pū- 
wiedzieć. A kiedy wszystkie in- 
strumenty zamilkły i w sali zapa- 
nowała cisza, usłyszano rozpacz- 
liwy jęk szefa orkiestry: 

— Te... 


p 


to mi pożyczałeś przy budce z 
papierosami, na zapałki, pa- 


i mięfasz? 


— Pamiętam, owszem. Piesz- 
czę Się tym wspomnieniem. 

— Wobec tego pożycz mi 
jeszcze trzy, to będzie pięć. 

W miesiąc potem spotyka- 
my się znowu. 

— Wybacz, że'ci nie odda- 
łem jeszcze tamtych pięciu pi- 
stolów, ale zwykłe o takich 
drobnych sumach nie pamięta 
się. A propos... może masz je- 
wa złote. 
Właśnie muszę jechać na Pra- 
ge po pieniądze, a nie mam na 
tramwaj. Masz? Cudownie, to 
jestem ci winien siedem zło- 
tych. 

Polem pożycza jeszcze trzy, 
żeby było okrągło dziesięć, a 
potem pięć, żeby było piętna- 
ście. Potem wygrywam od nie- 
go w brydża sześć dwadzieścia, 
więc pożycza ode mnie trzy s- 
siemdziesiąt. Potem on ode 
mnie wygrywa cztery złote, 
więc pożycza jedenaście, dła 
okrągłego rachunku. Ponieważ 
zaś okazuje się, że rachunek 
nie jest okrągły. pożycza jesz- 
cze cztery, 

Niestety, to było trzy lata 
temu. Teraz zaokrągłamy już 
do stu złotych. 

Dłużnik „Szkoda“ należy do 
cenniejszych okazów mojej ga- 
| lerii. Odznacza się on niezwyk- 


Czasem tydzień. pokolei wszystkie kera i kie- 


SZCZYT BEZCZELNOŚCI 


W KOLEJOWYM BIURZE INFORMACYJNYM: 
— Czy nie może mi pan powiedzieć, w jaki sposób mogę na ga- 


pe dostać się da Zakopanego? 
(Z tyg. Szarża). 


MARKS I JEGO ZIĘĆ 


że wiadam, — owszem, dwa zło- 
' zgasili i zapalili światło pięćdzie- | łe to głupia suma, ale dwadzie- 


| jechać do Radomia... 


te.. teraz już zapóśnoj| 


Karol Marks wydał jedną ze 


tą e di se ludzie PE swych córek za mlodego urzędni- 


mr O OREW 
‘Członek orkiestry wojskowej, 


szeregowiec Wasiak miał przykry 
ze schodów 


NIE DA RADY 


lici, jak to nam wszystkim 
NE ań zacznij ka z Kolonii nad Renem, Izaaka wypadek. Schodząc 
zdania. Jedni mają zwyczaj Loevy. W dziedzinie zagadnień | spadł i złamał rękę. Umieszczono 


społecznych zięć był skończonym 
ignorantem i doprowadzał teścia 
do rozpaczy. Przyrzekł jednak, że 
przeczyta wszystkie jego Qzieła i 
przyjmie ich treść do wiadomości. 

Po kilku tygodniach Loevy o- 
znajmił, że już jest gotów i chęt. 
nie podyskutuje 
kiedy rozmowa wypadła fatalnie. 
Potrząsając brodą, Karol Marks 
zawołał: 

— I pomyśleć, że mam w rodzi- 
nie takiego kretyna. Całe SZCZĘ- 
ście, że przynajmniej ja nie po- 
trzebuję być marksistą! 


DOSKONAŁY SPOSÓB 

Młoda dama wybiera w sklepie 
buciki. Usłużny sprzedawca trafił 
wreszcie na parę, która klientce 
odpowiada. 

— Wezmę je — mówi dama — 
ale jestem pewna, że przynajmniej 
trzy dni będą mnie nogi bolały. 

— O, jest na to sposób — woła | 

sprzedąwca — niech je pani do- 
brodziejka odstawi i włoży dopie- 
ro dnia czwartego. 


DWAJ ŁGARZE 


| W jednym z pułków  stołecz- 


„lnych, szeregowiec Matusiak mel- 


inni: „a u nas, w Białej Ku- 
jawskiej...'. 
On zawsze rozpoczyna 
„Speach“ od wyrazu „szkoda. 
— Szkoda — mówi z ża- 


Ah 


m 
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waju, że nie natknąłem się na 
ciebie pół godziny demu. Byt- 


dzieścia złotych. 
— Głupie, nie głupie — po- 


ścia... 

— Jaka szkoda — woła in- 
nym razem, — że nie wpadłeś 
do mnie wczoraj. Właśnie 
miałem pieniądze! Szkoda! 

— Ja także bardzo żałuję. A 
może jutro będziesz miał? 

— Szkoda, że jutro muszę 
ale w 


że chciałby stanąć do raportu w 
sprawie urlopu. 
— Urlop? Mieliście niedawno, 
Poco wam znowu? 
— Żona pisze, że bezemnie nie 
da sobie rady. Sprawy rodzinne. 
— Nie wierzę. Miałem wiado- 
mości z waszego miasteczka, że 
| zam; waszą czuje się doskonale. 
| Chwila milezenia, po czym żoł- 
nierz odzywa się nieśmiało: 


dzieć, panie kapral? 
— Bardzo proszę. 


— Panie profesorze! W biblio- 
tece jest włamywacz!!... 


— Tak? I ço studiuje? naty, 


go w szpitalu. 

Po upływie kilku tygodni le- 
karz bada mu kość, stwierdza po- 
prawę i pyta: 

— No i co, panie muzykant, bę- 
dziesz mógł już bębnić? 

—- Nie da rady, panie majorze 


teściem. Cóż, — odpowiada pacjent. 


Mija znów dwa tygodnie, lekarz 
ogląda zrośniętą rękę. 

— Ale teraz będziecie już mo- 
gli grać na bębnie? 

— Nie, panie majorze, nie bę-| 
dę mógł. 

— Co u licha? Symulujecie, czy | 
żarty strolicie? Przecie ręka jest 
już wyleczona: 

— Tak, ale ja nie jestem do- 
boszem, tylko trębaczem. 


DOBRA POSADA 


W kraju z bajki, gdzie nie ma 
kryzysu, spotykają się dwaj przy- 
jaciele. 

— Pracuję w fabryce gier to- 
warzyskich, maluję kropki na 
kamieniach domina. 

— A, winszuję, ale 
nie jesteś w fabryce, 
dzisz w piwiarni? 


-— Bo przydzielono mnie do pra 


dlaczego 
tylko sie- 


duje się u podoficera i oznajmia, cowni kamieni z „mydłem“, 


TRUDNE POCZĄTKI 

Ćwicząc się w lataniu szybow- 
cowym, młody adept tej sztuki 
spadł na ogród warzywny opo- 
dal Rakowca pod Warszawą i na- 
robił szkody ogrodnikowi. 

— Na ile pan ocenia straty? — 
spyta sięgając po portfel. 

— Ano, będzie z pięć złotych — 


— Czy mogę panu coś powie- oznajmił ogrodnik. 


— Proszę, oto dwadzieścia zło- 
tych — rzekł piłot — reszty nie 


— W tym pokoju są dwaj łga-| chcę. Będę przynajmniej mógł so- 
rze, gdyż ja wcale nie jestem żo-| bie pozwolić na spadanie gratis 


do pańskiego ogrodu,. 


ry. Z kontrą, rekontrą, sul- 
kontrą i brydżkontrą. Po dwa 
grosze punkt. Proszę obliczyć 
rozmiary tej klęski. Przed, czs 
po partii? Jakże można mieć 
wąipliwości!!! Oczywiście, po. 

Dłużnik Szczera Dusza nie 
rachuje, nie żałuje, nie spoty- 
kają go niespodzianki, tylko 
łagodnie i szczerze wyznaje: 

— Wiesz, drogi przyjacielu, 
nie chcę cię martwić. ale coś 
mi się zdaje, że będziesz mn- 
siał postawić krzyżyk na tych 
twoich pięciu pistolach, co to 
mi pożyczyłeś na dworcu. A i 
na tych piętnastu z Palu Mte- 
dej Inżynierii Wodnej także... 

kto wie, czy i nie na tuch 
dyfodiecia z „Gospody Pod Kou- 
gutem"... 

— Bój się Boga dlaczego? 

— Ciągle jestem goły. Nic 
się moja sytuacja nie popra- 
wia... Do tego stopnia, że już 
nawet nikt mi dwu złotych nic 
chce pożyczyć 

— Do tego stopnia? Nawel 
dwu złotych? 

— A tak, a tak. Od rana szu- 
kam głupich dwu złotych i 
patrz: czwarta po poludziu, a 
dwu złotych nie ma. 4 może ty 
czasem masz dwa złołc? Ae 
nie chcę cię łudzić że ci pred- 
ko oddam... przeciwrie... bar- 
dzo nieprędko. 

A potem, wpuściwszy pře- 
niądz w kieszonkę od kamizel- 
ki, zatapia smętny wzrok w 
niebo i dodaje. 

— A najlepiej, ło 1» ogóle 
nie licz na nie... na te Jwa zło- 
te. Jestem w podłych intere- 
sach... 

Mam jeszcze jednego dłużni- 
ka. Jest to człowiek skruchy 
He razy mu siz zdarzy poży- 
czyć mniejszą lub wiçlszą su~ 
me (mniejsza suma to dwa 
złote, większa — pięć). przy“ 
chodzi w terminie, sioda na ka- 
napie, wbija zrozpaczony 
wzrok w okno i powiada: 

— Jestem podły zbrodniarz. 
Bij mnie w mordę. Strzelaj w 
łeb, rób co chcesz. Nie mam 
tej forsy, com ci obiecał przy- 
nieść. Zasługuję na stryczek, 
na kulę w łeb, nawaliłem przy- 
jacielowi pięć złotych, jestem 
osłatni łotr... 

— Trudno, nie martw Się, 
jakoś tam będzie... 

Wtedy dłużnik robi się jesz- 
cze bardziej skruszony, opusz- 
cza wzrok z okna na podłogę 
i szepce: 

— Ale kiedy ja jestem jesz- 
cze większa świnia, niż ty my- 
ślisz. Bo ja naprawdę nie mam 
pieniędzy i przyszedłem jesz- 
cze od ciebie pożyczyć... 

— Dużo? — szepce z bólem. 

— Ile możesz.. pięć, trzy. 
dwa.. każda suma mnie ura- 
tuje... i 

— Cóż... jeżeli każda suma.. 

'Otrzymawszy każdą sumę, 
od razu nabiera werwy i ocho- 
ty do życia. Kładzie tę sumę 
na wskazującym palcu prawej 
ręki, prztyka w nią od spodu 
| kciukiem (bardzo zręcznie to 
robi), za czym, wpatrując się 


p. "=... we =. ZZ waz". w. APS AMA, AIPNEJNNA „MAI O 


w wirujący, świetlisty słupele 


i wsłuchując w jego srebrny 
dźwięk powiada z uśmiechem: 

— No. to jeszcze nie jest tak 
żle. Dopóki człowiek ma kre- 
dyt i zaufanie u ludzi, nie zgi- 
nie. Servus! A jednak życie 
jest piękne. 

Łapie monetkę w powietrzu 


i wybiega. VERY. 


Narzeczona atlety spóźniła się na 
rendez-vous. 


KUBA I JEGO PIES 


Popularny dziennikarz warszawa 
ski p. K. ma wspaniałego owczar= 
ka, o którym opowiada rzeczy nad- 
zwyczajne. 

— Wyobraźcie sobie — zaczął 
raz w gronie kolegów — że pod- 
czas mego pobytu w Toruniu nie 
miałem czasu na zajmowanie się 
psem. Poprostu wkładałem mu do 
pyska dziesięć groszy, a on biegł 
do piekarni i na miejscu zjadał 
bułkę na Śniadanie, Pewnego razu 
sklepikarka zatrzymuje mnie i py- 
ta, dlaczego pies coraz rzadziej 
przychodzi. Nie wiedziałem co 
odpowiedzieć, ale zacząłem śledzić 
mego owczarka. 

— No i co? — pytają słuchacze. 

— I wyobrażcie sobie, co wy- 
szło na jaw. Ten gałgan zróbił 30- 
bie skrytkę w jamie, do której 
znosił pieniądze, a kiedy uzbiera- 
ło się pięćdziesiąt groszy, biegł do 
rzeźnika i kupował ćwierć funta 
kiszki pasztetowej. 


NASZE DZIECI 


Nauczyciel: Jeśli dam ci 
złotego, następnie dwie monety po 
50 gr., następnie jeszcze dwa zło- 
te i wreszcie dwie monety po pięć 
złotych, to ile będziesz miał ra- 
zem? 

Uczeń: Niech pan profesor 
najprzód da, później się policzy. 
RE KORĘ ZACZ 


MĄŻ I ŻONA i 

— Uprzedzam cię, moja kocha- 
na, że mogę dziś nie przyjść na 
kolację, gdyż mam na mieście 
ważne sprawy do załatwienia, 
Gdybym nie mógł się zjawić przed 
północą, to przyślę ci list Prz 
posłańca. 

— Możesz nie przysyłać, bo list 
już znałazłam w kieszeni twego 
paita. 

— Jakto, śmiesz otwierać moje 
listy! 

— Ależ uspokój się. Ten list był 
do mnie zaadresowany. 


LWOWSKA ANEGDOTA 


Pewien kmiotek z pod Lwowa 
sprzedał handlarzowi młodego 
byczka. Nie na ubój, gdyż stworze- 
nie było rasowe i przedstawiało 
większą wartość. Po kilku latach 
ten sam wieśniak, spotkawszy 
handlarza, jął go wypytywać. 


— Wasz byk, panie gospodarzu 
— rzekł figlarny kupiec — jest te- 
raz we Lwowie adwokatem. Nie 
wierzycie? Wstąpcie na plac Ber- 
nardyński, tam wam pokażą, gdzie 
wasz bysio mieszka. 

Zdumiony kmiotck jedzie do 
miasta, odnajduje tabliczkę z na- 
pisem „Konstanty By::, adwokat”, 
wpada do mieszkania, rzuca się 
na szyję popularnemu mecenaso- 
wi i, całując go w czdhio, woła: 


— Bysiu, szczo ty mene, ne 


Jak bokser wychowuje swe dzieci | piznał? 


j 
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TYDZIEN K 
Belgijki i Polki - szablon i indywidualność 


Wizyta sportsmenek belgijskich w Warszawie 


Po ciemnych schodach schodzimy z 
mostu Poniatowskiego. Duża tablica 
„Tow. Gimn. „Sokół”. Wchodzimy. 
Qwar i ruch. Przewija stę nieco mun- 
durów sokolich o amarantowych ko- 
szulach, 

— Czołem! 

Spotykam druhnę - naczelniczkę. 

— No, jak tam? « 

= Belgijki stremowały się tym, że 
Mają tu się spotkać z tak zwaną dru- 
tyną olimpijską. 

a sai pod oriem państwowym, 
rozpięte na drabinkach dwie flagi: 
czarne ~ żółto - czerwona i amaranto- 
we - biała. 

Wkraczają sprężystym, mocnym 
krokiem Belgijki w białych koszułkach 
X Czarną tarczą i żółtym lwem w obra- 
Mowamu czerwonego U, z boku po 
prawej stronie trzy litery: U.L.B. — 


CA oznacza „Universitć Libre de Bru- 
xelie”, 


Dwie drużyny 

Drużyna składa się z siedmiu dziew- 
CzątŁ Męśnie ramion, ud dohrze wy- 
Świczone, grają pod skórą. Wszystkie 
$3 raczej wysokie o zwięzłej budowie. 

Wkracza drużyna polska  sokolic. 
Krok lekki, podrywający. Dziewczęta 
W szafirowych Szarawarach, białych 
koszulkach, przepasane czerwonym 
paskiem. 

Kilka słów serdecznego  przywita- 
mia, kilka aparatów fotograficznych. 


Szabicn I incywidualność 

Belgijki dzielą się na dwie grupy 
i rozpoczynają się ćwiczenia równo- 
wagi. 

Spokojne, powoli kroczą po gumie. 
Ruchy rąk i nóg są dziwnie skoordy- 
nowane, powolne nieomal. Twarze 
Skupione, uważne. Wszystko wykony- 
wane z precyzją, każdy ruch wykoń- 
czony. Charakteryzuje je spokój i pe- 
wna nawet, pow edziałabym ocięża- 
łość w ruchach. Wyróżnia się tu jedy- 
me panna Simone de Maseure nieco 
większym jndywidualizmem i wdzię- 
kiem ruchów, 

Występują sokolice. ON 
J ćwiczeniach - równowagi» jakże 
ińaczej się przedstawiają: Ruchy ich 
gą szybsze i żywsze, mniej precyzyj- 


ne. Impulsywność natury słowiańskiej, ' 


zachowanie własnego, naturalnego 
wdz gku. Każda jest inna, życiem tęt- 
niąca. 


Rytmika I akrobacja 

Teraz wybiegają Belgijki w blado- 
błękitnych krotkich _ spódniczkach, 
przepasane granatowym sznurem. 
Przy dźwiękach płyty gramofonowej 
wykonują taniec popularny uniwersy- 
tetów belgijskich. Właścwie to grupa 
pięciu dziewcząt ćwiczy w takt mu- 
zyki, jest to to, co my nazywamy Tyt- 
m:;ką. 

Nasze dziewczęta wykonują ćwi- 
czenia na drażkach, Belgijki patrzą na 
to z zachwytem i stwierdzają, że to 
właściwie są sztuki akrobatyczne, dla 
zwykłego  śmiertelnka niedostępne. 
Każda z dziewcząt w szybkich ru- 
chach dokonuje zaste cudów zręcz- 
ńośc. Kończą się popisy Olimpijek. 

Spotykam je wszystkie na herbatce. 
Beigijki ubrane w cywilne sukienki o 
krojach sportowych i prostych. Mimo 
różnych sukienek, są Straszne do sie- 
bie podobne. Uśmiech ich twarzy 


wszędzie jednaki, ttszminkowane sil- 


nie, 
bienu. 
Małe aspiracje Bzigi,ek 
Rozmawiają z nimi nasze sokolice 
także już w sukienkach. Twarze ich 
nie „zrobione artystycznie" 


wszystkie według jednego sza- 


swój własny wdzięk i 
WyTaz. 

Rozmawiam z Belgiikami. Są to 
studentki ostatnich kursów medycyny, 
chemiii, farmacji, filozofii, Wszystkie 
z Bruksel. 

— Dlaczego studiują panie wyższe 
uczelnie? 

— Bo to jest u nas bardzo popłatne, 
być lekarzem, chemikiem, czy farma- 
ceutą. 

— Hm... 

— A organizacje akademickie? 

— Są organizacje naukowo-samo- 
pomocowe ma poszczególnych wy- 
działach. Oprócz tego istnieją poli- 
tyczne. Ale na co nam, kobietom, po- 
lityka? Kedy to przecież wszystko 
jedno, czy ktoś jest socjalistą, katoli- 
kiem, czy czym innym. 

-— Katolicy — to partia polityczna? 

— No tak. U nas w Brukseli, to co 
każdy myśli, to jego rzecz A życie 
i młodość jest po to, by je odczuć, by 
je wyżyć. 

Pstrokate czapeczki 

Rozmawiam ze studentami belgij- 
skimi. Przeważnie są w różnokoloro- 
wych czapkach, z których każda jest 
istnym muzeum osobliwości i oznak. 
Barwa zasadnicza (pierwotna) czapki 
zależy od wydziału i od uniwersytetu. 
Są tu przedstawiciele Brukseli, Lićge 
i jeszcze kilku innych wyższych uczel- 
ni belgijskich. Na niegdyś białej czap- 
ce medyka, piórkiem wyrysowana 
czaszka, kości do gry, Serce, profil 
kobiecy jeden i drugi, oraz multum 
„umoralniających" napisów. Na prze- 


swój własny 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pani moda ma glos 


dzie znak wydziałowy: metalowa tru- 
pia główka z piszczelami, pod nią 
szereg gwiazdek — to lata studiów, 

rzy czym rok tepetowany Znaczy się Kaa: Mia 

ye, koniczynką. Z boku przycze-; 11a skórę“, jak kameleon. 
pione są w ilości od 5 — 15 oznaki z 

różnych okazji, 


Mężczyźni bardziej 
„społzczni” 


Dowiaduję się*od nich, 2e więk-j 
szość z nich bierze czynny udział w 
życiu akademickim i to nie tylko w 
tym życiu, ale pracują omi w organi- 
zacjach i stowarzyszeniach. Do or- 
ganizacji politycznych należą prawie 
wszyscy, ale to „po cichutku”, bo 
władze akademick e żle na to patrzą. 

Wychodzimy. Od Wisły podmuch 
zimnego wiatru. = Po- drugiej stronie 
skrzy się miasto tysiącem świateł. 
Dudniąc po moście nadjeżdźa tram- 
waj. l 

Wszyscy wsiadają (część chłop- 
ców przed dziewczętami — to zape- 
wne równouprawnienie). Białe, zielo- 
ne, amarantowe czapki chłopców plą- 
czą się na pomoście ostatniego Wago- 
nu z brunatnymi rozwianymi czu- 
prynami nienakrytych głów dziewczę- 
cych. 


czyl 
Na wiosnę każda z pań „zmie- 
Jeśli 


* 
* 


Sportsmenki belgijskie, Pażące nie- 
co swoją „współczesnością”, różniły 
się bardzo od Belgijek, które znałam 
dotychczas: cichych, pracowitych i 
skromnych. Ale łączyła je jedna cecha | tylko możemy sobie na to pozwo- 
brak indywidualizmu — tak silnego u|]ić, chcemy mieć wszystko nowe: 
naszych kobiet. płaszcz, kostium, suknię, kape- 


jad | 


Dyplomowana polska piastunka 


Zastepi angielskie nurses i niekompetentne niańki 


Tow. Medycyny * Społecznej i 
Dom ks. Boduena zorganizowały 


duena grupka niebiesko białych! Czterdzieśc kilka osóbek bezu- 
dziewczetek snedza „wolny czas”. stannie porusza się w łóżeczkach, 


pierwszy w Polsce kurs dyplo- Na niskim stoliku ustawiono ra- bezustannie czegoś się domaga. 


mowanych  piastunek, polskich 
„nurses“ ! "Kurs ten ' prowadzony 
przez specjalistki według z góry 
ułożonego programu mia” fa celw 
zo**apienie zwywłej „niańki* czę- 
sto bez najmniejszych nawet kwa- 
Wyo ten D 
odpowiedzialnego zawodu, dyplo- 
mowaną piastunką, coś w rodzaju 
zagranicznych nurses piastunki,. 
która uy "ar o e ue 
kiem za swój fach, nie powstydzi 
się specjalnego ubioru, 
owszem cenić go będzie jak ceni 


a 
„Y ŁABĄ 


„swój zawód. 


Trzydzieści kilka młodych i 
zdrowych dziewczątek wstąpiło 
na jesieni ubiegłego roku na kurs. 
Już pierwsze pół roku, w którym 
zapoznają się one z teorią pracy 
przy dziecka (działy: pielęgnacja 
wraz z żywieniem, gospodarstwo 
z gotowaniem į praniem, Szycie, 
wychowawstwo niemowlęcia do 
lat trzech włącznie) pozwoliło zo- 
rientować się kierowniczkom po- 
szczególnych działów w zdolno- 
ściach swoich uczenic, Dziś, gdy 
kursistki zaczęły drugą część na- 
uki — praktykę, jest ich tylko 25 
(okazuje się, że największym a- 
tutem jest zamiłowanie). Życie 
tych dziewcząt (najstarsza ma lat) 
19, najmłodsza 15) dzieli się wła-, 
ciwie na trzy etapy. 


Rozkład dnia 
Dochodzi godzina pierwsza, 
czyli pora obiadowa. W czyściut- 


mają| kiej świetlicy zakładu im. ks. Bo- 


a nawet| 


Glo, obow przy drugim zarzuco- Jest przy tym roboty do licha, ale 
nym jakimiś skrawkami materii kursistki już same teź « potrafią 
siedzą dwie młode dziewczyny dać sobie radę. Wprawdzie 
piliit coś krając. Lekko terkoczą pani kierowniczka dogląda, pyta 
dwie maszyny do szycia pod ok- i radzi, ale sama jest zadowolona 
nem, niebiesko - biała postać pò z opieki. i 
chyia się nad jakims biaiym 1ar-| -. 
Na: = Pół odłam uale- Dzienny odroczynek 
dnei W glebi skromnego ogródka 
Czyściutkie, różowe i pracowite | "Pa, górce” biało - czerwonego 


| „Boduenki* czas wolny spędzają! domku od strony Nowogrodzkiej 


tu najchętniej, zajmując się już śpi „słodkim snem“ reszta kursi- 
1o szyciem dla siebie, jużbo dla Stek. Toste, które spędziły noc 
wprawy, a często dla zakładu za bezsennie czuwając przy łóżecz- 
co dostają wynagrodzenie pienię- | k2ch małych. Śpią już wprawdzie 
żne. Czasem wychodzą na miasto, | Od siódmej rano i nie długo będą 
do znajomych czy krewnych. Cza-| WStawać, bo to pora obiadu, no 
sem, z tutejszej skąpej bibliotecz- | i trzeba coś tam nauczyć się jesz- 
ki biorą książki i pochłaniają CZe 2 teorii, czy poszyć trochę, a 
chciwie powieści. noc znowu spędzić przy swoich 


! małych wychowankach. Oczywiś- 
Lekcja wśród dzieci cie, że nie jest tak stale, i dyżury 
Tam na górze o tej amei porze 


wypadają tylko co pewien czas. 
druga grupa odbywa właśnie lek- | i Po skończeniu go 
cję. Uto w dwoch bieluwuch sè- Kursistki dostają dyplomy piastu- 
lach na drugim piętrze zakładu | nek, bardzo estetycznie umunduro 
uwijają się niczym mrówki wokół| wanie (niebieskie  sukieneczki, 
długiego rzędu malutkich łóże- białe fartuszki, czepeczki i grana- 
czek, których chwilowi właścicie-|towe weloniki, spięte specjalną 
la dają znać o sobie bezustannym | odznaką ukończenia kursu). Pen- 
kwileniem i żałosnym płaczem.|Sja ich wynosić będzie nie wiele, 
Malusieńkie niemowlęta. domaga-| gdyż tylko 30 zł. miesięcznie, a 
ją się zainteresowania ich osób-| obowiązkiem ich będzie absolutne 
kami, Oto tego różowego brzdąca, zajęcie się małym dzieckiem (do 
trzeba przewinąć, a ten pewnie lat 3-ch) t. zn. zarówno opieka 
głodny. Stale jest przy nich robo-| nad nim, jak pielęgnacja, pranie, 
ta. W dzień i noc trzeba czuwać | szycie i t. d. Pierwszy ten zastęp 
nad maleństwami, które bez mat-| „polskich nurses“ budzi niezwyk- 
ki i ojca zdane są na opiekę wy-|łe zainteresowanie wśród , społe- 
łącznie przyszłych niań. czeństwa. 


DLA WYGODY NASZYCH P. T. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachuakewy, który prosimy wyciąć, wyraźnie wy 


pisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę. oraz wpłacić w najbliższym urzędzie poezto 


Na zł. EE e EL 


Imię, nazwisko i adres wpłacającego: 


1 


Na zł. 


Poczia: Warszawa 1, ul. 


Nr. rczrachunku: 2 
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Dzień wplaty 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


ABC NOWINY CODZIENNE 


pis przyjmującego) 


"ym. 
C 


DOWÓD NADESŁANIA 


przekazu rozrachunkowego 


ABC NOWINY CODZIENNE 


Aleje Jerozolimskie 3-6 | Warszawa, nl. Aieje Jerozolimskie 3-a 


Nr. rozrachunku: 2 


Nr. wpłaty... . m 


(podpis przyjmującego) 


Stempel skrągu 


Encyklopedia 


ı wszystkiego 


ody wiosennej 


po trochu 


lusz, torebkę, rękawiczki, panto- wiązanie sznurami tylko z przo” 


felki. Na wiosnę moda zmienia du. 
się zwykle najbardziej radykal-| Modne kieszen e 
nie, wprowadzając póżniej niei Vodne zarówno na płaszczach. 


znaczne tylko zmiany. 


Płaszcz koleru sałaty 
, lub poziomek 

Największa „rewolucja”* doko- 
na się w sezonie wiosennym w 
dziedzinie barw. Paryż zdecydo- 
wanie zrywa z tradycją praktycz 
nych czarnych i granatowych 
klasycznych -+ płaszczy, popiela-| 
tych nie rzucających się w oczy 
kostiumów i angielskich kapelu- 
szy. Teraz wszystko musi być ko- 
lorowe, jaskrawe, żywe i wesołe. 

Kolorowe płaszcze — to ostat- 
ni krzyk mody. Włożymy więc 
płaszcz z różowo - poziomkowej 
wełny do sukienki w kolorze bleu, | _ 
blado - zielony trzy ćwierciowy 
do spódniczki białej, kremowy 
do niebieskiej, ceglasto - czer- 
wony do sukienki brązowej lub 
czarnej. Ulubione zestawienie te- 
gorocznej mody: ciemna suknia 
jasny płaszcz. Widzi się nawet 
płaszcze w kolorze czystego błę- 
kitu i bardzo dużo białych weł- 
nianych samodziałów, lub poro- 
watej, lekkiej wełny do sukienek 
żółtych i zielonych. Najmodniej- 
| sza gama kolorów — to wszystkie 
odcienie żółtego: od jasno - kre- 
mowego koloru piasku, po przez 
odcienie champagne, banana, 
brzoskwiniowy, ocre. musztardos 
wy, cebulowy 'aż do ciepłego 
brązu. 


Krótsze s76dniczki 


I żakiety 
Moda kolorowych okryć prze | 


| 


sukniach, jak i kostiumach będą 
kieszenie wszelkiego rodzaju: pła 
skie, namarszczane, układane w 
zakładki, plisowane, haftowane, 


tam- 


rzuciła się również j na kostiumy: 
mile widziane będą kostiumy dwu 
barwne: spódniczka ciemna, ża- 
kiet Jasny, bluzka biała lub shar- 
monizowana z żakietem. Na 
stiumy znowu wybierzemy kolo- 
ry: brudno - żółty, brudno - zie- 


Ko przybrane strassami, 


kwadratowe, zaokrąglone, śpicza- 
| sto - trójkątne i t. d. i t. d. Kie- 
| szenie pojawiają się nawet w 
kolekcjach sukien wieczorowych, 
pailletami i 
t.-p. W niektórych sukienkach wi 
dzimy powrót dekoltu: © dekolty: 


Odbiorca: | 


lony, bleu, lub różowo - kakao- 
wy. i 
| W dziedzinie kroju dozwolone| Kostiumy popołudniowe 
| najrozmaitsze kombinacje. Zasad | Polecamy paniom model przed- 
niczo spódniczki bardzo krótkie, | stawiony na rysunku kamizelki 
żakiety także krótkie, przeważnie popoładniowej, którą możemy sa- 
jednorzędowe. Płaszcze trzyćwier | me ozdobić haftem krzyżykowym. 
ciowe lub długie, przeważnie bez Do spódniczki czarnej żakiecik £ 
pasków. . - blado-różowej wełny. Pasy hafto- 
Jeśli chodzi o linię sylwetki, | wane krzyżykami dwoma rodza- 
to jest ona na ogół dyskretna, |jami nici: grubą nitką złotą i 
żywy kolor jest tu dostateczną włóczką różową, fiołkową i czar- 
ozdobą, tak, że wszelkie ekstra- ną. Ten sam model można wyko- 
wagancje kroju byłyby tu niepo- | pnać np. do brązowej spódniczki 
żądane. A więc linia ramion tyl-| na wełnie w kolorze brudno - żół- 
ko lekko zaznaczona; potężne bu- tym nićmi w kolorach beige, zie- 
fy i poszerzenie ramion w kształ |jonym i brązowym. Taki żakiecik 
cie „komody“, są już zdecydowa- | wygląda bardzo elegancko na 
nie nie modne. Rękawy skrom-; skromnych wizytach w wiosenne 
niejsze, lekko drapowane. Sukien popołudnie. 
ki przeważnie bez pasków, jednak Bardzo oryginalny i elegancki 
zastępuje je doskonale udrapo" | jes, kostium z czarnego sukna 
wanie materiału w pasie lub prze | ub wełny. uwidoczniony na dru- 
a ZNAKI gim rysunku. Spódnica wąska» 
żakict z kloszową baskinką, bez 
kołnierzyka, w pasie spięty na 
„jieden guzik, Oryginalnym pomy- 
slem, nadającym indywidualne 
„| piętno temu modelowi są odwinię 
te wyłogi żakietu, podbite kolo- 
rowym jedwabiem, z tego same- 
go jedwabiu kokarda pod szyją. 
Do czarnego kostiumu zastosowa 
ne są wyłogi i kokarda z pąsowej 
tafty. * Jeśli komuś to zestawie- 
nie wydaje się zbyt śmiałe, może 
użyć koloru bardziej dyskretne- 
go lub deseniowego. Bardzo wy- 
twornie wygląda ten sam model 
wykonany z wełny jasno - popie- 
latej z wyłogami w kolorze gra- 
natowym. 


Torebki i rękawiczki 


nymi ciastkami stanowi znakomity i u uzupełnieniem wio 
deser. W tym celu używa się Śmie-| SENNYC sprawunków pani jest 
tanki słodkiej gęstej zwanej kremo- | Oczywiście — nowa torebka, rę- 
wą lub śmietany kwaśnej lecz mło- | kawiezki, pantofelki. Torebki 
dej i smacznej po połowie ze słodką. | modne są duże, często ze złotymi 


Najlepiej ubijać śmietankę w ma- spe? 4 

szynce do lodów. Ważnym warunkiem okuciami, bogatym Przybraniem 
szybkiego ubicia śmietanki jest jej| Z kryształu, galalitu, bursztynu. 
wej Przed ubiciem r winna | Modne skóry egzotyczne, skóra 
stać parę godzin na lodzie lub w b. wielbłądzia, bots, antylopa. Na 


zimnej wodzie, a naczynie musi być 
wytarte do sucha, Cukier i wszelkie | Tękawiczkach często powtarza się 
Na- 


dodatki dodawać po zupełnym ub'ciu| motyw tłoczony na torebce. 

śmietany lekko i szybko wymieszać | przykład jakieś zakładki, drapo- 
i postawić na lodzie do chwili wyda- wania, nakładane strzałki z me 
talu. haft kolorową nitką i t. p. 


nia. Nie ubijać za długo, bo zrobi 

się masło. Nie mając maszynki da > 

lodów ubijać krem w porcelanowej, Pantofelki modne będą jesne w 

wś dy ty garnku mio-! kolorze czerwonym z boksu do 
ą. By krem był sztywniejszy moż- +: $ 

na dbóać żelatyny licząc 2 doka sd! kostiumu lub płaszcza sportowe- 

1 litr kremu dolewając ochłodzoną ! go, na wieczór z czarnej jaszczur 

przez sitko do bijącego się bez przer- | ki, krokodyla i t. p. 

wy kremu. 


długie i wąskie wydłużają sylwet 
k , 


D PIONIER” 


Marszałkowska III 


Gospodyniom naucho 


B.ta śm.etana 
Jest wybornym dodatkiem do wie- 
lu legumin, potraw a także kdi 
sama z biszkoptami, waflami lub in- 


Alinette, 


== Str. 10 


Wiadomosci z tow 


Pisząc o wyścigach, nie poruszali- 
śmy dotychczas spraw  persofialnych. 
Wobec przybycia trzech nowych ra- 
granicznych żokei, sytuacja przedsta- 
wia się bardzo groźnie dla naszego 
zespołu jeżdzieck ego. Popatrzmy na: 
ostatnie programy, gdzie coraz rza- 
dziej notowani są nasi polscy jeźżdź- 
cy. Te rzeczy trzeba raz unormować. 
Polacy bowiem z dawien dawna cie: 
szą się opinią doskonałych jeżdźców 
„| w sprowadzaniu zagranicznych sił 
muszą tkwić jakieś niedomagania w 
kierunku wyszkolenia naszej młodej 
generacji jezdzieckiei. 

Za grancą każdy mlody chłopiec 
przyjęty do stajni wyścigowej, pozo- 
staje u trenera najmniej trzy łata. Ja- 
sne jest bowiem, że trener, który 


kształci chłopca w ciągu trzech łat, bę | którego chłop ec raz przyjęty do służ. | 


dzie chciał go wypróbować w wyści- 
gu i skorzystać z ulgi wag, jakie da- 
nemu chłopcu przysługują. W ten 
sposób za gran'cą wyrobih się na do- 
skonałych żokei, tacy jak stary Gu- 
liasz, Janek, Bonta, Varga, Pretzrer, 
Sz lagay. Trener taki, wkładając swą 
pracę w chłopca, dostawał od Towa- 
rzystwa wyścigowego premię o ile 
chłopiec zaczął czynić postępy na wy- 
ścigach. 

Jak wygląda kariera chlopca sta- 
jennego u nas? Do właściciela stajni w 
okresie zimowym, na wieś, przychodzi 
ojciec z matka i proszą, żeby wziął 
syna do stajni. Oczywiście chłopiec 

rzychodzi w stanie skrajnej nędzy. 

łaściciel stajń musi mu kupić buty 
i przyodziewek. W stajini chłopiec pa- 
czątkowo jeżdzi na spokojnych ko- 
nach. W Warszawie próbuje trochę 
cantrować. O ile chłopiec ma nieco 
talentu, zgłasza się inny właściciel i 
daje mu 10 zł. więcej, miż brał u po- 
przedniego. Chłopcu. który dotych- 
czas ma bardzo m zerne pojęcie o jeż- 


| dac 
dzie — przewraca się w głowie. Dal- | ka 


szym ciągiem jego wyszkolenia zaj- 
mują się już starsi chłopcy stajenni, 
zdeklesowani ze wzglęđu na Swoją 
wagę. Ciggna go na wódkę. Chlep ec 
wpada w zle towarzystwo, daje ta 
pieniądze „typy? na prowo i lewo. 
W rezultacie miezmiernie rzadko się 
zdarza, że taki chłopiec potrafi się 
oprzeć złym wpływom f wyrobi na 
dobrego ieżdźca. W ostatnich latach 
kiku swietnie zapowiadałjących Się 
jeżdżców, jak Tobiasz, G bek i Rok, 
pod wpływem alkoholu bądź złego 
towarzystwa zdeklasowali sę. 
Towarzystwo Zackęty dą Hodowli 
Koni powinno temu ziu zaradz'ć. je 
żeli już sprawuje absolutną władzę 
w sprawach wyścigowych, powinne 
ono wprowadzić swój statut, na mocy 


bv w stajni, powinienby pozostawać 
w niej trzy lata pod grożhą wyklu- 
czenia z toru. Palącą tą sprawą zaj- 
mowało się kilkakrotnie zebranie wia: 


ściciełi stajen, jednak w tym kierunku. 


Towarzystwo 
zdziałało. 
Doszliśmy do tego, że z? dotychcza- 
sowego programu nie widzimy wśród 
młodszej generacji takiego, który 
mógłby sę wybk. Sprowadzać więc 
musimy żokei z za granicy, którzy 
ESR] 


dotychczas nic nie 


odbierają naszym ludziom chleb, mie 
mając ku temu żadnych danych. Np. 
weżny takiego Sauerlanda: w Niem- 
czech me jest zdolny do otrzymania 
żadnego engagement, u mas otrzymuje 
trzy bardzo poważne stajnie: Róga, 
Lothe i Mieczkowskiego. Zgadzamy | 
się, że bardzo dobrym było sprowa- 
dzenie takich sił, jak Varga, Keogh, 
Dugan, Winkfild, od których nasza 
młodsza generacja mogła się duża na” 
uczyć. alę sprowadzanie chłopacz= 
ków tylko dlatego, że są obęokfa- | 
jowcami, uważamy za bledne posu- 
nięcie. Wytwarza ta bowiem gorycz 
i niezadowołeme naszych — również 
dobrych, a nawet lepszych — którzy 
pozbawieni są kawałka chleba. | 

Pod adresem jednak naszych asów, 
którzy już jeżdżą, można by wystąpić 
z zastrzeżeniem, że ich życie prywatne į 
pozostawia duże do życzenia. Żokej 
bowiem tak, jak każdy sportowiec 
chcąc utrzymać się w formie musi 
prowadzić życie normalne, przygaj”, 
mniej w tych miesiącach, w których 
odhywają się wyścgi. Noce zbyt czę- 
sto spędzane na kolacyjkach nddziało- 
wują żle na formę, a poza tym dz aalją 
demuraliztiąco, To powinno się skoń» 
czyć. Czas najwyższy ratować dobre, 
imię polskiego jeżdzięctwa. 


Szkielet człowieka 
z przed 10 tys. lat 


>wykopano w Kanadzie 
MONTREAL. 2. 4. (PAT.). W miej- | wet starszy. W prowincji Saskatche- 


scowości Bradwel (Sask.) w pokia- 


najmniej przed 10 tys. lat. Szkielet, zu 


wan od lat już znajdowano ciekawe 


h żwiru znaleziono szkielet człowie | zabytki dawnych wieków, kompletny, 
który, zdan'em uczonych, żył co- | jedaak 


szkielet znaleziono raz 
pierwszy. Obecnie uczelnie kanadyj- 


C S AEN |pełnie skamieniały miał kości uda da- | skie planują rozpoczęcie systematycz- 


NIE LĘKAJ 


się | 
STAROŚCI 
możesz ją odno 
nąć na długie 


lata przez stałe 
używania mydła 


KREMOL 


Mydło Kremol przygotowane na spe- 
cjalnych odpowiednio spreparowanych 
wyciągach z mleka. 


ło dłuższe od dzisiejszych i bardzo 


ściwości wspólnych najstarszym wy- 
kopaliskom. 

Wykapalisko przekazane zostało 8- 
niwersytetówi w Saskatoon. Zdaniem 
prof. dr. ]. L. Jacksona należy on do 
typu „dolichocepkhalic”, a może jest na 


W POZNANIU 
ODDZIAŁ „ABC“ 
mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjmuje prenumeraię 
ogłoszenia. 


nych poszukiwań, których wyniki, 


|nisk'e czoło oraz szereg innych wła- opierając się na dotychczasowych od- 


kryciach, mogą być ciekawe. | 
| me seme 0 aGnRE "sia 
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! ka prowincjonalna 
Daczeg0 RiO_GĄSZKOŃMY NASZYCH Jein? mo prowincron 


Zagraniczni żokeie odbierają chleb Polakom 


ZWOLNIENIE Z ARESZTU 

W dniu dzisejszym postanowie- 
niem sędziego śledczego Kwaśniaka, 
prowadzącego śledztwo w sprawe ka- 
tastrofy kolejowej w Rudnikach, zwol 
niony został z aresztu śledczego za- 
trzymany w dniu 25 marca dyżurny 
ruchu stacji Rudniki, Piotr Operacz. 
W areszcie śledczym pozostaje jedy- 
nie zwrotniczy tejże stacji Rudniki 
— Jan Bekus. 


KIELCE 
WZROST ZATRUDNIENIA 
W KAMIENIOŁOMACH 
Kamieniołomy państwowe w Za- 
gnańsku pod Kielcam: zwiększyły 
swoją produkcję, przyjmując da pra- 
cy dalszych 200 robotników. Obecnie 
w kamieniołomach pracuje 400 robot- 
ników. 
POBITY NA WESELU 
Na zabawie weselnej we wsi Sta- 
szów, gm. Brzeźnica, pow. Kozieni- 
ck'ego, został pokłuty nożem po ca- 
tym ciele, Ambroziak Władysław, za» 
mieszkały we wsi Kemneczki. Jak się 


okazało sprawcą prąpia był Kacz- 
kowski Konstanty, mieszaniec wsi 
Staszów. 

POZAR 


Z przyczyn narazie nieustalonych. 
w dnłu 30 marca b. r. i pożar 
w zagrodzie Szpringiera Konrada, za- 
mieszkałego we wsi Jaronow:ce, pow. 
Jędrejowskiego. Pożar zniszczył sto- 
dolę zapełnioną zeszłorocznymi zbio- 
rami i narzędzia rolnicze. 


GDAŃSK 
WSPÓŁPRACA Z BERLINEM 

W najbliższym czasie ma przybyć 
do Gdańska kierownik Wydziału Do- 
lityki Rasowej, dr. Gross z Berl na, 
który wygłosi referat na temat: „Wal- 
ka i odnowienie rasowe narodu nie- 
mieckięgo”, 

GDYNIA 
WYJAZD „BATOREGO* 

W nocy z piątku na sobotę m. s. 
„Batory“ wyruszył z Gdyni do No- 
wego Jorku, zabierając około 309 pa- 
sażerów oraz 2200 ton towarów 1 
pocztę. W Kopenhadze statek zabie- 
rze dodatkowo 50 pasażerów. 

GOŚCIE KOPENHASCY 

W Gcvni bawiła w piątek 31-osobo- 
wa wycieczka studentów Słuchaczy 
politechniki w Kopenhadze. Po zwie- 
dzeniu portu gdyńskiego i miasta 
goście duńscy wyjechali z powrotem 
do Kopenhagi na motorowcu „Bato- 


LWÓW 
OFIARA NA F. O. N. 


zł. Kwotę powyższą pracownicy pocz- 


|towi wręczyli dowódcy O. K. gen. 
| Tokarzewskiemu, przeznaczając ja na 
Fundusz Obrony Narocowej. 
WIEŻA SPADOCHRONOWA 

W Kowlu wzniesiona zostanie 
wkrótce wieża do skoków wysokości 
20 mir., która służyć bedzie do wstęp 
nych ćwiczeń w skokach przy otwar- 
tych spadochronach. Z kolei ucznio- 
wie ośrodka ćwiczyć już będą skoki 
ze spadochronami z samo!otów. 

STRAJK W CEGIELNI 

W cegielni Żeleńskiego pod Lwo- 
wem wybuchł w dniu ćzieiejszym 
|strajk, Około 70 robotników porzuci- 
ło pracę. Strajk ma podłoże ekono- 
miczne. Tak samo i w innych csg'el- 
niach na terenie lwowskim robotni- 
cy ziemni domagają się również pod- 
wyżki, grożąc strajkiem. 


WILNO 
NOWE STOWARZYSZENIE 

W Wilnie powstało Stowarzyszenie 
Mieszkańców Przedmieść m. Wilna, 
które pnstawiło sobie za cel podnie- 
gienie stanu gospodarczego, kultural- 
nego oraz estetycznego przedmieść. 
Stowarzyszenie zamierza również o- 
tworzyć szereg spółdzielni wytwór- 


czych, spożywczych, kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych, oraz zamierza 
uruchomić: czytelnie, bibi.oteki itp. 
PRZEBUDOWA ULIC 
Zarzad m. Lwowa postancewił przy- 
stępić do przebudowy ulic celem da- 
nia zatrudnienia większej liości bez- 
robotnych. Na razie zostało przyję* 
tych do pracy 785 robotników. 


WOŁYŃ 

NOWY BURMISTRZ ŁUCKA 

Odbyły się w Łucku wybory nowe- 
go prezyaenta miasta. Wybrany zo- 
stał jednomyślnie p. Władysław Par- 
niewski, dotychczasowy komisaryczny 
prezydent miasta, b. burmistrz Rawy 
Mazowieckiej, 

SPŁONĘŁA CAŁA WIEŚ 

Padła pastwą pożara wieś Wolica 
Zbytyńska w powiecie dubieńskim. 
Pożar powstał z podpalenia. Ogółem 
spaliło się 15 budynków, straty wy” 
noszą ponad 80 tysięcy złotych. 
GRANAT ROZSZARPAŁ 2 DZIECI 

We wsi Korytnice, w pow. hrubie- 
szowskim, dzieci bawiły się znalezio« 
nym w polu granatem. Wskutek rzu= 
cenia granatu na ziemię nastąpił wy- 
buch, który zabił awoje dzieci, a trze 
cie ciężko zranił, 


Kronika poznańska 


| TEATRY 
TEATR WIELKI: o J5-cj „Kwiat 
Kawaju‘“; o 29-ej „Ptasznik z Tyrolu" 
TEATR POLSKI: „Kto zabił”, 
TEATR NOWY: „Profesja pani 
Warren“, 
KINA 


APOLLO: „Płomienne serca". 
COREO: „Bengali“. 

GLORIA: „Cygańskię dziewczę”. 
GWIAZDA: „Będzie lepiej". 


METROPOLIS: „Płomienne serca". ptórym zostały rozdzielone 


| SŁONCE: „Buffalo Bilt“. 
SFINKS: „Katarzynka“. 

| ŚWIT: „Władca podwodnego świa- 
ta", 

| WILSONA: 
sosny", 

j WYJAZD ROBOTNIKÓW 

z ROLNYCH 


W ostat. dnach nastąpił silny wzrost 
lezby  emierantów. wyvieżdżalacych 
na roboty rolne do Francji. Robotnicy 
rolni wyjeżdżają do Francji na pod- 
stawie ogólnego kontraktu pracy, za- 
tw erdzonewo przer władze francuskie 
i polskie. W najbliższych dniach spo- 


„W cieniu 
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| PODPALIŁ WŁASNĄ STODOŁĘ 
W Kruszynie pow. jarocińskiege 
wybuchł pożar w zagrodzie Stanisła- 
wa Wojtkow.aka, którego pastwą 
padł dom mieszkalny i zabudowania 
gesyndarcza wraz z inwentarzem. Pod 
palenia dokonał sam właściciel, chcąc 
otrzymać premię asekuracyjną. 
KREDYTY NA BUDOWNICTWO 
W czwartek odbyło się posiedzenie 
kom tetu rozbudowy m. Poznania, na 
kredyty 
budowlane na budowę nowych do- 
mów mieszkalnych. Ogólna sumą 
przeznaczona na ten rok wynosi zł. 
250-000. Według zdania komitetu st: 


samotnej ma ta jest bardzo mała i zaspokoi po- 


trzeby budownictwa zaledwie w mie 
r malnym stopniu. 


STRAJK SZEWCÓW 

W piątek rozpoczęli w Poznaniu 
strajk czeldnicy szywscy, zatrudnieni 
w tutejszych warsztatach obuwia w 
liczbie około 400. 
| Czeladnicy szewscy nie stawili się 
o godz. 7 rano do pracy i rozpoczęli 
patrolować warsztaty, aby uniemoże 


Pracownicy pocztowi okręgu lwow- dziewać się należy conajmnej trzy- liwić pracę łamistrajkom. 


skiego przeprowadzili zbiśrkę pie- 
niężną, która przyniosła około 26.000 


i 
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Y-PŁYTY 


ODEON-H. M.V. 
COLUMBIA 


krotnego wzrostu liczby robotników 
rolnych, wyjeżdżająch do Francji. 
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CIJANSKICH 


| Przyczyrą strajku są żądania pod- 
wyżki płac. 
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YSTNIE J nabędziesz tylko w chrześcijańskim magazynie K. RUSZKOWSKI, MARSZAŁKOWSKA 117, tel. 636-90 GEE 


-y g Solidne, własnego wyrobu, gotówką ratami, na taniej] 


m poleca ZAKRZEWSKI, Ja<na 18 
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EDZINSKI ; 


MARSZAŁKOWSKA 130 róg MONIUSZKI TEL:638-24 


STANISŁAW RADEŁICKI, Nowy 


wykwintne 
W wielkim wyborze poleca 


Świat 30, róg Pierackiego, okazyjne 


pochodzące z zamiany Koszykowa 67, w podwórzu. 


CHRZEŚC 


Wytwórnia 


IJANSKA 


Krawiecka 


W-wa ul. ALEERTA I. M. 11 (d. Mocała) 


poleca po cenach 


UBIOR 


konkurencyjnych 


e MESKIE 
© UCZNIOWSKIE 


I dla duchowieństwa, potowe I na zamó wlenia. Wy- 


konanie pierwszorzedne z 
CZYTELNIKÓW „A B C“ 


Krzewy 


Eledów, 


mater. DLA 
ib proe, 


war. 
rabatu. 


ozdcbne | owocewe 
drzewa a;ejowe 


yliny, skalne, róże 


b'uro: Złota 3, tel. 6.70-75 
GRATIS 


KATALOGI 


JEDWARIE-WELNY 


ka |WACŁAW NAWARA 


WARSZAWA 


MARSZAŁKOWSKA 123 
Róg Siennej. 


M PĘALIŃ, $. DAOWSK 


Warszawa, S-to Krzysca 19 


POCZTÓWKI ŚWIĄTŁCZNE 
A bumy. Papstaria 
Pióra I ołówki wieczne 


FARTUCHY 


Biurowe, lekarskie, szkolne 
oraz ubiory robocze 


WIELNI WYBOR F, ANDZIARK. 


CENY NISKIE | wanszAaWA, 
000003008900008089608 Ceny hurt í detal. 


Ogrodowa 42—1 
Tel. 6.19 62 
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UBIORY 


męskie i damskie 
najtaniej nabyt można 


futra, palta, garnitury gotowe- zamówienia 


MATERIAŁY UBRANIOWE 


w hurtowym składzie 


J. SYTA Marszałkowska 60. I pietro tel. 7.27.99 


PIÓRA 
WIECZNE 


OATERKA 


N'A 


St. Winiarski 


Poewy entat 53 - telefon G-11-4] 


okazyjnie -— używane oraz bielskie 


Skład). Przyjmujemy naprawę i 
m. 13 (parter) 


vored pitido ferpod 


44)61210034d sa 


YDVMn 


jrzpmtzds 


jemoąunqowizos kay aN 


PERSKIE 


ręcznej roboty (Fabryczny 
pranie dywanów. Poznańska 14 
tel, 9-61-06. 


WUJSIÓOSEII ADIOI4ĄFO #sipy 


KWIĘCIEK SŁONUŁ 


"wschód | zachód 
5- 4| 18-14 
<STitź rC 
1 38 |10- 7 
Di mia |rzybvio 
B- 7| 5-23 


Dziś św. Izyd. B. W. 
Jutro św, Wincentego 


Z R 
HAIRY 


w EATR WIELKI: O g. 8 „Carmen”.] 
1. ystepy śpiewaczki hiszpańskiej Ve- 


tagove. 
Og. 3.30 


[ża handel bez koncesji 


Funkcjonariusze Rzeżni Miejskiej z 
przedstawicielami Starostwa Grodzkie 
go Praska „ Warszawskiego dokonali 
rewizji w sklepie Józefa Rajcherta 
(Targowa 54). Zebrane iniormacje 
wskazywały, że Rajchert prowadzi 
hande! mięsem pochodzącym z uboju 
rytualnego, aczkolwiek nie posiada na 
jatkę koszerną koncesji. Rewizja po- 
twierdziła dane informacyjne, gdyż w 
piwnicach jatki Rajcherta znaleziono 
32 kg. wołowiny, pochodzącej z uboju 
rytualnego. Po wynikach rewizji Raj- 
cheri zosiał odprowadzony do Staro- 

gdzie „atychmiasi zebrał się 
Sąd Starościński rozpatrzył sprawę 
kę nn Rajchert został skazany 
na 1000 zi. grzywny z zamianą na je- 
den miesiąc aresztu i 1 miesiąc aresz- 
tu bezwzględrego. Bezpośrednio po 


rozprawie Rajchert „został zez wosy. 
W KUTNIE 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. E. Lewandowskiego 
(Kiosk gazetowy) 


inia |Frzvhvio 


TEATR N ARODOWY: 
„*padkoniercą”, O g. B-ej „Pan Jo- 
wa = z solskim, Cwiklińskaą i Wẹ 


EATR POLSKI, „O 
3 I) & 3.30 „We- 
sele Figara", O g-ej Pygmalion“. 
Królów" LETNI: O g. 4-ej „Żołnierz 
ad a „Ju- 
tro niedzielą, 5 eu O s8-ej „Ju 
TEATR MAŁY: O g 8-ej „Lato w 
p TEATR NOWY: O pg. 8-ej „Amd 


Nohant”, 
TEATR ATENEUM: O g. 4 „.Woż- 
ny i minister". O 8-ej „Ludzie na 


TEATR KAMERALNY: O g. 8-ej 


Włosiennica 


„Małżeństwa” komedia, o godz. Dbcjmując swoje urzędowanie, ko- 
nTajermica lekarska”. misaryczny prezydent m. st. Warsza- 

SATR MALICKIEJ: O 8-cej „Za-Ą Wy p- Starzyński wygłosił w dniu 3 
mieszą września 1934 r. przemówienie, w 


którym poddał ostrej krytyce rozrzut- 


TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
ną gospodarkę poprzednich władz sa- 


' © 4.15 4 8.15 Świetna komedia 


„W Emil”. Ulgi ważne. morządu warszawskiega, W przemó* 
TEATR „8.15 (Śniadeckich 5): wieniu tym p. Starzyński wzywał do 
Lg. 8-ej „Taniec szczęścia”, przywdzianmia pokutnej włosienicy ł od 


cierpienia za winy, gdyż, jak mówił 
„nie spotka? się jeszcze nigdy i nigdzie 
z takim niechlujstwem i wyrzucanieim 
pieniędzy publicznych w błoto, jaki to 
stan rzeczy znalazł na terenie pierwsze 
go samarządu w Polsce”. 

Dla ziłustrowania rozrzutnej gospo- 


c EATR „18 to „ajka (Café 
ib): „Szopka polityczna KO 
TEATR WIELKA REWIA (Ka- 
): „Wiosenna parada gwiazd“, 
TEATR POWSZECHNY  (Mtlynar- 
ska 2): O g. 7 pa hultajska”. 


c (81519 i 
E „dł tonów darki i marnotrawstwa pieniędzy p. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA-J Starzyński przytoczył w tym samym 


przemówieniu trzy przykłady, a mia- 
nowicie: w tra-rwmjach warszawskich 
znalazł że koszt pomocy lekarskiej na 
jednego pracownika wynosił 150 zi. 
podczas gdy w innych wydziałach 92 
Mzł, koszt dziecka w przedszkolu tram- 
|wajowym wynosił 254 zi, gdy w in- 
nych wydziałach tylko 140 zł. Wresz- 
cie, że wydatki na jednego ucznia w 
f gimnazjum tramwajowym na Hm 
A wysokość 436 zł., a analogiczne kosz- 
fta w wydziale oświaty wynosiły jedy- 
nie 385 zł. rocznie. 


Gorącym żelazem 


Wobec powyższego, w zakończenia 
swego pięknego I wzniosłego przemó- 
wienia komisaryczny prezydent Sta- 
rzyński zapowiedział, że „winnych sza 
stania i marnotrawienła pieniędzy bę- 
dzie wyrzucał, zaś niedbalstwo, nieu- 
dolność, złą wolę, rozrzutność i mar- 
notrawstwo «w> gospodarce miejskie 
wypali gorącym żelazem”, 

Wkrótce pa wygłoszeniu tego prze- 
mówienia, komisaryczny zarząd Miej- 
pogadanka, 4) Muzyka (pl). 9.00lski, jak wynika ze sprawozdania mini 
Transmisja nabożeństwa z Bazyliki, sterialnej komisji rewizyjnej, zwolnił 
św. Jana w Toruniu, Chór męski im.f dyrektora wydziału spraw  agólnych, 
ów. Cecylii odśpiewa Mszę ku czcijąz pensją 995 zł, a na jego miejsce 
Zmartwychwstania Pańskiego —Lachq przyjał czterech dyrektorów, i wicedy- 
mana. Po nabożeństwie około godz. rektorów z łącznym  uposażeniem 
10.30: „Słynni wirtuozi” (Najnowszej 4.880 zł. miesięcznie. Jednocześnie 
nagrania) (pł.). 11.57 Sygnał czasujj ilość urzędników w tym wydziale wzro 
4 hejnał z Krakowa. 12,03 Koncert sta z 29 do 73 osób. 
poświęcony twórczości Alfreda Stad.|] Analogiczna „nadprodukcja dyrekto- 
kra w 25-lecie pracy muzycznej (zejjrów, miała miejsce również w wydzia- 
Lwowa) i (Warszawy). Lwowskiej le technicznym. | 


TYCZNE: © g. 8 „Ożenek*. 

TEATR DLA DZIECI „ORTYMA* 
(Kredytowa 14). O g -12 i 4 po raz 
ostatni „Dom Kichot“ według Cer- 
wantesa_ 


% Niedziela, 4 kwietnia 

W0 Sygnał czasu j „Polonez wiel 
kanocny". 8.03 „Audycja dla wsi“: 
1) „Gazetka rolnicza", 2) Muzyka 
(pL), 3) „Skarby w warzywach“ — 


chóry męskie i mieszane. Maria Po-f yn; i .P. 
powkzbwać — śpiew. Orkiestra P. więcej niż Prezydent R.P 
R. 13.00 Przegląd teatralny. 13.12] Komisaryczny Zarząd Miejski pod- | 
Muzyka operetkowa w wyk. ork. wyższył również własne fundusze dy- 
P. R. Anatola Wrońskiego (tenor). 
14.00 Transmisja fragmentu biegu 
rozstawnego „Raszyn—- Warszawa“ 
nagrodę Polskiego Radia. 14.30 Kon- 
cert Wileńskiej Orkiestry Salonowej 
15.30 „Audycja dia wsi“; „Drogi roz- 
woju rolnictwa pomorskiego" — od- 


rolnych“. 16.00 Muzyka lekka (pł). 
16,20 Premiera słuchowiska p. t. 
„Podkrakowskie namówiny". 17.0 


Koncert Symfoniczny w wyk. Ork. 
Symf. Filharmonii Krakowskiej 2 
Ucz. Bolesława Woytowicza (fort.). 
19.00 „Mechanizm powieści sensa- 
cyjnej* — szkice literacki, 19.20 Kon- 
cer. rozrywkowy (pł.). 20.20 Wiado- 
Mości sportowe ze wszystkich Roz- 
głośni P, R. 20.40 Przegląd politycz- 
ny, 21.00 „Zaręczyny speakera" 
ecz. 21.20 „Kołysanki różnych na- 
rodów" — reportaż muzyczny. Wy- 
kona Helena  Zboińska-Ruszkowskaj „ig są różne frytury. 
(śpiew). 21.50 Transmisja ze Lwo-fpangla osoby zmuszone do zachowa- 
wa: zakończenie meczu piłkarskiegof -ia diety znajdą zawsze bogaty wy- 
Pogoń (Lwów) — Garbarnia (Kra-Ñ bór potraw jarskich przygotowanych 
ków) (pł.). 22.05 Muzyka taneczna p nadzwyczaj starannie z odpowiednie 
gra Ork. P. R. s udziałemij dobranych artykułów, na czystym 
sióstr Burskich. n maśle. 
Poniedziałek, 5 kwietnia, 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaj 
zorze”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzy: 


ZAKŁAD GASTRONOMICZNY 
DLA DBAJĄCYCH O ZDROWIE 


talnej 7 prowadzi bodaj czy nie je- 
dyny w Warszawie zakład z kuchnią 


dietetyczną. 
Wiadomo, jak szkodliwwymi dla zdro- 
mleczarni 


STUDENTÓW | 


ka (płyty). 7.25 „Parę informacji". | 
7.30 Muzyka (płyty). 8.00 Auaycja syliwelińlwownigch kósBpakytorów 
dla szkół. w adm |bralistów, akwizytorów poleca 
1.30 Audycja dla, szkół: a = BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
kp Z - ) u 57" Sygnaif g PZY T-wle Bratnia Pomoc S.U.].P. 
P E nal Ę rowa. 12.03 Mataf J w Warszawie. Krakowskie Przedm. 
AGE R 12:80 „Od warsetatu doj | 30- Tel 2-77-02. Godziny przyjęć 
Garsztitu” —— audycja poświęcon codziennie 13 — 14 i 18 — 16. 


zy Kulawy Franek". 19.30 „Na mor- 
skiej fali", lekka audycja muzyczna. 
20.15 Recital skrzyptowy Ignacego 
Weissenherga. 20.55 Pogadańka ak- 
tualria. 21.00 „August Wilkoński — 
g spodarcze Śląska Po- kawaler krzyża naturalnego” — wies 
kar R wicdyt, 17.20 Recita! chór Meracik 21.30 Chór Juranda. 
śpiewaczy Wiktors'a Stotts'a. 17.50% 21.56 Koncert wymfoniczny w wyk: 
akomity botanik =- Marian Ra- Ork. P. R. z udziałem Michała Zabej- 
ciborski” == W 20-lecie śmierci -— da-Sumiekiego == tenor. 23.00 Muzy- 
odczyt. 18.00 Pogadanka aktualna. ka taneczna (płyty). 23.30 „Między- 
18.10 Przemówienie Kierownika Okrę- narodowy Kongres ociemniałych* — 
Urzędu W. F. i P. W. Lublinf Przemówienie, 


dla dziec. 
wa”. 16.30 


im, Moniuszki z  Wełnowes, 17.05 


owego 

(a Warszawy) 14.15 Wiadomością WARSZAWA II (Mokotów) 
sportowe. 18.25 Mutvxa lekka (pły= (audycja próbna), Fala 216,8 m. 
ty). 18.50 „Najważ e odmianyj 13.00—g5.30 Muzyka popularna i 
ziemnwaków  raxoedper.ych* — po-krozrywkówa (płyty). 


, Program we- 
gadanka. 19.00 Audycja żołnierska — dług zapowiedzi. | 


Słowa i czyny prezydenta Starzyńskiego 


Mleczarnia Dangla przy ul. Szpi-| modele =- gwarancją poleca Fabry- 


| todne rozpłaty. — Bezplatne porady. 


NZ 
* 
00 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Frać czy moczyć bieliznę © 
ANULUA AAIEN EONO TTANTTO ENATORI Traat 
C | 


Należy wyzbyć się mylnego mniemania, 
że konieczne jest kłopotliwe pranie bie- 
lizny przed gotowaniem. Wystarczy za- 
moczyć bieliznę na noc w Henko, aby 
usunąć z niej największy nawet brud 
i plamy. 


H en ko do moczenia bielizni 
` Sprzedaż tylko w paczkach  Wystrzegać się naślgdownictw | | 


PALTA © KOSTIUMY» SUKNIE eo J. SWARA cs WIELKA 2 


fabryka Branży Elektroterhnicznej 
mee o sny WSPÓLNIKA 


ustosunkowanego celem objęcia kierownictwa propagandy i sprzedaży wy- 

robów, Zasadniczo pomoc finansowa niepotrzebna, dla większego jednak 

zainteresawania pożadany wkład zł. 10 — 20.000. Reflektant poszukują” 

ey solidnej egzystencji į współpracy w rozwoju przedsiębiorstwa zechce 

skierować szczegółowe propozycje Go Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
Marszałkowska 115 pod „Nr, 23137". 


Soda do prania 


i bielenia 


| aa AAD Mpotoco 


na ratuszu warszawskim 


spozycyjne i reprezentacyjne © dalsze ; polityki emerytalnej p. Starzyńskiego | 
34 tysiące złotych, nazywając to pięk= | -— komisaryczny Zarząd Miejski, któ- 
nie „na podróże i delegacje“. W ten przy obejmowaniu urzędowania za- 
aposób nie licząc num dyspozycyjnych ` stal wydatki budżetowe na zarzęd 0- 
przedsiębiorstw, które przecież także | gólny w wysokości 17 milionów zł, w 
pochodzę z kasy miejskiej, fundusze | bieżącym roku zwiększył je do samy 
reprezentacyjne  komisarycznego pre» | około 30 milionów złotych, jeśli wziąć 
zydenta osiągnęły 109 tys. zł. rocznie. | pod uwagę skorygowane daty ostat- 
Suma ta jest o waga 1 od | niego preliminarza. 

funduszu pozostającego yspozycii| W tym samym okresie czasu obni- 
Prezydenta Rzeczypospolitej. żono budżetowe wydatki miasta na 


iekę społeczną o 15 milie a na 
Nowe „Oszczędności” | oświatę ogólną | zawodową o 1,2 mi: 
Niebawem piły nowe Oszczęd- 


liong złotych rocznie. 
ności. Utworzono instytucję delegatów | Obywatele stolicy w tym stanie rze 
komisarycznego prezydenta, nieprzewi | czy mają słuszne prawo zapytać, kie- 
dzianych zupełnie statutem miasta. | dy winm trwonienia pieniędzy po- 
Koszi tej „inwestycji” wynosi 60 tys. 
e. 


Konferencje, _ konferencje... 


a położenie pracowników bez zmian 


w piątek u Okręgowego Inspektora | Obecne propozycje  Likwidatorów 
| Pracy odbyła się konferencja przed- | zmierzają de zwolnienia bez odpraw 
| stawicieli Likwidatorów Europy z dele gz] zda so zatrzymania 

i -| gatami pracowników. Mime długo- | pozostałych pracowników na obniżo- 

Has is r AAE AER pokuta niy 3) R ch rozmów, Likwidatorzy mie | nych pensjach. Obniżki wynosiły by 

W konsekwencji szeregu zmian or- | wrześ a 1934 r. >. prew yński 1 kledy | zmien ii swego nieustepliwego stano- | przeciętnie 40 proc. obecnych pobo- 
nizacyjnych poraz znarej szeroko, a 


*| wi łacenia odpraw. | rów. Propozycje powyższe zostały — 

nieudolność, zła wola į rozrzutność” | wiska w sprawie wyp 
b TRS i s ; lazem. |Jak wiadomo, umowy o pracę wszyst | ze zrozumiałych względów — uznane 
eba powiedzieć zupełnie swoiste] wynalone zostaną gorącym żelaz kich pracowników „Europy” wygasły za niemożliwe do przyjęcia, wobec cze 
w dniu 31-fo marca. W tym też ter- | go Okręgowy Inspektor Pracy przer- 


Aż sadrowite 7 minie powinny były być wyplacone | wat konierencję i wyznaczył jej dalszy 
odprawy. Tymczasem  Likwidatorzy | ciąg ma sobotę na godz. 12-tą, wzy- 
L p A S odpraw nie : cili, i nie chcą też o- | wając Likwidatorów do przedłożenia 

„hd ga © MOWŁĘ, Xi kreślk terminów, w których by wypła | bardziej realnych propozycyj. 


ty miały nastąpić, 


Bezrobocie -- wódka -- samobójstwo 
Historia, jakich wisle 


Helena Penczkowa (Wolska 117),! sèm solnym I po udzieleniu pomocy, 
poczuła w mieszkaniu ostrą, gryzącą przewiózł desperata, w stanie cięż- 
eż i panpa usłyszała jęki, kim, do szpitala na Czystem. 

hodzące z łóżka, masktórym leżał.  ponczek swego Czasu pracował W 
mąż jej, 53-letni Jan, J i5 Mofi firanek —— ości pozestae 

Nie mogąc, z powodu choroby, 'wa! bez pracy, zapadł na zdrowiw, 
dźwignąć się z łóżka, wszczęła alarm. | zamiast jednak leczyć się, zaczął pić. 
na który nadbiegła sąsiadka i wez. poczynając od Wielkiej Soboty, Pen- 
14 kg. wała policjanta, ten zaś — Pogoto- | czek nie przyjmował żadnych pokar- 

wie. Lekarz stwierdził oOtrucie KWa-| mów, tylko stale pił, chowając przed 


Porto i opakowanie gratis. ` 
s żoną butelkę z trunkiem pod podusz- 
l. Rybczyńska Elektoralna 13 lu, P. popadł w rozstrój umysłowy, 


PŁASZCZE-KOSTIUMY-SUKNIE AAS "RE 
; pod wpływem którego targnął się na 


| życie. 
części zamienne 


FORD - FIAT neitins samocho. 
dowe TECHNOSKŁA Al. Orze- 


chowski i 
Warszawa, Trębacka 10, tel, 297-91.: 


JT. MAJEW/IKIEGO 
gest 7 wy 


Czekolada „Kora Forestier“ posłada swój własny kakaowy tłuszcz, fest 
"łekkg trawna, z domieszką żółtek;ośmietanki, miodu -- ziół —tworsy 
m wspaniały środek odżywczy. , | 
Leczy piersiowo chorych | rekonwalescentów. Dzieciom, które konsumują 
stale po kilka gramów dziennie, przybywa na wadze 
Skład fabryczny: Al, Jerozolimskie 37 
Cena 8 zł. kg. Wysyłam pocztą od 


NAJNOWSZE MODELE. 


oT POZY ;TĘPKE 
dzał UBRAN dziecinnych 


Tal. 302-40 


i| Możesz otrzymać 
100 zł.!!! 


a co? 
Słachaj radia 


4 kwietnia o godź. 16 


INTERESY MAJĄTKOWE 
BUDUJEMY 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
Elan aaa a 


adateriały budowlane: wapno suche 
Boraz lasowane stare. Tynki szla- 
chętne Krystalit. Cement, Gips Sza- 


LK RZ AZ BR 
m 


wille murowana czteroizbowa. Kom- ; PASZ 
e moty. Płyty Mastewal. Cywmater. | ob bi G ti ko» | 
plotai, makatena Ea, tarasy | Papa; Sm. Dostsręaię ze skladów |R noe mo: Luc Lopet jama [6 n n v n 18 m 43 
śle a i EJ z. Stylu |Inż Jan Stanisław Pęczich, Warsza- | 16, front. 
O DI. EEE wa, Jerozolimska 118, telefon 6-05-97. | mz m 
: : l u ostiumy, piaszcze, przeró -aeh 
t- owocowy do w dzierżawienia NAUKA I WYCHOWANIE 5 media edo O na Chmiel- Bilety ulgowe 
dla Polaków maj. Falencin k/Grój* ' na 72—37. -' i a „SZOPKĘ" 
ca. Wiadomość: tel. 660-33 godz, 10 | PERUKI r na s 
s 02 i r y ( 2, z 
KE AA A.A) KZE c> POSADY ZAOFIAROWANE | Chcą: _utosnić „Stopke 
MEBLE szybko, gruntownie na bardzo dogod- Polityczną 1937“ szerszej pu- 
paa nych warunkach mistrzyni Wieśmew= J* otrzymać RK Zwrócić się do |bliczności, „Teatr 13 Rzędów 
ska-Dobrucka, Warszawa, Alberta 12 Administrach „ABC“, Warszawa, (Café Club) przeznaczył pew- 


A erozolimskie 3a. Ogloszenia © SSA ekr „sec 
adi i zaofiarowaniu pracy|ną ilość biletów dla Komisyj 


zamieszczamy z ustępstwem $0 proc. Widowiskowych Stowarzyszeń 
W wypadkach uzasadnionych bez- po cenach zniżonych. 


(Niecała), tel. 6.72-04, Dla samouków 
podręcznik kroju. 


KRO J modelowania, szycia wyu- 
miid a EO aiia jMtnie 
reny Pieśko, Nowo Z p p = 
sująć dla Czytelniczek ABC specja: | POSĄDY POSZUKIWANE | 
ne ulgi Zapisy codziennie uma "mek "WRO DRE 


apczany od $0 zlo 
AA.A) T Rych. Nowoczesne 
ka, Widok 6 (podwórzu). 


A.A.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 


z ma apati 7 


| LEKARZE EKARZE | 


SKI”, Plac Trzech Krzyży 12 = Noe ba w frednim wieku, wdowa, 
wy wiat 3%. = P ierwsze źródło! |LQKALE "poszukaje zajęcia w charakterże | "R 
— Wlasna wytwórnia! — Pokoje LP gospodyni pensjonatu, kasjerki lub NERWICA SERCA 


t. p. Referencje pierwszorzędne. 
Zgłoszenia ào Adm, ABC Aleje Jo- 
rozolimskie 3a, p. Nr. 10. 
p oszukuje posady w hurtowni lub 
składzie maptecznym. Mam lat 24, 
posiadam długoletnią pracę w tym za- 
wodzie, oraz ukończoną Szkołę Han- 
dlową Wiecz. Zgrom. upców. Oferty 
pod „Pracowity” Al. Jerozolimskie 3a. 
ROR NS 


komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki. — Do- 


NERWY LUŁĄDKA- ISCHIAS 


lakład Przyrodolecznicy NATURA” 
Al. Szucha 8, tel. 958-69 
(PP. Urzędnikom ulgi —kuracje ryczałtowe) 


PŁUCA 


W >pocelai poszukują 3-ch e gy 

wego mieszkania bez Odś cpnego 
(chętnie za admin strację). Oferty: 
Administracja „ABC”, Al. Jerozokm= 
skie 3a pod „lokal”. 


|RÓŻNE 
EP ATE 
eenia 


styczna. 


— 


— Projekty „Wnętrz”, Nowy Świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12. 


MEBLE 


SPECJAL NA PRZYCH. 


Numizmatyczno > Filateli- 
dla CHORYCH 


Kupię znaczki, monety, 


Nujtaniej solidna, gotów 
ką, ratami. Sypialnie, sto- 


łowe, salony, binety, kredensy, glei ma 
szafy tapezany, otomanj: Pracow- | PONY. Jerozolimskie 3A pok. 7. prosze: czyteiników o łaskawe zao- | PORADNIA WRAZ Z PRZEŚWIE- 
nie stolarsko + tapicerskie. Wrzecian, ó popes mi pracy inkasenta, TLENIEM Marszałkowska 38, 
Hoża 16. i A. WYTW RNIA BIELIZNY d. Olay” Cero tel. 9.00-09, 10—1 i 3—7. 
, 4 arszawa à y b ` r 
tapieńiów hiememenl $. $ Aleje Jerozolimskie 3a pod „Sumienn 
soezany,„tapierykie higionieznes | $. WLSŁEWSKI._soszykowa aa | Sac! „mem ZNIEKSZTAŁCENIA 
mebli. Pracownia Stolarsko-Tapicer" | gzjecinną, pościelową, piżamy, b ua iej ; - 
Marszałkow- k H y racy < jakiejkolwiek umysłowej, jfi- (chirurgia kosmetyczna) 


ska Marian Pliszka, 


ska 46, tal 701-97 stonosze i pasy brzuszne. Firmą ist- 
„ tel. À 


nieje od 1913 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. i 


ELEKTRYCZNE POGOTO- 


EWI Instalacje elektryczne napra. 
wy dzwonków, przeróbki, za- 
kładanie anten radiowych. Uskutecz 


zycznej poszukuje posiadający wy- 
kształcenie techniczne. Zgłoszenia Ad- 
ministracja „ABC”, Jerozolimska 3a 
dla Teesa, 


Dr, Michalek-Grodzki — N., Świat 15 
i POMOC LECZNICZA 
B. telzzet śliną "ra Oa udkerżą 


dł 
BOJARSKI Uuuu 


Tor higieniczne, tapicerskie, 
fotele - łóżka, otomany, kozetki, 
raty, firma chrześcijańska. Chłodna 64 


| OO OO Ra 
tumieńny pracowity, uzaolniony (z 
poznańskiego), ist 84 poszukuje 
pracy fizycznej na budowie lub każ. 
dej innej, Oferty składać do adm. 
ABC Al. Jerozolimskie 8a, p. 10. 


Tapicerskie Materiały, Coraty, włoś, 
trawę morską, taśmy, szpagaty, 
sprężyny, drelichy materacow”, role- 


Sam Mansfeld, Krucza 47, telefon | nia natychmiast „ELEKTRYK“ Maz 
a szałkowska 111, tel. 318-80. tjrkwalifikowany rzemieślnik (sto- |P”zylmuie MARSZAŁKOWSKA 47. 
b : a larz) poszukuje jakiejkolwiek 
higieniczne tapicer. | pqaszywy do szycia znanej dobroci w jakiej k | 
b, y Ą ZNAL pracy. Osoby mogące trud 7 3 
Lin Ae BAY YA a anaE aaa rę a aas Z: AKUSZERKA KWIEC HSKA 
zi da : Lt, a wska |się z kantorem „ABC“, Al. Jerofo- zaai 
H. Bielawski, Zielna 17, front, 153. róx Królewskiej limskie 3a. Tel 7-218.  HMIEJNA pepsi a A 
ASIA 40 przy 3 <Jwskiej 


U 


4 tu 


rewelacyjne wiadomości 
Moskwy o ostrych tarciach, jakie 


(wynikły między czerwoną armią 


| 


a władzą sowiecką, 
Po ostatnich naradach czerwo» 


Jinej generalicji į inżynierów wo 


jennych w Moskwie, Woroszyłow 
wręczył Stalinowi ultimatum sfer 


| wojskowych, Łądających, aby: 


ABC— 


| 
Przełom w Z.S.S.R.? 


timatum Woroszyłowa dla Stalina 


Czerwona armia żąda władzy 
RYGA, 2. 4. (tel. wł.). Nadeszły | 


garnizon wojskowy Moskwy do 90 


z jtysięcy. W stolicy stoją więc o- 


becnie przeciwko sobie dwie ar- 
mie: G. P. U. į z górą dwukrote 
nie silniejsze oddziały czerwonej 
armii. 


ROWINY CODZIENNE — Str... 


Projekt podziału Palestyny 


1. Czerwona armia została dopusz- 
jį czona do decydowania o polityce į w 
tym celu do Rady obrony państwa— 
|! gdzie obecnie zasiadają wyłącznie koʻ 
| muniści — weszło trzech wyższych o- 
| ficerów czerwonej armii. 

2. Ażeby na miejsce Komisariatu 
Ludowego Obrony, w którym zasia- 
dają. przeważnie cywilni partyjnicy, 
została stworzona instytucja ściśle 
wojskowa, w której by cywlini przed 
atawiciele partii nie mieli nie do po- 
wiedzenia. 

3. Aby marsz. Tuchaczewskij, któ- 
ry znajduje się faktycznie pod do- 
mowytn aresztem, został ponownie 
dopuszczony do sprawowania swych 
funkcji, 

|| 4. Aby czerwona armia zostala cał. 
|| kowicie wyzwolona spod władzy kon- 
trolnej G. P. U. A 


I| Niektórzy generałowie zażądali 
||natychmiastowego usunięcia Je- 
j|żowa, ale Woroszyłow sprzeciwił 
| się temu, nie chcąc, aby zatarg 


BIAŁOGRÓD, 2.4. Po zakończe 
niu obrad stałej rady Małej Enten 
ty, ogłoszono komunikat o ich wy- 
|nikach. d 

Komunikat nie wspomina nig- 
dzie o t. zw. planie Benesza powią 
zania państw Małej Ententy syste 
mem paktu wzajemnej pomocy. 
Znajdujemy natomiast w komuqi- 
kacie tym kilka ustępów świadczą 
cych e tym, że ostatnie samodziel 
ne posunięcia polityczne człon- 
ków Małej Ententy. były przed- 
miotem dyskusji trzech ministrów 
spraw zagranicznych. 

W sprawie stosunku do sasia- 
dów komunikat oświadcza. -że 


Zamknięcie obrad Małej Ententy 


Usankcjenowznie dwustronnych układów 
Potępienie wojen ideologicznych ry 


stwa Małej Ententy sprzeciwiają 


pomiędzy Żydów i Arebów 
Umiędzynarodowienie Jerozolimy I Haify 


LONDYN, 2.4. „Daily Herald"| brytyjskiego, oraz zupełnie nieza j sięcy. Państwo arabskie obejmo” 
występuje dzisiaj z sensacyjną | leżnego państwa arabskiego. wałoby pozostała część Palestyny 
wiadomością, że komisja królemi Drugi plan ma przewidywać | Transjordanię. Plan ten przewidu 
ska dla Palestyny, rozważ. obec-, podział Palestyny na autonomicz-| je, że arabska część Palestyny zo- 
nie możliwość podziała Palestyny | ne kantony żydowskie i arabskie | stałaby wcielona do 'Tranejorda- 
między Arabów i żydów. na wzór federacji szwajcarskiej | nii, pod suwerennością emira Ab- 

Istnieją dwa plany podziału: | w ramach mandatu brytyjskiege. | dutlaha. 
pierwszy przewiduje stworzenie| Według planu pierwszego, ŻY-| Jerozolima i inne miejscowości 
dwóch niezależnych organizmów | dzi otrzymaliby część nadbrzeżną, posiadające specjalne znaczenie 
państwowych, a mianowicie domi- na której mógłby osiedlić się mi-| dia świata chrześcijańskiego, Jak 
nium żydowskiego, obdarzonego | lion żydów. Ludność żydowska w np. Betleem, zostałyby umiędzyna 
samorządem w ramach imperium | Palestynie wynosi obecnie 400 ty-| rodowione na zasadzie pewnego 
rodzaju mandatu brytyjskiego z 
ramienia Ligi Narodów. Ważny m 
względów strategicznych port 
Haifa, w którym kończy się ruro 
ciąg naftowy z Mossulu, stałby 
Się również neutralną strefą pod 
panowaniem W. Brytanii, 


Plan stworzenia odrębnych 
państw dla Arabów i żydów po 
ciągnąłby za sobą zrzeczenie sią 
p obecnego mand b 
sowiecki powiększył pensje WEBY- | dano plan p i 
stkim aficerom i ponadto  przy- | pów przewiduje zachowanie maz 
znał emerytury byłym oficerom | datu brytyjskiego. 
armii carskiej, którzy chociaż pas 
rę dni przesłużyli w armii czer- 
wonej. 


R 


"W tej chwili nie wiadomo Jesz- 
cze jak Stalin ustosunkuje się do 
żądań Woroszyłowa, ale nie ulega. 
już watpliwości, że władza stara. 
się usposobić do siebie * armię 
przychylnie. W tym celu rząd 


Urlop 
min. Grabowskiego 


Minister Sprawiedliwości Gra- 
bowski wyjechał na krótki urlop 
wypoczynkowy do Zakopanego, 
gdzie zabawi do połowy m. kwiet. 
nia. 

Zapowiadana od pewnego czasu 
zmiana na stanowisku podsekre« 
jugosłowiańskiego, Zwrócił ogól- | tarza stanu w Ministerstwie Spra- 
ną uwagę brak wzmianki na ten |wiedliwości, nastąpić ma z dniem 
temat w deklaracji min. Krofty. '1 maja. 


alnych dalszych układów poszcze- 
gólnych państw Małej Ententy z 
państwami sąsiadującymi. 

"Co do wojen ideologicznych ko- 
munikat stwierdza, że trzy pań- 


Lewiatan obraził stę 
Kartel węglowy skarży „Gazetę Polską” 


, W piątek do Ministra Prze-jahy wyciągnęli z tego konsekwen- 
mysłu i Handlu Romana zgłosiła | cję jakie uważają za stosowne, 
się delegacja kartelu węglowego, | Jak się dowiadujemy niebawem 
skarżąc się na kampanię prasy |dojdzie do sensacyjnej rozprawy 
przeciwko kartelowt, a w szczegól | sądowcj, gdyż kartel węglowy po: 
ności na ton „Gazety Polskiej". |wierzył w piątek adw. Szurlejowi 
Min. Roman w odpowiedzi pod, |wytoczesie sprawy red. dpo 


się każdemu konfliktowi między- 
naradowemu na tle ideologicz- 
nym i „nie zamierzają przystąpić 
ani do jednego ani do drugiego 
frontu, który mógłby się w przy- 
szłości wytworzyć”, 

"Wreszcie eo do układów włosko 
jmęosłowiańskich to komunikat 
przyjmuje fakt ten z zadowole- 
niem do wiadomości, jednakowoż 


wkraczał na tory osobiste. 


Z Moskwy donoszą, że po raz 
pierwszy w dziejach Sowietów 
| czerwona armia nie tylko zaczy- 
na otwarcie krytykować działal. 
ność rządu, ale co ważniejsza, sta 


wia własne Żądania, posiadające 
'| charakter ultimatum. Wielkie zde- 


d lomioty, aeroplany, 


nerwowanie w czerwonej armii 
budzi powiększenie oddziałów spa 
cjalnych G. P. U., które obecnie 
dysponuje własną armią w licz- 
bie 220 tysięcy żołnierzy „Armia 
G. P. U.” nazywana po cichu „pry 
watną armią Stalina" posiada ku- 
czołgi į po» 
tężną artylerię. 

Obecnie w Moskwie jest 40 tys. 


żołnierzy G, P. U. W ostatnich 
j dniach jednak Woroszyłow prag- 


7 


nąc zabezpieczyć się przed tymi 
sowieckimi janczarami, wzmocnił 


na froncie 


VITOVIA, 2. 4. Specjalny kores. 
pandent Havasa donosi, że ofen- 
gywa powstańców na froncie ba- 
skijskim przyniosła im wczoraj 
duże sukcesy, mimo niesprzyjają- 
cych warunków atmosferycznych 
w szczególności deszczów. P 


Pod koniec dnia oddziały wojsk |=-* 


Sukcesy bowsłańców 
baskijskim 


mogły zagrażać wielkim arteriom 
komun'kacyjnym, 
przez Vitovia. 


o 


rządowych zostały wyparte z ca, |" 


łej prowincji Alava 
Hiszpania), 


Dzięki zajęciu wzgórza Gordea |" 
powstańcy panują nad wszystki- |:::::-,- 
mi dostępami przez zajmowanie |-> 
których oddziały wojsk rządowych | 
EGZ "ER PCB || | 


Angielski sposób 


na opornych podatników 

ADEN, 2. 4. Samoloty angiel- 
skie zbombardowały siedziby ple- 
mienia arabskiego „A! - Jaber" 


z nad zatoki perskiej, które odmó| wanie linii obronnej czerwonych cy w wymienionych wyżej 
miastami ziach życia gospodarczego zosta: 


wilo zapłacenia ” wyznaczonych 
przez rząd brytyjski podatków. 


REDAKCJA: 


(północna |`: 


Ż::9::71 
“AURRE 


oša f . OCAANDIANO ` 


VITORIA 


Mapka terenu walk na froncie | 
Przer- sy o 1)-podzinnym tygodniu pra- 


baskijskim w Hiszpanii. 


nastąpiło pomiędzy 
Ochandiano i Villa Real 


Warszawa, AL Jerozolimskie 121 Telefony 668-03 (sekretariat) 065-99 (ogólny) 


przechodzącym 


„wspólnota interesów Małej En- 
tenty” zakreśla ramy, w których 
państwa te skłonne są rozszerzyć 
swe sfosunki z innymi państwami, 
a w pierwszym rzędzie ze swymi 
sąsiadami. Oświadczenie to jest 
niewątpliwie chęcią przygotowa: 
nia opinil publicznej do ewentu: 


wyraża przekonanie, że układy te 
nie dotyczą zobowiązań wiążących 
państwa Małej Ententy. 

Poza komunikatem złożyli oś- 


kreájil swoją trudną sytuację | 
poradzi przedstawicietom karteli, 


wiedz. „Gazety Polskiej" o zniGziX 
wienie, 


wiadczenia min. Krofta i min. An 
tonescu. Min. Antonescu specjal- 
nie położył nacisk na zadowolenie 
Rumunii z powodu układu włosko- 


50 wygodnych posadek 


dla naczonowanych artystów 


W kołach artystycznych zbliżo-, 


nych do.sfer kierowniczych Ozo- 
nu lansowany jest projekt stwo- 
rzenia instytucji, mającej zabez- 
pieczyć byt „zasłużonych“ arty: 
stom. 

Mianowicie przy Instytucie 
Kultury Narodowej zostałaby u- 
tworzona najwyższa Rada Arty- 
styczna, złożona z pokaźnej licz- 
by 50 przedstawicieli świata ar- 
tystycznego wszystkich dziedzin. 
Zadania tej Rady sa na razie 
dość nieokreślone, natomiast zu- 
pełnie ściśle określa się pensje, 
które mają wynosić po 500 zł. 


|5-cio dniowy 
: w bankowości i, handlu we Francji 


PARYŻ, 2. 4, „Populaire” przy: 
nosi szereg szczegółów na temat 
wprowadzenia w Życie nowych 
dekretów przewidujących wpro. 


'|wadzenie 40-godzinnego tygodnia 
,|pracy w handlu detalicznym, w 


barkach, towarzystwach ubezpie- 
czeniowych kasach oszczędności 
oraz przemyśle papierniczym, tek 
turowym oraz obróbki drzewa. 

W Paryżu j jego okolicy przepi; 


gałę- 


Ina w t'n sposób wprowadzone, iż 


Sekretarz re 


dakcji przyjmuje interesantów codziennie 2 wyjątkiem niedziel 1 Świąt tylke w gods. 14-16, , 
Jerozolimska 121. Tel. 300-33. Kantor i nrenumerara: Al. |arozofimska 3a 
l piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd 1 Dział Ogłoszeń: Al |jerozolmska 3a, tel 727-33. Konto P. K. O. 33400 
Skrzynka Pocztowa 748. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Pietrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszenem do domu) i na prowincji zŁ 2.30 miesięcznie; wydane B wraz 


ADMINISIRACJA: Warszawa, AL 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 
EEE EZ ZZO ZZZEZZZZZZZZZZZZZZZ a ZZRZZZÓAZÓO 


Redakior naczelny dr. Wojciech 


Zaleski 


4 re, 
« 


7- 


Uruk. Liiazacka 8, » a Harmans, AL Jerozalimskie 121 


Sposób powoływania członków 
Rady jest przedmiotem narad. Na 
razie określono datę granicy wie- 
ku, która wynosić ma 40 lat. 

W skład Rady wchodziłoby z u- 
rzędu 6 akademików literatury. 

Czy projekt ten uzyska apro- 
bate czynników miarodajnych — 
narazie niewiadomo, Jednak sam 
fakt rodzenia się takich pomysłów 
jest bardzo znamienny dla nar | 
siąkniętej Ozonem atmosfery na- 
szego ` życia publicznego. ; Śp. 
BBWR i pamiętny z pierwszych i 
lat po przewrocie wyścig do żło- 
"bu — odżywa w całej pełni. 


tydzień pracy 


Matematyka czerwoniaków 
lle razy 9 mieści sią w 3? 


„Dobry Wieczór” z dnia 2. IV. szenia uczelni, liczącego przeszło 
pisze: | 9-000 studentów“... 


Wbrew niektórym doniesieniom! _ P onieważ „Bratnia Pomoc“ 
trzeba dodać, że do trzech zawie- Uniwersytetu, której dotyczy ko- 
szonych Bratnich Pomocy należy munikat PAT-nej jest jedną z o- 
łącznie około 3.000 studentów". wych 3 zawieszonych Bratnich 

„W komunikacie Polskiej Agen- Pomocy, o których mówi artyku- 
cji Telegraficznej z dn. 9 ub. m. lik „Dobrego Wieczoru”, przeto 
czytamy natomiast: tajemnic i i > 

ą czerwoniaka  pozostą 
„..na zebraniu uniwersyteckiej nie, w jaki sposób pomieścił te 


„Bratniej Pomocy“, a więc głów= K d 
nego SE topo OWego stowarzy:, 9-000 w łącznej sumie 3.000. 


Szewcy poznańscy 
w walce 0 poprawę bytu 


POZNAŃ, 2. 4. W dniu dzisiej- około 20 proc. Jedynie t. zw. Wol- 
szym wybuchł w Poznaniu jedno- |ny Cech Szewski odmówił podpi- 
dniowy strajk demonstracyjny sania umowy. |. 
pracowników szewskich, celem po| Dziś toczyły się w Inspektora: 
parcia toczących się pertraktacyj cie Pracy rokowania. Rokowania 
o podwyższenie płac i ustalenie zostały odroczone do następnego 
wprowadzony w życie również , nowego cennika. | piatku. ponieważ Wolny :Cech 
40-g$dzinny tydzień pracy dla| Cech Szewski im. Kilińskiego Szewski wysunął szereg poprawek 
pracowników paryskiej kolejki | oraz Związek Pracowników Szew» ' do przyjętego przez inne związki 
podziemnej, skich zgodziły się na podwyżkę | cennika . 


pracownicy będą pracowalł 5 dni 
w tygodniu po 8 godzin dziennie, 
natomiast dwa dni t. j. w niedzie- 
lẹ i poniedziałek będą mieli wol- 
ne. 


Podobne zasady stosować będą 
we wszyetkich miastach francu- 
skich, liczących powyżej 10 ty» 
sięcy mieszkańców. 


Z dniem dzisiejszym został 


"za miejsce wysokości | militnetra przez szerokość tednei Szpłi- 
C eny ogioszeń: ty (na wszystkich stronach pn © szpalt): na l ej strunie — 1a 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń!) — 50 gr. na ostainef stronie 
€C ut_Notatk: reklamowe — 1 zł Komunikat v » wyjaśnienia — 15% zm. opisy specialne — 3zi, lekaf 
skie 30 gr Nekrologia po 30 gr. Drohne po 0 gr za wyraz duże ttery w ogloszenia h „drohnych* liczy 
sę za odzielne wvrazy — tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza Sx cytrą (N.), a komunika- 
ty i wylsśnieria cyfrą (K.). Za iermony druku ouloszeń Aqministracia me odpowiada, 
Wydział ogłoszeń: Aleja |erozolimskał a ~ biuro czynne od godz. 9 rano do 8 wiecz. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*, Sp. z ogr. odp. 


Redaktor odpowiedzialny: Bohdan Gębarski, * 


